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' Walka o autonomię uniwersytecka 
na plenum Sejmu 


Lieberman 


Wrażenia z loży dziennikarskiej 


Telefonem od naszego korespondenta sejmowego 


Warszawa, 20. lutego 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu jest całkowi- 
cie poświęcone ustawie o szkołach akademic- 
kich. Jeszcze przed zwołaniem dzisiejszego po- 
siedzenia krążyły najrozmaitsze pogłoski Q 
krokach poczynionych przez opozycję przeciw 
iko Sejmowi. Toteż władze bezpieczeństwa z 
jednej strony, a władze sejmowe z drugiej 
strony poczyniły wszelkie możliwe przygoto- 
wania. W bramach, znajdujących się blisko 
Sejmu, skonsygnowano policję. Straż marszał- 
kowska ostro kontrolowała wszystkie bil:ty 
wejścia. Na galerję, mogącą pomieścić kilka- 
set osób, wpuszczono zaledwie 40 osób za bi- 
letami. 

O godz. 10,15 na sali bardzo mało posłów. 
Naogół mowy różnych posłów znane są już 
Iz komisji ośr'iatowej. W drugim rzędzie ław 
siedzi poseł Lieberman. Zwraca to uwagę 
wszystkich. albowiem dotychczas poseł Lieber 
man stale kwitował swój udział w pracach 
sejmowych przez podpis na liście obecności i 
szvhko opuszcza! gmach sejmowy. Dziś poseł 
Lieberman zostaje na "ali. W trakcie przemó- 
wienia referenta Czumy w kuluarach sejmo- 
wych rozeszła się wieść, że poseł Lieberman 
zahierze głos w dyskusji. Przerwanie milcze- 
nia po dwóch i pół latach wywołuje oczywi- 
ście sensację. Wszyscy starają się zrozumieć. 
co skłoniło posła Liebermana do zabrania gło- 
su po tak długiem milczeniu, tembardziej, że 
oświadczył on w swoim czasie, iż nigdy nie 
stanie na tej trvbunie. Wdzięczność dla profe- 
sorów krakowskich, którzy w swoim czasie 
zabrali głos w sprawie brzeskiej, przemogła. 

Poseł Lieberman zapisuje sie do głosu. Obra 
dom przewodniczy wicemarszałek Car. z któ- 
tvm poseł Iieberman ostro polemizował jee 
srcze przed Brześciem tak dalece. iż nastąpi- 
ln zerwanie wszelkich osobistych stosunków. 
Gdv poseł Lieberman wchodzi na mównicę, 
'zlegają się huczne uklaski na lewicy i pra- 
ve W piers szej chwili 
4!  wvkle mówi cicho i jakkolwiek należy 

mowców pierwszorzędnych. dla których |; 
truna sejmowa nie jest nowiną. ma się ' 


poseł Lieberman. 


wrażenie, że mówca odczuwa pewną tremę 
i żę jego łaskawy współudział w benefisie en- 
| deckim zmusza go do przezwyciężenia uczucia 
nerwowego wstrząsu, którego doznaje ilexroć 
przerywają mu mówcy — głośniejsi posłowię 
z BB. 

Po pierwszych trzech, czterech zdaniach czy- 
ni przerwę. W mowie jego nie przewijają się 
nuty zgryźliwej satyry, mówi raczej z bole- 
ścią. Z początku poseł Lieberman odwrócony 
jest w stronę lewicy i zaczyna zwrotem: „Sza- 
nowni Panowie!* Nie używa zwrotu: „Wyso- 
ka Izbol* Tak zresztą czynią również posło- 
wie z prawicy na wniosek posła Trąmpczyń- 
skiego, który przeforsował w swem stronnic- 
twie, ażeby nie zwracać się do Sejmu. Po 10 
mirutach głos posła Liebermana nabiera co- 
raz mocniejszego tonu. Wraca on do dawnej 
formy, a nawet chwilami uderza w pulpit. 
Przez pewien czas przerywają mu posłowie 
z BB. Czyni to były jego pomocnik poseł Bur- 
da, dalej poseł Dobrzański (znany z pobicia 
prof. Rybarskiego) oraz nieodzowny Sanojca. 
Przewodniczący Car po dżentelmeńsku przy- 
wołuje ich do porządku Nie udaje im się po- 
ciągnąć za sobą innych posłów z BB., bo wszy- 
scy są ciekawi mowy posła Liebermana. Przy- 
słuchuje się uważnie również minister Ję- 


drzejewicz. 

Po dziesięciu minutach poseł Lieberman od- 
wraca się od lewicy i patrzy w stronę prawi- 
cy Ma przed sobą oblicza posłów: Komarnic- 
kiego, rzecznika numerus clausus, Rybarskie- 
go, Stefaria Dąbrowskiego, Winiarskiego, zna- 
nych zresztą antysemitów. Poseł Lieberman 
zapomina o tem co dzieli, i pamięta tylko o 
tem co łączy. Przez cały czas mowa jego prze” 
rywana jest serdecznemi oklaskami nietylko 
posłów z lewicy ale i z prawicy. Przemówie- 
nie jego trwało 30 minut. W pewnej chwili 
słowa jego urywają się. Widać, że jest zmę- 
czony, że ostatnie przeżycia nie wyżzły mu ma 
zdrowie. Okłaskiwali go wszyscy kuj) z 
prawicy za wyjątkiem posłów O. W. P. Bie- 
łeckiego i Stypułkowskiego, e pamiętają 
o różnicy, która ich dzieli i o „wstrzemięźli- 
wości“, która jest w tym wypadku konieczna. 
Po skończeniu przemówienia poseł Lieberman 
szybko udaje się do klubu PPS i następnie 
wyczerpany opuszcza gmach Sejmu. 

W kuluarach przemówienie jego mimo. 8 
nie dorównało jego poprzednim  przemówie” 
niom wywołało liczne komentarze. Czy wre- 
szcie Lieberman znowu wróci do pracy poseł- 
skiej opanowując dotychczasową rezerwę, czyj 
złożył jedynie dan wdzięczności uniwersyte- 
lowi krakowskiemu, by więcej już z tej a 
buny nie przemawiać? Lewica pociesza się, Że 
nietylko poseł Stroński będzie mógł przema- 
wiać błyskotliwie w opozycji. B. Singer 


| WOZEK Makdaam sika posiedzenia podajemy na Stronie 3-0iel). 


Organ premiera "premiera francuskiego 
za oddaniem Niemcom Pomorza! 


(:) Paryż. 20. 2. (B) Zbliżona do 
Daladiera ub en „La Re- 
publique" przynosi dziś artykuł Pierre Domi- 
nique'a, wypowiadający się za daleko idącemi 


Dziś w numerze 

(orócz zriykułi wstepnego): 
| Co mówi lord Melchett o sytuacji w Palestynie 
i Z. M.: Skok (nienarciarski) do Zakopanego 

M. K.; Wieczory teatralne 


premiera | 


ustępstwami Francji na rzecz Niemiec. 

W rezultacie Dominique proponuje przyzna” 
nie Niemcom równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń, oddanie Poanorza (1) i zwrotu kolonij. 


Rewolta farmerów w Stanach Zjednoczonych 

Wyspy na Pacyfiku pod mandatem Japonji 

Listy z Bielska-Białej, Cieszyna, Diedzie, Gor- 
lic, Łańcuta. Milówki, Rudnika n. Sanem 
Rzeszowa, Tyczyna i Wieliczki 

Dziś dodatek: PRZEGLĄD RADJOWY 
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„NOWY DZIENNIK" środa 


ama, Hitler |— uasi” ondoy.. 


(VTL) Do Purimu, — o którym lud żydowski 
mówi. że nie jest świętem, jak „febra“ nie jest 
chorobą, — mamy jeszcze według leżącego 
przedemną kalendarza żydowskiego, około 3% 
tygodnia, a już duch pierwszego święiego za- 
konu antysemickiego, Hamana, pokutuje w 
prasie Hitlera i maszerującej w jego szacow- 
nym ogonie „naszej“ endecji. Ale trzeba dla 
ząznaczenia pełnej prawdy powiedzieć, że wi- 
nę ponoszą w tym wypadku, jak zresztą w 
każdym innym wypadku zamieszania zmy- 
słów antysemickich — sami Żydzi. 

Stało się bowiem tak. W Hamburgu istnieje 
pismo żydowskie p. n.: „Israelitisches Fami- 
lienblatt“ Ponieważ tego rodzaju wydawnictw 
u nas niema, trzeba o nich słówko charakte- 
rystyki powiedzieć. Są to mianowicie, jak na- 
zwa wskazuje, pisma, obliczone przeważnie 
na czytelnictwo płci żeńskiej, a to oczywista, 
głównie — starszego pokolenia. Niemcy lubu- 
ja się w tego rodzaju miękkich. letnich, w 
miarę bogobojnych i, naturalnie bardzo mo- 
ralnych czasopismach, których znanym proto 
typem jest „Gartenlaube" i t. p. Poziom my- 
ślowy tych pism nie może być zbyt wysoki: a 
w dziedzinie uczuciowej głównem ich LR 
niem działać na uspokojenie i pocieszenie. 
Snać te tendencje miał na myśli redaktor tego 
„Familienblattłu”, kiedy podał najpewniejszy 
środek do zwalczania hitleryzmu i odwrócenia 
grożącego z tej strony niebezpieczeństwa. Tvm 
środkiem niezawodnym jest odmawianie 22. 
psalmu. Swoją drogą, jest to psalm przecudo- 
wny, którego pierwsze słowa nawet utrzyma- 
ły się w oryginalnym języku w ewangeljach: 
„Eli, Eli, lamah azabtani* — Boże mój. Boże 
mój, czemu mnie opuściłeś.. Przy zalecaniu 
tej modlitwy uważa redaktor tego rodzinnego 
pisma za stosowne przytoczyć całv wywód 
popularno-teologiczny © dacie urodzenia i 
śmierci Mojżesza, a zarazem o tem, że w myśl 
jakiejś legendy. psalm ten był ulubioną mo- 
dlitwą królowej Estery. 

Taki jest stan faktyczny. Zdaje się, że trze- 
bas być całkowicie pozbawionym choćby prze- 
błysku rozumu, ażeby w tej cukrzonej herba- 
cie ślazowej dowąchać się aż polityki. a za- 
mało polityki. bos właściwie nie mniej i nie 
więcej jak tylko zachęcenia do — pogromu 


antyvsemickiego, a bodaj-że do zamachu na 
Hitlera. „Israelitisches Familienblatt*" jako 
'kużnia sprzysiężenia komunistycznego — na 


jednego z redaktorów tego pisma dopiero kil- 
ka tygodni temu wykonano zamach sztyleto- 
wy komunistyczny za artykuły antysowieckie, 
tam ogłoszone! — tak idjotyczny pomysł mə- 
Że się zrodzić tylko w chorej mózgownicy an- 
tysemity. Pokazuje się dopiero w takiem ze- 
stawieniu i oświetleniu, jak bardzo antysemi- 
tyzm przedstawia anomalję umysłową. 

Organ Hitlera, „Völkischer Beobachter“, o- 
ezywista cierpi na niedorozwój umysłowv i 
rozprawia się ostro z rozmodlonym Familien- 
blatiem. Przy tej sposobności napisał artykuł, 
po przeczytaniu którego dosłownie dostaje się 
kołowacizny. Czegoś tak krętego i nielogiczne- 
go i naciąganego, czegoś tak chaotycznego i 
pomięszanego nie spotyka się nawet w prasie 
antysemickiej zbyt często. Miesza się enuncja- 
eje „Central-Vereinu". którv jest faktycznie 
organizacja obronną żydowską o charakterze 
politycznym. rozrzewnieniem nabożnem sto- 
jącego zupełnie na uboczu į zdala od wszeł- 
kiej polityki cichego pisarza religijnego. A z 
tej mieszaniny ma się ugotować gniew naro- 
du niemieckiego przeciw żydostwu niemiec- 
kiemu. którego ostatecznym wybuchem mogą 
bvć chyba tvlko pogromy, chociaż publicysta 
hitlerowski czuje się do słębi obrażonym `^ 
wzburzonym. gdy tylko przypuszcza, że Się 
hitleryzm podejrzywa o skłonności pogromo- 
we. Swoją drogą i to należy podkreślić. że 
organ Hitlera odżegnywuje się ad pogromów, 
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chociaż z tego milicu wyrosla budująca liry- 
ka o „długich i ostrzonych nożach”, które bę- 
dą ścinać głowy żydowskie. Czy nastanii tax 
gruntowny zwrot w psychice samego wodza 
i jego sztabu generalnego? 

Chyba nie. Zdaje się raczej, że to „zagad- 
nienie* stąd pochodzi, że sam wódz nie jest 
właściwie wodzem, bo mu dodano silną straż, 
która czuwa nad nim i jego czynami. Wszak 
Hitler ma po prawej stronie Papena, a po le- 
wej Hugenberga. A to robi jednak wrażenie, 
jakoby był dobrze strzeżony, a jego spazury 
i kły — o ile je wogóle kiedykolwiek faktv- 
cznie posiadał, a nie były zawsze tylko fałszy- 
we! — wcale nie dojdą do roboty właściwej. 
Jakkolwiekbądź — faktem jest. że publicysta 
hitlerowski nie chce i nie może organicznie 
słyszeć o pogromach. Jeżeli on mówi o pogro- 
mach, to czyni to ze wstrętem i obwinia Ży- 
dów, że oni to zamierzają się rzucić na biedny 
naród niemiecki, jak to ongi zrobili z Hama- 
nem. Co to za potężny naród ten Izrael! Jeden 
procent przeciw 99 procentom, a idzie na bój. 
Aż zgroza bierze poczciwych antysemitów. A 
trzeba wiedzieć, że od owego czasu — termin 
zresztą nie jest nigdzie podany, a księga „ł”s- 
ther“. która o owym  „pogromie” opowiada, 
tem się wśród wszystkich ksiąg Pisma św. 
odznacza, że w niej ani razu imienia Bożego 
niema! — Żydzi już wyszli z praktyki pogro- 
mowcj, a jednak zabieraja się do Niemców. 
Ca za zgroza! I co za kretynizm panów anty- 
sem:lów! Czy już nam wolno do teo zjawi- 
ska dziwacznego nawiązać nasze stare do- 
św'adezenie, że kogo Bóg chce zgulyć, tego 
rozumu pozbawia? Kiedy nie było eż249 nu- 
zbawiać. skoro rozum i antysemivzn nie łą- 
cz? się, jak ogich z wadą! 

Czy na t% «wieiczenie trzebr jeszcze osobne 
go dowodu? 
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"SPECIES SEE ZACH cierpiący na zaparcie stolca i złączone ziem 
przekrwienie organów podbrzusza, uderzenia do „głowy, 
nółe głowy i bicie serca, jak również z cierpieniami 
błony śluzowej kiszek. na rozpadliny odbytu, hemo- 
roidy i fistuły. piją po ćwierć szklanki naturalnej wo= 
dy gorzkie: „Frauciszka - Józefa“ zrana i na wieczór. 
Zalecana przez lekarzy. 
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nienawidzi Żydów. ale swój gniew i swoje 
ohydne pazury zwraca przeciw Polsce. Jej za- 
powiada on różne krzywdy i uderzenia. Dziś 
jest chyba Adolf Hitler dla miłującego swój 
kraj obywatela polskiego, wyrazem groźby, 
obelgi i — niebezpieczeństwa. Jakżeby się mu- 
siała endecja ustosunkować do hitleryzmu? 
Chyba skrajnie i zdecydowanie wrogo, jak. 
właśnie do otwartego i — mimo wszystko — 
nie całkiem słabego wroga. Tymczasem nasza 
endecja nie traktuje lego bohatera niemiec-, 
kiego inaczej, jak głaskaniem,  pieszczotami. 
Nie słyszy się ostrego słowa pod adresem tego' 
wroga. Dlaczego? Oto właśnie diatego, że on 
może być niewygodnym lub nawet niebezpie- 
cznym dla Żydów. Czyli — sprawdza się po- 
nownie to, co na tem miejscu już nieraz było 
dowiedzione, że endecja więcej nienawidzi Ży- 
dów. jak kocha Polskę. Od pierwszej chwili 
zmartwychwstania Państwa ona to zboczenie 
wykazuje. A to chyba świadczy dobitnie, że 
to jest nawskróś niebezpieczna kompanja. Jest 
ona bodaj-że większem niebezpieczeństwem 
dla Polski. niż dla Żydów, którzy przecież tyl- 
ko w pojedynkę mogą cierpieć, a jako całość 
mogą kpić z takiego opętanego wroga, jakim 
jest endecja, 

Mniejsza o Hamana, który w historji ży- 
dowskiej jest niejako symbolem wroga, nad 
którym się zatriumfowało. Nie potrzebujemy 
symbolów, — mamy całą naszą męczeńską hi- 
storję. A ona nas uczy, że nasza Żywotność 
mocniejsza jest od naszych wrogów — od Hi- 
tlerów i maszerującej w jego ogonie endecji. 
Cierpieć możemy i — umiemy. Do tego nas 
nasze dzieje przyzwyczaiły i w nas dużą wy- 
trzymałość wyrobiły. Ale zginąć nie możemy. 
Zginą hitlerowcy i endeki — a żyć i tworzyć 


ó} patrzcie: auł'iler wprawdzi: |i służyć ludzkości będzie naród żydowski. 


Wiekszość */: przeciwko prohibicji 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Nowy Jork, 20. 2. (R) Podobnie jak senat, 
także Izba reprezentantów przyjęła uchwałę. 
wypowiadającą się za zniesieniem prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych. Uchwała przyjęta 
obecnie przez Izbę większościa 2/3 głosów po- 
stanawia: 1) zniesienie 18 art. dodatkowego do 


konstytucji przewidującego wprowadzenie pro 
hibicji, 2) zniesienie prohibicji ma być ratyfi- 
kowane nie przez parlamenty poszczególnych 
stanów, lecz przez specjalne konwenty tych 


stanów i 3) ochrona tych stanów, które pragna 
zatrzymać prohibicję. 


Demonstracyiny straik 
urzedników państwowych 
ve Francii 
Paryż, 20. 2. (B) Proklamowany na dziś je- 
dnogodzinny strajk urzędników i iunkcjona- 
riuszów państwowych i publicznych na zoak 
protestu przeciw obniżce płac, minął spokoj- 
nie. Kolejarze i funkcjonarjusze kolei pod- 
ziemnej nie strajkowali. Wygląd miasta był 
zupełnie normalny. Strajk zauważono jedyaie 
a poczcie, gdzie w czasie strajku wszystko sia 
nęło. Centrala telefoniczna dokonywała  jedy- 

nie połączeń zamiawianych z zagranicy. 


Zgon ostatniego premjera 
monarchii 


(:) Paryż. 20. 2. PAT- Wczoraj zmarł w Ma 
drycię acmirał manak Jan Batysta Aznar. 
Był on premierem w ostatnim gabinecie monar 
chistycznym do 14 września 1931. r. kiedy pro 
klamowano repubiikę hiszpańską. 


Ekwańor mobilizuje! 


(:) Nowy Jork 20. 2. (R) Jak z Guayaquil do 
noszą. rząd ekwadorski zarządził mobil zacie 
wszystkich mężczyzn do 35 roku życia, którzy 
zdolni są do noszenia bronił. 


Nowy komisarz rządu w Gdyni 


Gdynia, 20. 2, PAT. Nowomianowany komi- 
sarz rządu na m. Gdynię p. Fr. Sokół przybył 
do Gdyni i objął urzędowanie. Dotychczasowy 
komisarz rządu Seweryn Czerwiński, który 
został wicewojewoda w Stanisławowie wyje- 
chał dzisiaj z Gdyni, aby objąć nowe stano- 
wisko. 

Tablica polskiej korporacij 
zakłóca spokój 
w politechnice gdańskiej... 


(:) Gdańsk, 20. 2, PAT. Na pismo protesiacyjne 
wystosowane przez korporację „Wisła“ do rektora 
politechniki twtejszej z powodu zerwania tablicy 
korporacyjnej, wywieszonej obok innych tablic 
korporacyjnych w hallu politechniki, rektor odpo- 
wiedział: „żeby nie zakłócać spokołu i porządku 
na politechnice. musi on aż do cdwołan'„ zakazać 
umieszczenia nowych tablic". 


Zywcem zakopani 


Grenada, 20. 2. PAT. Podczas prac tereno- 
wych koło Salios de Izbor na pracujących kil- 
ksuset robotników  obsunęła się część góry. 
prdmytej przez długotrwałe deszcze. Około 
1500 ludzi pracuje nad wydobyciem żywcem 
zasypanych. Dotychczas odkopano 6 trupów. 


| dztalny Za wychowanie, więc : uprav nienia 


„NOWY DZIE! DZIENNIK” środa 22. II. 1933 


Autenoria nniwersyfecka w Sejmie 


Przebieg posiedzenia bi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 20. 2. (Sin) Na dzisieiszem po 
siedzeniu przystąpiono do debaty nad 1ządo- 
wym projektem ustawy o szkołach akademi- 
ckich. Na posiedzeniu obecni są m. in. p- mini- 
ster WR i OP Jędrzejewicz i wiceminister ks. 
Żonzołłowicz. Pierwszy zabrał głos sprawo- 
dawca tego proiektu, poseł Czuma (BB), któ 
ry uzasadnia myśli. wypowiedziane w komi- 
ish oświatowej i dodaje: Jeżeli młodzież nie 
widzi granicy między nieszkodliwem a czasami 
nawet sympatycznem maniiestowaniem swojej 
młodości i żywości a czynami które raz trze- 
iba nazwać haniebnemi i ubolewania godnemi, 
to nie może to ujść uwagi tych,  którzyby 
chcieli widzieć młodzież, przodującą w karno- 
Sci społecznej. Proekt ustawy, opracowany 
przez ministerstwo, został wręcz wrogo przy- 
jety przez pewne środowiska. które w opinii 
publicznej wytworzyły obraz  odstraszający. 
chociaż nie pokrywa się on z rzeczywistemi za 
mierzeniami ustawy: Potem przyszła kolej na 
młodzież. Do poczekalni Seimu przychodzili 
Studenci z zapytaniem, czy rzeczywiście uni- 
wersytety nie będą już uczyć i czy mają goto- 
wać się do wyjazdu zagranicę. Ostainio prze- 
żyliśmy wypadki niemiłe, które dopiero nieco 
otrzeźwiły środowisko endeckie i opinię publi- 
cma 

STANOWISKO ENDECJI 


Poseł Komainicki (KI. nar.) broni autonomii 
uniwersyteckiej. M. in. przytacza fakt. że sze- 
reg profesorów. którzy po przekroczeniu grani 
cy wieku otrzymali od uczelni godność profe- 
sorów honorowych. nie uzyskali nominacii od 
Prezydenta. Tak się stało z prof. Ignacym 
Chrzanowskim, Marianem Zdziechowskim. ks. 
biskupem Szlagowskim i prof Paczowskim. 
twórcą socielogii roślin który teraz zostal 
adiunktem przy swojej własnej katedrze. Wkoń 
cu mowca zgłasza wnicsek o odrzucenie proje 
ktu przez skreślenie pierwszego artykułu. 


Przemówien'e 
posła Liebermana 


(:) Na mownicę wchodzi poseł Lieberman i o- 
świadcza: Społeczeństwo z żywem  załnteresowa- 
niem śledzi walkę, jaka się toczy między ogółem 
profesorów  nniwersytetów i młodzieżą z jednej 
strony, a administracją oświaty z drugiej strony. 
P minister w cytewanym już artykule zastanawia 
„się, czem się tłumaczy takie stanowisko opinii spo 
łeczeństwa 1 dochodzi do wniosku, że kieruje się 
ono resztką szacunku dla pracy umysłowej, Pan 
minister się myfl, bo szeroka  pubiczność kieruje 
się nie resztką, lecz pełnym szacunkiem dla tej 
pracy, a do tej szerokiei publiczności nalezy i 
chłop i robotnik. Mimo cierpień, jakie znosić mu- 
Szą te klasy, olbrzymi jest w Mich pęd do wiedzy 
i nauki. Instynktownie czują one, że nauka da im 
wyższą kulturę, wyższą stopę życ!'ową, ułatwienie 
walk w życiu, Dlatego j dla nich nie jest obojętnym 
los szkolnictwa akademickiego i warsztatów nauki. 
Dlatego też śledza oni z zainteresowaniem toczą- 
cą się walkę. | cóż widzą? Z iedrel strony 800 pro 
fesorów o różnych poglądach politycznych, zied- 
moczonych [jednak wspólną myślą obrony nauki 
Prol. Estrelcher z obozu rządowego oświadczył 
że zamierzona reforma kieruje się nieuinością do 
nauki, pręliesorów | młodzieży > jeżeli zwycięży 
to nzuka Fedzię zagrożoma — 7 drugiej zaś strony 
p- minister, 

W tej sali niewątpliwie zwycięży rzać, ale po- 
za murami te! sali tętni żywe poczucie prawdy. 
Społeczeństwo nie przejdzie do porządku nad gło 
sem Śp prof. RalZera. który orzekł, że projekt 
ten jest grobem yanki. Ustawa ta podobnie, lak 
inne. które przedefiłowały przed Mami, ma na ce- 
lu steroryzowańie społeczeństwa ! zwłększenie wła 
dzy rządzącej małe: oligarchii. Na czele usiaw: 
Znajduje stę sentymientalna zasada o wolności pau- 
ki, a poza jej przepisami czał się bat } powróz. Re- 
ktorzy wypowiedzieli się, że będzię oua ciosem 
dla nauki | to cświadczenie jest decydujące dla 
opinil. P. minister twierdzi, że On jest odpowie- 
jego 
że odpo- 


muszą być zwiększone Pormijsiąc fakt 


| 
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wiedzialność konstytucyjna ministrów pomajowych | 


przed Sejmeęmi staje się pustym irazesem,  zazna- 
czyć należy. że rawct odpowiedzialność. która 
ciąży, nie daje prawa do łamania podstaw tych czy 
Rów, za które odpowiedzialność się ponosi, Mów: 
się także, że w omawianym prołekcie chodzi o am- 
bicjej korporacyjne, Interes korporacyjny łączy się 
tn ściśle z interesem państwa. Nauka jest to dąże- 
nie do prawdy i dlatego musi być wolna. Wpraw- 
dzie wysuwa się argument, że we Włoszech i 
w Rosji ujmują naukę w karby I szkody Z tego 


niema. Tak, ale te państwa trwają jeszcze w okre | 


Sie nicskończonej rewolucji zmierzają do rozszęrze 
nia tej rewolucji na świat cały. Jest to więc okres 
historycznie jeszcze nię zamknięty. A czy u nas 
iest rewolucja? Pan premier głosi, że iest spokój 
] cisza w państwie, że jest i będzie, P, minister 
zapewnił, że przy przenoszeniu nie będzie robił 
przykrości profesorom. No, ostatecznie wierzymy 
na słęwo. Ale czy p. minister zna dzień i godzinę, 
gdy może być odwołany? 

U faszystów zapożyczyło sie mistykę poleć 0 
państwie, a teorja ta ucieleśniona jest także w 
przepisach tej ustawy. Obywatelom mówi się tyl 
ko o ich obowiązkach względem państwa, Czy 
nie należałoby ich też uświadomić o ich prawach 
w państwie? Pan minister jest zdania, że ludność 
jest o tem aż madto polniormowana i że zadużo 
mówi o swoich prawach, à 

Naród jest to pochód pokoleń od przeszłych do 
przyszłych. Ale w tym pochodzie zgubiłłście Jedno 
ogniwo; żyjące pokolenie. Zgubiliście 22 mifiony 
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żywych ludzi o żywych sercach. (Oklaski na lewi- 
cy i prawicy). Jeżeli Zadaje im się gwałt icżeł 
się je spiugawia i Zamicnia w stado, gdy się io po- 
kolenie tak tiakłuje. to czy nie sądzicie. że cleń 
od tych pozc!ień padrnia I na przyszłe? W tej usta- 
wie odbija się echo słów Mussoliniego: Nic bez 
państwa. nic poza raństwem, mle przeciwko pav- 
| stwu, Czy nie jest to zbyt iedliostronue, czy nic 
| należałoby uzupełnić tego kasłem: Nic bez człowie 
! ka, nie przeciwko Człuwiekowi, mic poza człowie- 
| kiem? P, miGister spraw zagranicznych wyraził 
| się, że państwo polskie reprczentuje naród 0 ży- 
wym instypkcie Czy tylko na zewnątrz, a nie w 
stosunku do własnego społeczeństwa? I cóż to o 
znacza? To znaczy, że naród nasz we krwi : w da 
szy ma kult wartości moralnych 1 chyli głowę 
przed godnością człuwieczeństwa. Nie może być 
| sprawiedliwą ustawa, która otacza naukę i mło- 
dzież biurokrzcją ministerjalną 1 dlatego ustawa 
| ta jest i będzie Zawsze odrzucona. Dlatego my ma 
| lewicy oświadczamy naszą pełną solidarność ze 
! stanowiskiem profesorów uniwersytetu. 


Był w życiu Polski wskrzeszonej moment, w któ 
rym ogarnęła umysły zgroza, nie wyłączałąc nie- 
których ludzi Z obozu sanacyjnęgo. Cała ludność 

| milczała oburzona i wtedy tylko w uuiwersytetach 
zualazło schronienie sumienie publiczne. Dlatego 
też zwalczając retormę zaprojektowaną,  brouimy 
wszechnic nie tylko jako siedZihy nauki, ale także 
| jako siedziby nauki, ale także jako siedziby sumie- 
| nia naredowego, Ci, Co krzyczą obecnie, co boją 
| się głosu wszelkiej krytyki, Są istotnie przeciwni 
wolności nauki, ale gdyby zarządzogo w narodzie 
| plebiscyt bez strzałów, okazałoby się, że całe spo- 
> łeczeństwo stoi za nauką polską i młodzieżą, W opł 
nii społeczeństwa reforma się nie utrzyma i bę- 
I dzie wcześnie}, czy później przez nią zmieciona. (0- 
| klaski na lewicy i prawicy). 
U 


(Dokończenie na str. 15-tej) 


Straszna tragedia w Tatrach 


©lbrzymia lawina 


Zakopane, ?9. 2. PAT. Dzisiaj o godz. '1-ej 
przedpołudnicm runęła z Pichirika w Dolinę 
Kondratową olbrzymia lawina, która na o- 
czach przechodzących turystów zabrała z so- 
bą i zasypała jakąś — narazie niewiadomego 
nazwiska — narciarkę. 

Zawiadomione o wypadku Tatrzańskie Ocho 
tnicze Pogotowie Ratunkowe ruszylo natych- 
miast z ekspedycją ratunkową. 

Dotychczas brak jeszcze rrzułtatów. Zacho- 
dzi jednak obawa, że ofiara lawiny doznała 
ciężkich okaleczeń, gdyż na terenie, z którego 
zsunęła się ławina, dostrzeżono Świeże śłady 
krwi. 


zasypała narciarke 


Zakopane, 20. 2. (PAT) Wysłana na miejsce 
katastrofy. .lawinowej w Kondratowej ekspe- 
dycja ratunkowa po kilkogodzinnych poszu- 
kiwaniach powróciła — wobec zapadnięcia no- 
cy — bez rezultatu. Jutro wyruszy nowa i wzmo 
ciona ekspedycja. Znalezienie ofiary wobec ò- 
gromu ławiny może być raczej tylko dziełem 
przypadku. 

Należy również liczyć się z tem, że nie uda 
się uratować ofiaryy i to tak z powodu roz- 
miarów, jak i zwartości lawiny. Do tej pory 
nie ustalono nazwiska ofiary. Według -~ za- 


jących pogłosek, ma być to podobno pewna 
nauczycielka z Łodzi. 


(:) Berlin. 20. 2. Sch) Wczorajsza niedziela 
i noc ubłegła stały znów pod znakiem teroru 
hitlerowców. którzy pewni bezkarności, coraz 
zuchwalej prowokują bójki z przeciwnikami 
politycznymi, posługując się w walkach bronią 
już zupełnie ławnie. 

W Erfurcie, dwóch w rewolwery uzhroio- 
nych bołowców hitlerowskich napadło na kib 
ku komunistów. oddając do nich szereg strza- 
łów. Jeden z komunistów został zabity, drugi 
odniósł tak ciężkie rany, że zmarł po przewie- 
zieniu go do szpitala. 

W Doberau (Meklenburgja) podczas napadu 
hitlerowców na manifestacię członków Retchs- 
baneru padło 50 do 60 strzałów rewolwero 
wych. Jeden re'chsbannerowiec został zabity 
a kilka osób zostało rarionych. 

Na przedmieściu Riemke w Bochum doszła 
wczoraj wieczór między oddziałem Reichsban- 
neru a oddziałem narodowych socłalistów do 
starcia, w toku którego policjant i jeden relchs 
bannerowiec odnieśli ciężkie rany nostrzało- 
we. — We Fraaxiurcie n M, na przedmieściu 
Bockenheim doszło wczorai wieczór między 
komun'stemi a narodowymi socjalistami do 
Starcia Hitlerowcy zasypali swoich orzeciwni 
ków strzałami rewolwerawetm: zablłając ledne 
go komuniste na miejscu ! raniąc drugiego 


Teror hitlerowców szaleje! 


śmiertelnie. Poza tem kilku dalszych komani- 
stów odniosło rany lżejsze. 

W Mettenheim koło Darmsztadu 
przeszło 200 uzbrojcnych hitlerowców na 15 
wracających do domu członków „Żelaznego 
irontu", strzelając naoślep do swołch przeciw- 
ników politycznych, z których ani jeden nie 
uszedł cało. Pięciu członków „Żelaznego from- 
tu“ odniosło ciężkie rany, a reszta Iżelsze. 

W Erfenschlag napadli hitłerowcy na pewne 
go członka Relchsbanneru i zakłuli go nożami 
na Śmierć. j 

W Hilden w Nadrenji wtargnęła grupa bo- 
jówkarzyv  hitierowskich do socjalistycznego 
„Domu Ludowego". została jeduak przez obe 
cnych wyparta.  przyczem jeden z napastni- 
ków został raniony. Policia zarządziła zam- 
knięcie „Domu ludowego”. 


Przychwycona kontrabandabroni 
do Niemiec 


Berlin, 20. 2. (Sch) W Herzogenrath koło 
Akwizgranu przytrzymała straż graniczna sa- 
mochód, w którym usiłowano przemycić do 
Niemiec 150 rewolwerów automatycznych 
większą ilos; naboi. Dwie osoby jadące samo 
chodem zostały aresztowane. 


rapadło 


pna NN 
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Zona zamordowanego zwala winę na kochanka. — Ten 
wypiera się winy. — Otwarcie postąępcowania dowodowego 


Kraków, 21 lutego. 

() (rg) Tenczynek — mała wieś pod Krako- 
wem. W księdze adresowej znajdujemy: Tenczy- 
nek, wieś i gmina pow. Chrzanów, Sąd Okręgowy 
Kraków, 1986 mieszkańców, kopanie węgia, bro- 
war, cegielnie i t. d. 

Naogół nie. specjalnego — miejsce ponurej zbro- 
dni, której epilog rozgrywa się obecnie przed Są- 
dem przysięgłych w Krakowie. 

TAJEMNICA NOCY KWIETNIOWEJ. 

W ciemną noc kwietniową roku 1931 zamor- 
dowano tam jednego z mierzkańców 33-letniego 
Stanisława Gacka. 

Kto dopuścił się zbrodniczego czynu, kto kilko- 

ma uderzeniami siekiery roztrzaskał głowę ofie- 
rze? 
i Długie miesiące dochodzeń policyjnych i śledz- 
twa sądowego ustaliły sprawców w osobach żony 
zamordowanego, 25-ietniej Eleonory Gackowej i 
81-letniego Stanisława Dudka, przedsiębiorcy ro- 
bót ziemnych z Tenczynka. 

Obaj wypierają się jednak czynu. 

Dudek czyni to konsekwentnie. Od pierwszej 
chwili jego aresztowania aż do dnia dzisiejszego 
zaprzecza kategorycznie aby miał cośkolwiek z 
tą sprawą wspólnego. Gackową zna bardo mało, 
z mężem nie miał żadnych sprzeczek ani awantur. 


GDZIE FAŁSZ — A GDZIE PRAWDA? 

Bardziej tajemniczo przedstawia się sprawa z 
Gackową. W kilka godzin po morderstwie opowia- 
da na posterunku P. P. w Tenczynku o jakichś 
bawdydatach, którzy napadli męża. W niedługo 
„później zmienia swe zeznania. Męża zabiłą matka 
jej Mandecka, mszcząc się za złe obchodzenie się 
æ córką. I ta linja obrony nie trwa długo. bo już na 
drugi dzień słyszymy od niej, że męża zabiła sa- 
ma, potem znów wypływa na arenę Dudek, wresż- 
cie znów zmienia zeznania i tak w kółko. 

Sprawa ta była już, jak donieśliśmy, przedmio- 
tem rozprawy sądowej. Było to w roku nbiegłym, 
podczas czerwcowej kadencji Sądu przysięgłych 
'w Krakowie. s 

Gackows została wówczas zasądzona na 9 lat, 
Dudek na 3 lata ciężkiego więzienia. 


DO PONOWNEGO ROZPATRZENIA... 

Naskutek skargi kasacyjnej sprawa została skie 
rowana do I. instancji do ponownego rozpatrze- 
nia i wczoraj zasiedli obaj po raz drugi na ławie 
pbakarżonych. 

|. 

Rozprawa prowądzi „utartemi* szlakami. Od- 
Rzytanie aktu oskarżenia maluje w całej pełni ta- 
jemniczą zbrodnię, której wyjaśnienia szukają o- 
becnie władze sądowe. 


OSKARZONA ZEZNAJE. 

Sensacje stanowią zeznania oskarżonej. Zmie- 
mia je obecnie gruntownie. 

Gackowa na wstępie przedstawia koleje swego 
życia. W r. 1929 nawiązała stosunki z niejakim 
Martiszkiem, kierownikiem Elektrowni w Krzeszo 
wiczch. Będąc już w ciąży zaręczyła się z śp. Gac 
kiem. Jakkolwiek zdradziła mu, że jest w ciąży, 
mie powstrzymało go to od zawarcia małżeństwa, 
które nastąpiło w lutym 1928 r. a w kilka miesięcy 
po tem małżeństwie urodził się chłopak obecnie 
Biczący około 3 lat. 
` Początkowe pożycie małżonków było zgodne. 
Po urodzeniu się dziecka, stosunki między mał- 
żonkami poczęły się coraz bardziej psuć, między 
małżonkami dochodziło do ustawicznych sprzeczek 
i nieporozumień a nieporozumiemia te zyskały na 
gwałowności gdy następnie Gacek stracił pracę. 

W styczniu 1931 poznała oskarżona Dudka, któ 
ry pewnego dnia pod pretekstem szukania zagi- 
nionego swego gołębia zjawił się w domu Gacko- 
wej a nie zastawszy śp. Gacka wszedł do domu 
Gacka, gdzie zabawił około 3 kwzdranee. 

Od tego czasu Dudek począł przychodzić coraz 
częściej do domu Gacków i wówczas corci bar- 


, dziej nalegał na Guckową. by nawiązała z nim bliź 


sze stosunki. Naleganim tym wkońcu uległa. 

Krytycznego dnia — wedle tłumaczenia Gacko- 
wej — mąż jej przyszedł około 7.30 do domu. — 
Około godz. 9.30 wiecz. zapukał Dudek do drzwi. 
Gackowa drzwi otworzyła i zobaczywszy Dudka 
zaprosiła go do pokoju, do którego wchodziło się 
wprost od sionki. 

Następnie weszła do kuchni i powiedziała mę- 
żowi, że w pokoju jest Dudek, poczem mąż wyszedł 
z kuchni i wszedł do pokoju. 


POWIEDZ, ŻE ZABILI GO BANDYCI! 

O tem co się aziało w pokoju oskarżona nie wie. 
Po 10 minutach wyszedł Dudek z pokoju i powie- 
dział: „Słuchaj, stało się nieszczęście. otrzej z krwi 
siekierę i schowaj do stodoły. włóż kawał żelaza 
do pokoju i powiedz że zabili go bandyci* a na- 
stępnie wyszedł. Stojąc na progu domu do odpro- 
wadzającej go Gackowej jeszcze raz zwrócił się 
ze słowami: „Mów na kogo chcesz, mnie nie wy- 
dawaj. rób zresztą tak żeby było dobrze“. 

Gackowa po odejściu Dudka weszła do pokoju, 
gdzie znalazła męża leżącego w kałuży krwi. Po- 
częła go zlewać wodą, ale bezekuteczni.e Sieki 'rę 
obmyła z krwi, zaniosła do stodoły, a wziąwszy 
kawał żelaza leżący na szafce w sieni, położyła 
obok zwłok. Z tylnej kieszeni trupa zabrała kilka- 
dziesiąt złotych, chcąc upozorować rabunkowe 
morderstwo. 

Po pytaniach prokuratora dr. Boryczki i obrońcy 
Gackowej adw. dra Aschenbrennera oraz obroń -y 
Dudka adw. dra Wabrenhaupta Sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego Dudka. 


JESTEM NIEWINNY — TWIERDZI DUDEK. 

Dudek przyznaje, że w styczniu 1931 przyszedł 
do domu Gacków celem odszukania zaginionego 
gołębia. Gacka wtedy nie zastał zatrzymał się 0- 
koło 3 kwadranse. Gackowa żaliła mu się na złe 
pożycie z mężem. Poza tym jednym wypadkiem 
nigdy w domu Gacków nie był. 

W szczególności nie był krytycznego dnia. Do- 
kładnie opisuje jakie czynności w tym dniu od ra 
na do wieczora wykonywał. Wieczorem około 9 
położył się do łóżka i zasnął przy czytaniu gazety 
a żona jego zajęta była jeszcze robotami gospo- 
darczemi. 

Gackowej prawie zupełnie nie zna. 

Zaprzecza iżby z jakiemikolwiek kobietami u- 
trzymywał pozamałżeńskie stosunki 

Przewodniczący dr. Stuhr zarządza konfronta- 
cię obojga oskarżonych. Gackowa powtarza swo- 
je zeznania odnośnie do krytycznej nocy i stosun- 
ków jakie ją wiązały z Dudkiem. Dudek katego- 
rycznie temu zaprzecza. 

Po przesłuchaniu Dudka zeznawał świadek No- 
woóryta, pomocnik murarski, który pracował u 
Dudka. Dudek w tym czasie od roboty zupełnie 
nie odchodził. 


ŻONA OSKARŻONEGO POTWIERDZA ALIBI. 

Dudkowa, żona oskarżonego potwierdza alibi 
oekarżonego krytycznej soboty i wyklucza, żeby 
mąż jej „miał jakiekolwiek tajemnice” przed nią, 
by zalecał się do kobiet i urzymywał stosunki z 
Gackową, bo ona napewno by o tem wiedziała”. 
Mąż jej jako budowniczy miał w Samborze „.pod 
sobą kilkadziesiąt dziewcząt", a przecież żadna go 
nie „skarżyła o alimenta“, oo jej zdaniem jest naj 
lepszym dowodem solidnego prowadzenia się jej 
męża. 

Ostatni świadek Kalleka zeznaje, że krytycznej 
soboty o zmierzchu przynosiła do domu Dudków 
gazetę. 

O godz. 5-tej pop. rozprawa zostałą odroczona 
do dnia dzisiejszego. 

Trybunałowi przewodniczy, s. o. dr. Stuhr. wotu. 
ją 5. o. dr. Cieślewski i e. o. dr. Solecki. 
EEEE NAGLE |__—ASRAEANAÓ" 


— (:) ZMARLI W KRAKOWIE: Markus Gut- 
maa (łat 50). 
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KOMUNIKATY. 


-- (:) „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID", Sarego 7, Dei 
o godz. 7.30 plenarne zebranie połączone z refera- 
tem kol. prezesa 1). 5chóna, 

(:) ZW. ZAW, ŻYD. PRAC. UMYSŁ. (Staro- 
wiślna 1. DI. p.) Sekretariat wyduie codzienie bez 
plamie biuletyny mforniicyljne z życia unzędnicze” 
go | pracowniczego. Ostauni biuletyn 2 20 bm. oma 
wia osiainją ustawe scaleniową, 

— (:) LIGA DLA PRACUJĄCEJ PALESTYNY. 
Dziś, wtorek, 5 w. w iokaiu Poalcj Sjonu (Sare- 
go 23) ukonstytuowanie nowego zarządu. 

— (:) AKAD. ORG, SJONISTÓW-SOCJALISTÓW. 
Dziś, we wtorek. o 8 w., Sarego 23, plenarne zebra 
nie członków 7% referatem. Seknetarjat przyjcmija 
wpisy na członków we wtorki i czwartki w godkzi- 
nach urzędowych. 

— KOLLEGJIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(A—B 1. 29) o godz 7 wiecz. wtorek 21 bm. Leon 
Kruczkowski: Maszyna a kryzys; środa 22 bm. 
doc. U. J. dr. Józef Reiss: III Wieczór z cyklu 
„Czar i piękno muzyki polskiej“ (z ilustr. muz.); 
czwartek 23 bm. Magdalena Samoz xaniec: Humor 
w teatrze (na marginesie najbliższej premjery); 
piątek 24 bm. prof. dr. Witołd Wilkosz: Zagad- 
nienia nowoczesnej fizyki. 
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DO MAGISTRÓW FARMACJI Z DYPL. ZAGRAN 

(:) Ponieważ sprawa nostryfikacji jest obecnie 
aktualna | w sejmie interpretowana, Związek Mag 
Farm. z dyplomem £agtanicznym zwraca silę do 
Kolegów z wezwaniem, aby Zechcieli przystąpi 
do naszęj akcji, mającej na celu uzyskanie prawa 
nostryfikaci i zarazen: wystaranie się o dogodne 
wamiqki pracy zawdowej. Energią i sokdarnością 
wszystkich kolegów dojdziemy do celu. Jesteśmy 
iedynym związkiem, który pracuje dla wszystkich 
kolegów magistrów nowego typu i starego. Adres 
sekretanjatu: Przemyśl ul. Basztowa 8, Mgr E 
Fewerint. 

POPULARYZATOR MUZYKI 

Materjał muzyczny, podawany radjosłuchaczom 
przedstawia się wszechstronnie. Programy radjo- 
we obejmują wszystkie dziedziny muzyki od naj- 
starszej do najmłodszej, od lekx«iej do poważnej, 
każdy więc może znaleźć to czego chce, słuchać 
czy koncertów symfonicznych i kameralnych, czy 
też popularnych oraz audycyj muzyki wesołej z u- 
działem wybitnych gwiazd muzy lekkiej. (Modze- 
lewska, Krukowski, Bodo, M. Zimińska). 

Były transmisje z operetki i operetki nadawane 
ze studja: „Ewa“ Lehara, „Manewry jesienne“ 
Kalmana, „Czarna Marzanna” J. Straussa, „Paga- 
nini“ Lehara i wiele wiele innych, których wyli- 
czać tutaj niesposób. A pozatzm transmisje kon- 
certów zagranicznych z rozmaitych państw w wy 
konanin pierwszorzędnych zespołów. Jeśli doda- 
my jeszcze radjowe wtorki synfoaiczae pod dy- 
rekcją pierwszorzędnych kapelmistrzów, „soboty 
chopinowskie", słuchane przez cały Świat, koncer- 
ty dła młodzieży, transmisje oper i opery nadawa- 
ne ze studja oraz koncerty z płyt gramofonowych 
© charakterze najróżnorodniejszym w doskonałych 
nagraniach, można się będzie zorjentować, że ra- 
djosłuchacz polski znajduje w po!skich progra- 
mach radjowych wszystko czego znaleźć pragnie. 
| Á— a aM 


Raquel Meller e 
i środek na odwłosienie 


(I) Znana śpiewaczka hiszpańska Raquel Meller 
podarowała przed kilku miesiącami artystce Rana 
swą fotografję z dopiskiem o trwałej przyjaźni. Na 
fotografj: tej figuruje Raquel Meller w kostjumie 
hiszpańskim, składającym się z bufiastej spodnicy. 
aksamitnej kamizelki i białej bluzki bez rękawów. 
W kilka miesięcy póżniej weszła Raquel Meller 
przypalkowo do pewnego sklepu paryskiego. by 
zakupić perfumy. Na ścianach wisiały fotografje 
przedstawiające artystki a m. in. też jej totografja 
podarowana swego czasu artystce Rana, ale ze 
sfałszowanym dopiskiem: „Potwierdzam, że posłu- 
guję się zawsze Środkiem odwłosiającym" .,„Ane- 
antin" i że środek ten w przeciągu kilku minut 
usuwa wszystkie włosy“. Raquel Meller zdięła 
fotografję ze ściany i udała się do dyrekcji przed- 
tiębiorstwa, gdzie się dowiedziała. że artystka Ra 
na dostarczyła fotografji z tym dopiskiem, rozumie 
się za zapłatą. Raquel Meller zażądała wycofania 
fotografji. ale przedsiębioretwo na to nie chciało 
sile zgodzić wobec czego pani Meller wdrożyła skar 
ge sądową, w której zażądała 100.000 franków od- 
szkodowania, Proces ten napewno przysłuży się ta 
artystce jak i firmie, która puściła w świat środek 
edwłosiający „Aneantin”..... 


| 
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KPONIKA KRAJOWA 


Dwa nowe podatki projelta e 
Związek Izb 


$ Na teremie samorządu gospodarczego dys- 
kutowana jest obecnie sytuacja, wy'worzona 
w związku z projcktowancm przez rząd wro- 
wadzeniem stałcgo podatku majątkowego. — 
W tonie Związku Izb przeniysłowo-laund!o- 
wych kształtuje się opinia. iż nowy podatek 
przyniesie życiu gospodarczemu tak poważne 
szkody, iż należy (mu się bezwzględnie przeciw 
stawić. Poglądowi temu Związek Izb dał wy- 
raz, zamieszczając w swych tezach podsiawo- 
wych programu gospodarczego 'wier.zen:'e. iż 
podatek majątwowy nie powinien się znaidować 
w polki systemie podatkowym. Na wypade” 
jednak. gdyby Min. Skarbu żadną miarą me zre 
zygnowało z wprowadzenia nowego podatku 
— samorzal gospodarczy podeimie akcję. ma- 
jącą na celu zmianę całcgo szeregu artykułów 
ustawy. nasiswaiących najwiecej wątpliwości, 
a w pierwszyin rzędzie w zakresie wymiaru 
ustalania jego rodstaw oraz organów wymia- 
rowych. Zdając sobie iednak sprawę zatkow'- 
cie z konieczności zapewnienia skarbowi wpły 
wów podatkowych, samorząd gospodarczy wy- 
suwa koncepcję zapewnienia tych wpływów 
nie przez wprowadzenie podatku majątkowego. 


„lecz proponując dwie koncepcie: 10 procento- 


wy dodatek do podatku dochodowego. lub też 
jednorazowa danina o konstrukcii podobne: do 
budowy systemu załczki na podatek majątko- 
wy: Caiokształt tych zagadnień omówiony zo- 
stanie na specialnym zjeździe Związku Izb. któ 
ry odbędzie się w najbliższych dniach. 


Zawieszenie ceł wywozowych 
na drzewo 


$ W najbliższym czasie nastąp: przedłużenie 
zawieszenia cła wywozowego na drewno z 
wyjątkiem ceł na olszynę do dnia 31 sierpnia 
1934 r. Zarządzenie to tłumaczone jest wyjątko- 
wo trudnemi warunkami zbytu drewma pod 
wszelką rostacią oraz niemożnością wywozu 
drewna tartego do Niemiec. 

Zostanie również wkrótce ustalona z termi- 
nem obowiązywania do dnia 30 listopada 1933 
roku stawka ulgowa ra oiszę. wynosząca 1 zł 
od 100 kg. Stawika ta będzie stosowana przy 
wywoże olszy do wszystkich kraiów za ndy- 
widualnemi pozwoleniami ministerstwa skarbu- 
Olsza wywożona jest przedewszystkiem do 4 
krajów europeiskich. t i do Czechosłowacii. 
Austrji Niemiec i Szwajcarii. Ogółem wywe” 
zono olszy do wymienionych krajów w r 1932 

27.592 ony: wartości 1.862 tysięcy złotych. 


Przed konwersją kredytów 
krótkoterminowych 


Š Prace nad uregulowaniem sprawy kredy- 
tów krótwoterminowych są prowadzone bardzo 
intensywnie. W ciągu 17 i 18 b. m. odbywały 
się całodzienne kcuferenci' mające na celu u- 
zgodnienie projekiów ustaw. W zwiazku z pro- 
iekrem ustawy 0 *regulowaniu spłary kredy” 
1óy zabezpieczonysih hipoteczne. wysunięto 
rropozycię, aby ustawa ta obięła uietylko nie- 
ruchomości wiejskie, ale również mieiskie: Pro- 
jekt ustawy o urzędach roziemczych do Spraw 
kredytowych wielkiej własuości rolnci jest "uż 
podobno niemal calkowicie uzgodniony. Na'o- 
miast nie ustalone su ;-zcze niektóre postano- 
wienia w projesce śstawy o ureguowanu 
spłaty krótkoterma' wzełi wierzytelności in- 
stytucyj kredyłowyci 
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Co będzie z ceną cementu? 


$ Przedsiawiciele kartelu cementowcgo na 
konferencii, odbytej w Ministersw e Przemysłu 
i Handlu. wyrazili zgodę na zniżkę cen cemen- 
u o 20 procent. Zniżka ta miałaby weśść w ży- 


cie z dniem 1 marca i obowiązywać ʻio 1 Jip- 


ca b. r. 

Karel cementowy zastrzegł sobre możność 

powrotu po tym terminie do kwestii cen. w za- 
leżności od następstw. jakie obniżka obecna zo- 
ciągnie dla trodnkcii i zbytu. 
Przedsiawiceie Ministestwa Przemysłu i Han 
du podtrzymali żądanie zn':żki cen cemeniu 0 
25 proc. W kołach zaimeresowanych uważa;ą, 
że kwestja 5-procentowej różnicy między że” 
caniami Min stersrwa a zniżsą. zadeklarowaną 
przez karie! cemeniowy, będzie rozstrzygnięta 
w najbliższych dniach. 


Projekt zniesienia funduszu - 
pomocy bezrobotnym 


§ W związku z omawianym obeciue projek- 
tem ustawy o funduszu pracy. należy podkre- 
Ślić, iż artykuł 2 tego projekiu przewiduie zmie- 
sienie Funduszu Pomocy Bezrobotnym, powo- 
łancgo na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 23 sierpnia 1932 r- 

Nie jest natomiast przewidziana iakakciwiek 
zmiana w działalności „Funduszu Bezrobocia'*. 
powołanego do życia na mocy ustawy © zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia z dnia 18 lip- 
ca 1924 roku. 


Rada Leśna 


5 Na jednem z ostainich posiedzeń Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów zostało postanowio- 
ne powołanie do życia Rady -Leśnei, która ma 
stać się organem, koordynującym opinię drze- 
wiictwa polskiego we wszystkich sprawach, 
kióre takich koordynacyj wymagają. 

Do kompetencji Rady Leśnei będzie należa- 
ło: reprezentowanie interesów produkcii leśnej 
oraz przemysłu i handlu drzewnego wobec rzą- 
du, ustalanie stanowiska zainteresowanych 
czynników w sprawach porozumień iniędzyma- 
rodowych. ustalanie postulatów  zaimteresowa” 
nych kół gospodarczych w zakresie polityk: le- 
nej i drzewnej, opracowywanie, wzg'ędnie 
opiniowanie projektów. dotyczących zasad po- 
lityki eksportowej oraz współdziałanie nad zor 
ganizowaniem wywozu surowca i półfabryka- 
tów drzewnych w ramach, które zakreślą odizo- 
wiednie czynniki rządowe. jak wreszcie pinio- 
wanie na życzenie zainteresowanych menisterstw 
projektów ustawodawczych, dotyczących poli- 
tyki leśnej i drzewnej. 


Zmiany w eksporcie pierza 
; puchu? 


$ Jak słychać. aktualne są tendencic w kie- 
runku znowelizowania obwieszczenia Minist. 
Przemysłu Handlu z dnia 31 maja 1930 r- w 
sprawie wywozu pierza i puchu. Stany Ziedno- 
czone ustaliły. :ak w adonio. stawki celne od 
oczyszczentiga i przerobicnego pierza | puchu 
na 60 proc. „ad valerem"”. bośćczaś gdy $tawsa 


celna przewozowa o4 pierza nieczysz-zonego 
wynosi tylko 20 prec. „ad valorem“ Wskutek 
tego w sferach handlowych wysuwa Się po- 
stulat dopuszczenia do większej kwoty ekspor- 
towci pierza 1 puchu n:eoczyszczonego. Dotych 
czas koniyngent wywozowy posiadały: 1) rze- 
źnie eksportowe drobiu, przyczem wyrażał sę 
on cyirami0.08 kg. pierza nieoczyszczonego na 
1 sztukę gęsi bitej i wywiezione, 0.02 kg. pu- 
chu na 1 kg. bitej i wywiezionej sztuki drobin, 
0.03 kg. pierza nicoczyszczonego na 1 kg: ku- 
ry lub kaczki wywziezionej; 2) zakłady. zacwa- 
trzone w oczyszczalnie, mogą wywozić I kg. 
pierza 1 puchu nicoczyszczonego na 2 kg. 0- 
czyszczenego; 3) Firmy przemysłowe, posia- 
dające świadectwo 1. 2 i 3 kategorji prowadzą” 
ce księgi handlowe i wciągnięte do rejestru han 
dlowego, mają prawo wywozu do Stanów Ziz- 
dnoczonych pierza nieoczyszczonego bez cła 
przywdózowego przez obszar celny morski bez 
prawa przeładunku w ciągu drogi. Wobec licz- 
nych trudności. wynikających z tych ograni- 
czeń. stery rolnicze idą w kierunku zmiany pO- 
stanowienia obwieszczenia. Chodziłoby o obo- 
wiązkowe uijednostajnienie znakowania : opa" 
kowania towarów (nieoczyszczonych i oczysz* 
czonych) (pierza i puchu oczyszczonego i nie- 
oczyszczonego), a jednocześnie postulaty sfer 
rolniczych idą w kienunku dopuszczenia do wy 
wozu bez ograniczeń tak towaru oczyszczone” 
go. jak nieoczyszczomego. 


Przed zniżką taryfy drobnicowej? 


$ Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie 
wystąpiła w swoim czasie z memoriałem o ob- 
niżenie taryfy drobnioowej na kolejach. Jak siĘ 
dowiaduiemy, ministerstwo komunikacji opra- 
cowuje zmianę tej taryfy. Projekt przewiduie 
wprowadzenie trzech klas taryfy, zamiast do- 
tychczasowej jednej. Jednocześnie wiprowadze* 
ne zostaną dla wszystkich klas zniżki taryfy, 
wynoszące do 40 proc, dla gnup zaś przewo- 
żonych najwięcej — do 30 proc. Proiekt ten 
śdzic po linii postulatów sier gospodaztczych:. 


WFONIKA ZAGRANICZNA 


W sprawie eksportu polskiege 
do Rumunji 


$ W związku z wprowadzeniem kontynzeeń= 
tów importowych do Rumunii. winni zaintere- 
sowani pamiętać, że zewwolenia przywozowe 
są wydawane przez rumuńskie Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu z miesiąca na miesiąc, —a 
przyczem żadne państwo nie ma ustałonych Z 
góry kontyngentów. Władze rumuńskie prowa 
dzą politykę jakmajsilmiejszych restrykcyj w n- 
dziełaniu zezwoleń przywozowych, przyczem 
ograniczenia te są stosowane szczególnie bez- 
względnie w stosunku do importerów polskich. 
ze względu na wybitnie aktywne saldo polskie 
w obrocie towarowym z Rumunja- 

O ile chodzi o przywóz z Polski to sprawa 
tą interesuje się bardzo żywo nasze poselstwo 
w Bukareszcie. Każdy wypadek nieprzychył* 
nego załatwienia kontyngentu dla towaru pol- 
skiego jest przedmotom szczególnej uwagł *""" 
terwencii biura handlowego poselstwa. no 
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pozostaję w stałym kom'akcie informacyjnym 
z tamselszyini przedstawicielami i odbioncami 
polskich towarów. 

Restrykcje dewizowe w Rumunji wzinogły 
się w ostatnim czasie bardzo znacznie- Po upły 
wie a3-miesięcznego terminu od daty nadejścia 
towaru, dewizy nie są przydzielone w całości, 
łezz w ratach, rozkładanych naiczęśc'ej na dal- 
sze 3 do 4 miesięcy w zależności od sumy. 


Okazje do handlu z zagranicą 


(j) Firmy mające zamiar nawiązać stosunki z To 
warzystwem „Finance and Holding Co“ w Strass- 
burgu zechcą zgłosić się w Biurze Izby Przemy- 
siowo Handlowej w Łodzi dla otrzy.nania wyczer 
prjucvch iniromacyj. Firmom reflestująacym na 
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eksport fasoli do Francji udziela Biuro Izby Prze 
mysłowo- Handlowej w Łodzi szzzezólowych in- 
formacyj na bodstawie oslalnicą> raportu konsu- 
larnego. Firma belgijska pragnie objać zastępstwo 
fabryk produkujących wszelkiego rodzaju tkaniny 
bawełniane, wełniane i jedwabne. Firma tuniska 
okejmie zastępstwo sprzedaży fabryki gotowej 
kcnfekcji męskiej. Firma niemiecka pragnie na- 
wiązać stosunki z fabryką tkanin odzieżowych mę 
skich oraz podszewkowych dla celów reekspor- 
tu Firma egipska pragnie objąć zastępstwo fabry- 
ki włókienniczej produkującej tkaniny wełniane, 
kołdry i konfekcję. Ajeneja reklamowa mająca 
Centralę w Paryżu ofiaruje swe usługi w dzie- 
dzinie propagandy na rzecz targów i wystaw pol- 
skich. 

Bliższych informacyj udziela Biuro Izby Prze- 
mysłowo- Handlowej w Łodzi. 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


kymy ma Pacyfiku pd mandatem Japonii 


$ Nieuznanie Mandżurii aso niezależnego 
państwa przez Ligę Narodów i szereg postuwła- 
tów. wysuniętych przez Ligę w związku z za:ar 
giem japońsko-chińiukim, zdaje się grozić wy- 
siąpieniem Japonii z Ligi Narodów- Krk en 
pociągnąłby. oczywiście. za sobą zewne Jowi- 
kłania natury prawnomrolitycznej. w szczegói- 
nośc: zaś wyłoniłaby się kwestia dalszego wy- 
konywania mandatów Japonii nad bylem“ ko- 
loniami niemieckemi w imieniu Ligi Narodów. 

Na mocy Traktatu Wersalskiego Niejncy zrze 
kły się wszelk ch praw do swych kolonij zamor 
Ssich na rzecz głównych mocarstw sprzirme- 
rzonych i stowarzyszonych W wyn ku repar- 
tycji tych kolonii posiadłości niemieck:e na oce- 
anie Spokomym na północ od równika oddano 
pod zarząd Jaronii (z wyjąskem wyszy Guam 
Z grupy wysp Mariańskich. która należy do Sta 
nów Zjednoczenych). 

Japońskie wyspy mandatowe obejrtuią trzy 
grupy: wyspy Mariańskie, Karolińskie i Mar- 
chall'a. Wyspy Mariańskie (czyli Ladronv) 
dzielą się na dwie grupy: na północną złożoną 
z 10 wysepek, przeważnie wulkanicznych, z 
których tylko 4 są zamieszkałe, i na południo- 
Wwa, złożoną z 5 wysepek, przeważnie koraiowo 
(wapiennych. z których tylko 'edna jest nieza- 
mieszkała. Wyspy te zostały odkryte przez 
Magellana w r. 1521 : nazwane przez iego za- 
toge Wyscami Złodziejskiemi (Islas de los La- 
drones). W r. 1668 otrzymały nazwę Los Ma- 
tianas, na cześć Marii Anny Austrjackej. wdo- 
wy po Filipie IV. hiszpańskim: W r. 1899 Niem- 
cy odkupili ie od Hiszpanów za 840-000 f. szt. 
Według spisw ludności z 1 października 1929. 


Rewolta farmerów W 


$ Od kiiku tygodni mnożą się w dziennitach 
amerykańskich wiadomości o rozruchach w rol 
niczych stanach, powstających przy przy mso- 
wych licytaciach farm za zaległe raty pożycz- 
kowe lub podatkowe. Bardzo rozzeowszechnio- 
sym stał się modus gromaćnego stawiania się 
na licytację okolicznych farmerów w liczbie 
paruset; podbijają oni ceny in minus. nie dopu- 
szczając nikogo obcego do udziału w licytacii. 
nabywają za grosze ruchomości i inwentarz. 
poczem po skończonej licytacji przedmioty na- 
byte z młotka wracają do właściciela. a wie- 
1zyciele dostalą groszowe sumy. Jak svodaią 
pisma. naprzykład ze stanu liinois hipoteka w 
Monticello obciążona sumą 2.500 dolarów dała 
przy licytacji aż — 4 dolary 90 centów. Za ko- 
nie ofiarowano 10 centów od sztuki (1). za kro- 
wy — 6 centów za wozy — 5 centów. W Che- 
rokec. w stanie Oklahoma, przedstawiciel Tow. 
sredytowegc ziemskiego został otoczony przez 
tysiączny tłum farmerów. kióry uniemożliwił 
dojście do skutku licytaci: na farmie. W Sidney. 
» stanie Nebraska, 2-000 farmerów zagroziło 


wyspy Mariańsk-e iiczyły około 48-000 :ubyl- 
ców i 16.000 Japończyków. 

Wyspy Karolińsisie stanowią szeroko rozrzu- 
cony archirelag. złożony z okolo 500 kora:o- 
wych wyse:ek (wśród nich 26 wysepek pod 
współną nazwa Palas). Wyspy te odkryte zo- 
stały w r. 1527 przez Portugalczyka Diego da 
Rocha i nazwane pierwoeme Sequeira. w roku 
1656 przemsasowane zostały przez admirała 
Francescc Lazcano na Karolińskic. na cześć Ka 
rola II. hiszpańskiego. W r. 1899 Nienicy odku- 
Hi e od Hszpanii za sumę 25 milionów pese- 
(ów. Ludność iubyicza. przeważnie mala:sk ego 
pochodzenia. sięga 40.000. Główne wyspy: Jap. 
Ponape. Truk i Kosaii. 

Wyspy Marshalla sianowią grupę wśród 
dwóch prawie równoiegłych łańcuchów 'agu- 
nowych wysepek. z kiórych półnócny znany 
jest pod nazwą Padak (15 wysp), a coh:dn:o- 
wy pod nazwą Ralik (18 wysp): Wiele z pośród 
tych wysp ;est niczamieszka:ych- Po raz piez- 
wszy „otar« do nich w r. 1529. Nazwę obecną 
otrzymały od kapitana Marshalla który zbadał 
je wraz z kapitanem Gilbter'em w r- 1788: W r. 
1885 zaanektowali te wyspy Niem.y. Główna 
wyspą jest Jaluit. Ludność wysp wynosi około 
10.000 mieszkańców, w czem zaledwie około 
200 Japończyków. 

Gdyby Japonia wystąpiła z Lig: Narodów. 
zostałaby otwarta kwestja, kto ma pizeiąć man 
dat nad temi wyspami. a może jeszcze i waż 
niejsze pytanie: czy Japonia zgodzi się z man- 
datu swego zrezygnować dcbrowolnie na we- 
zwanie odnośne Ligi Narodów. 


jlanach Zjędnoczony(h 


marszem na miasto i szturmem na siedzibę gu- 
bernaiora, o ile rząd nie przyzna im ulg w spła 
cie rat podatkowych. 

Jak po.kreślaia pisma amerykańskie. wypa- 
dki ego rodzaju nie są iuż czemś nadzwyczaj 
nem. mncżą się w szyb*iem tempie i zalewa:ą 
szeroka falą okręg! rolnicze. dotknie'e kryzy- 
seni. Ruch ten rozpcczą! się w stanach Jowa ' 
Nebraska od słynnego stratku farmerów i mie- 
czarzy którzy przerwali dostawę produktów 
żywinoś.iowych do miast i osad. żądając poc- 
wyżk! cen. Strajk ten. który trwał kilka dni. 
otrzyniał wówczas nazwę „Farmers Fa! day" 
(św.ęsa farmerów) © wobec neutralnego star:0- 
wiska władz miai przebieg dość spckoinv- 

Teraz obraz znienił się: barwy zgęściły się. 
ściemnały. kontury stały się ostrzejsze. wyra- 
zistsze. Ze strajku dostawców przeobraził Się 
ruch farmerów w straik dłużników. Ogniskiem 
główrem rozruchów sa stany: Jowa Nebrs- 
ska. oba sant Pakta. Najwyższy s: obdłu- 
żenia wykazu.. «an Jowa. g.vż sięga Ono tam 
sumy 1 i ćwierć meijarda dolarów. Ale i we 
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Szkolenie przeciwgazowe 
w Niemczech 


W Niemczech uruchomiono liczne kursy, na któ- 
rych uczniowie zapoznają się z najaowszemi me- 
todami przeciwdziałania atakom gazowym. Ną 
zdjęciu widzimy obrazek z podobnej „szkoły“. 


wszysikich innych stanach sytuacja nie jest © 
wiele lepsza: W 21 stanach rolniczych doma- 
galą się farmerzy ulżenia ich doli przez obniż- 
kę rat dłużniczych, zatwierdzenie moratorjum 
etc. 

Na ile tych rozruchów, wobec zagmatwanej 
sytuacji finansowej farmerów i olbrzymich sm 
— które się należą Tow. kredytowym i banm- 
kom, łatwo zrozumieć. jak fatalna jest pozycja 
pewnych banków, skoro w jednym tylko sta 
nie Jowa Towarzystwa kredytowe i bank: ulo- 
kowały zgórą 400 milionów dolarów na h:o- 
tekach farmerskich. Ogólnie zaś liczą w Amt- 
ryce sumę Gb Hużenia hipotecznego w roln" 
ciwie na astronomiczną cyfrę 10—12 miljardów 
dolarów- 

W Waszyng:onie licza się z em- iż poszcze- 
gólne stany nie będą sobie mogły dać rady Z 
rozwiazaniem palą.cgo problemalu i że kwe- 
stja ta będzie musiala się stać przedmiotem 
obrad i decyzyj zarówno Kongresu. iak i rzą- 
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SPRAWY EMIGRACYJNE. 
W SPRAWIE „PERMITÓW* KANADYJSKICH. 

(—) Często się zdarza. że osoby. posiadające 
„permity” czyli wezwania z Kanady. nie przystę- 
puja niezwłocznie po otrzymaniu tych wezwań do 
wyrobienia paszportów, metryk i innych doku- 
mentów podróży. Przetrzymywanie u siebie ..per- 
mitów“ jest niewskazane ze względu na ich krótki 
termin ważności. albowiem wezwania te ważne są 
jedynie w ciągu 5 miesięcy od daty ich wystawie- 
uia w Kanadzie. Prolongaty wydawane są przez 
władze kanadyjskie na przeciąg 3-ch miesięcy i to 
z pewnemi utrudnieniami. 

Wobec tego Syndykat Emigracyjay zaleca 
wszystkim posiadaczom „permitów ' kanadyjskich, 
aby zwracali się po informacje oraz pomoc w Wy- 
robieniu niezbędnych dokumentów podróży do 
centrali Syndykatu w Warszawie lub do oddzia- 
łów i agentur. jak również korespondentów Syn- 
dykatu na prowincji. 


ODPOWIEDZI REDAKCE. 

f NIECIERPLIWY CZYTEŁNIK Z WADO- 
WIC: ! Kursa dokszlaleajnce nie moga zastapić 
szkołv zawodowej. Są one przeznaczo.w dla osób 
poczatkujacych w jakimś zawodzie 2; 3, i 4. Odpa- 


daja. 
J. E. TYCZYN I „PSYCHE“: Informacji udzie- 
li Miedzynarod. T-wo Podróży Cook, Kraiwn. ul. 
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„MOWY DZIENNIK" środa 22. JI. 1953 


WIECZORY TEATRALNE 


TEATR 13. I. SŁOWACKIEGO. 


„Gotówka“ 


E w 3 aktach Eryka Ebermayera i Fran- 
ciszka Caminerlohra. 


4) Gotówka jest rzecz} dobrą. gly sie ją ma, £ 
przedmiotem tęsknoty, gdy się jej nie mu, wątny 
jednak należy, czy „Grotówka* pp. Ebermayera i 
Cammerlohra przyniesie naszemu teatrowi — go- 
tówkę. Autorowie nazwali swój utwór komedją, w 
gruncie rzeczy jest to traktat ekonomiczny © vān- 
kowości, o walucia o pokryciu złotowem waluty w 
postaci skeczu rozciągniętego na trzy akty. P. E- 
bermayen, który napisał bardzo intere-ującą po- 
wieść na tle stosunków w zakładach wychowaw 
czych, oraz p. Cammerlohr, który jest autorem 
dramatu p. t. „Płótno szkockie”, są. ludźm.. inteli- 
gentnymi, nie dziwota więc, że ieh utwór jest rów- 
nież inteligentny i pobudzający do myślenia. Nie- 
stety, nie stworzyli ludzi żywych i nie potrafili. nam 
środkami niejako wyłącznie artystyczn. uzasadnić 
swej koncepcji. Sam pomysł. by ze zwykłegi men- 
tera uczynić świetnego człowieka interesów eko- 
nomicznych, dość zresztą probiematycznej war- 
tości, nie jest nowy. bo zużytkował go już Moinar 
w jednej ze swych «omedyj („Raz-dwa trzy”) 
Nieby to jednak nie szkodziło. gdyby autorzy po- 
kusiłi się nietylko o podmalowanie tła społeczne- 
go. lecz o głębszą analizę psychcorogiczną. A po 
mieważ tego nie uczynili. dlatego ta nagła miłość 
między monterem a córką. skrachowanego wielkie- 
go przemysłowca nas tylko zaskakuje. ale nie prze- 
konywuje. Wartość tej komedji nie polega atoli 
na stronie psychologicznej, leez w -postaciach 
drugorzednych. które jednak dobitnie i dosadnie 
przedstawiają nam świat interesów. swiat geszef- 
ciarzy, opierujących te swoje skompiikuwane in- 
teresy ekonomiczne j giełdowe tylko na fikcji. Wy 
starczy ludziom interesu pokazać gotówkę. by wy- 
czarowali olbrzymie przedsiębiorstwo: nie to nie 
szkodzi. że gotówkę im tylko pokazano i że tą go- 
tówka w dodatku jest fałszyw: Ta fikcyjneść, ta. 
że tak powiem. abstrakcyjność obecnego świata 
gospodarczego występuie w tej komedji wyraziście 
i interesująco. Szkoda tylko. że jest długa u 
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przez to stuje się nnżąca. Autorzy powtarzają bo- 
wiem jeden i tensum matyw. traktując po części 
widownię jako analfabetów i nie rozumiejąc, że 
w ten sposób. zabijają sami zaimeresowanic, jakie 
z początku powstaje dla tego utworu. 

Wykonano komedję pp. Ehermayera i Cunmęr- 
lolira na naszej scenie żywo i zajmująco. Reżyser 
p. Karbowski z wrodzoną sobie wnikliwością ar- 
tystyczną nadał utworowi tempo należyte i odpo- 
wiednio całość zmontował, a trafnym wiedziony 
insynktem nie usiłował utworowi nadać charak- 
teru groteski. sama bowiem treść jest dość grn- 


teskowa. a forma groteski wykrzywiłaby tylko 
jc) podłoże groteskowe. Zdaje mi się. że utwór 


zyskałby tylko. gdyby p. Karbowski troche więcej 
aperował ołówkiem reżyserskim  skreślającym 
dłużyzny utworu. 

Rolę Moniki powierzono p. Krystynie Ankwicz, 
mlodej artzstce, która swego czasu w Krakowie 
stawiała pierwsze swe kroki, a obcenie jest artyst- 


ką Teatru Narodowego w Warszawie. P. Ankwicz. 


zagrała swą rolę z dużym umiarem i wdziękiem 
unikając przesady. als powstaje mimowoili zapy- 
tanie, czy potrzeba było zaciągnąć pożyczkę w 
Teatrze Narodowym specjalnie dla tej roli, dla 
której napewno znałazłaby się reż odtwórczyni w 
naszym zespole. Partnerem p Ankwicz był p. Bur 
natowicz. a utalentowany ten artysta zagrał swa 
rolę z temperamenem znajdując dla niej nawei 
przekonywującą szczerość tonu. ktorej nupewni 
niemu w samym tekście. Z ról epizodycznych wy 
mienić należy przedewszystkiem p. Leliwę. który 
za bajeczny swój typek zdobywa oklaski przy 
otwartej scenie, p. Białkowskiego który swemu 
Stanekowi nadał zlekka cechy żydowski. p. Kuk: 
kowskiego. który stworzył wierny iyp skracho- 
wanego a korzystającego z pierwszej lepszej spo- 
sobności. hy się wydobyć z matni człowieka inte 
resów fikcyjnych p. Konradta odtwarzającego tak 
że typek ze Świata interesów, p. Woźnika. który 
w małe! epizodycznej rólce kontrolera elektrowni 


' jeszcze raz nam zademonstrował, że jest artysta 


pniwdziwym. oraz p. Wrońskiego. który należycie 
postawił rolę staregn lokaja. 
M. K. 
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Chajele Grober 


w pieśni i w dramacie 

() Arrystkąa ta jest zjawiskiem wylaiwające m 
sio z pod wszelkiego szablonu. Pozuatśwny 
tatorów 1 odtwoerców piosenki żydowskiej hiiu wej 
wszelkiego rodzaju. począwszy cd Herca G rassist- 
ta. o którym wyraził się jeden z poetów życaw- 
skich. że utworów nie recytuje, lecz, medii sica Wy- 
ełaszając utwory Inb odprawia msze przest 'ulra- 
rzem słowa żydowskiego. 

Pani Grober nie jest recytatorką w lypowem 
znaczeniu tego słowa. Nie lekceważy bymsduniej 
słową, przeciwnie wydobywa z niego jego zawar- 
tość. określa i zarysowuje jego ciężar gatunkowy 
z niezwykłą precyzja. a jednas czujemy. że sia 
iej w innej manifestuje. się płaszczyźnie. 

Znamy też pieśniarki. które. że powicw, 
absolutną sprawiają nam satysfakcję. Weźmy dla 
porównania Olę Lilith. którą za kilka tygodni aj- 
rzymy znowu w Krakowie.. Fenomenalna: ut pies- 
niarka interpretuje każdą piosenkę w. ten Eposób, 
że zawsze odczuwamy i wiemy. żę Ola IMiti ją 
interpretuje. Osoba artystki wystepuje w tej in- 
terpreacji na plan pierwszy, Pani Grober jest inną, 
zupełnie odmienna. Można o niej powiedzieć. .że 
bez reszty utożsamia się. zlewa sie z piosenka. mie 
zatrarając przytem jeńlnak siebie. Pani Grohe 
czyni z każdej piosenki. którą odtwarza. jakieś 
swoiste arcydziało przedewszystkiem pla ryczne. 
ho stwarza dla piosenki odpowiednie. tj. da chsrak 
teru piosenki dostusowane ramy. a potem w tych 
ramach z rzadką wprost prostotą, która jest naj- 
większem wyrafinowaniem artystycznem, daje nam 
duszę piosenki. 

Znamy też artystki dramatyczne. które. bądź to 
przynaglone twardą koniecznością życia. bądź też, 
że tak” powie, z własnej woli. szukają i zaajdują 
wyraz dramatyczny dła poezji lub piosenki ludo- 
wej. Taką artystką była pani Mirjam Orleska. któ- 
rej kilka wieczorów żywego słowa widzieliśmy r0- 
ku zeszłego w Krakowie. Pami Orleska była prze- 
dewszystkiem aktorką dramatyczną i najgłęb ze 
wywierała wrażenie tam, gdzie jej mocna el%pre- 
sja dramatyczna mogła dla siebie znależć wyraż 
odpowiedni. Żadnej nie ulega wątpliwości. że p. 
Grober. której kreacje w .„Potopie* i „Dybuku” 
pamiętamy, 2 niezapomnianych występów .„Habi- 
my“, jest artystką wielkiej miary. Świadczą zresz- 
tą o tem jej scenki z życia codziennego jak np. 
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RENE ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


(26) „Ziąg ialszy.). 

(—) — Piękny mamy "zas, co? — wrzasnął mi 
przez drzw:. — Żeby już raz spadł ten deszcz! 

Włożyłera do wody strzykawkę i igłę. Na dwo- 
rze było prawie zupełnie ciemno. Błysnęło i roz- 
legt się grzmot, bliższy już i przeziągły. Jan krzy- 
czał dalej: 

— No, teraz już nie potrwa długo! Na ciebie bu- 
rza wcale nie działa? 

— Owszem. działa — odmruknąłem inu przez za- 
ciśnięte zęby. 

— Mnie denerwuje okropnie. A dopiero Brygi- 
da! To nie do wiary, co z niej robi burza. Ona jest 
jak kot: kiedy przesuwam ręką »o jej włosach, 
iskry się sypia i trzeszczą. 

Nie doczekawszy się odpowiedzi. gadał dalcj: 

— Naprawdę, nie przesadzam Właśnie dopiero 
Co... 

Zapaliłem płomyk pod tygielkiem i: usiłowałem 
sie skupić na grzejącej się wodzie. Końcem nogi 
uderzałeim o podłogę. Łapałem powietrze w otwar- 
te usta, jak ryba. Całe szczęście, że on nie mógł 
n.nie widziec 

— Gotuje się? 

— Jeszcze nie. 

Ziewnął głośno. 

— Psia pogoda! Ciemno, jak w nocy. Wesoły bẹ- 
dzie wieczór przy takiej pogodzie w Serquigny... 
Pewno o dziewiątej pójdziemy do łóżka. Byle tyl- 
ko jutro było ładnie! 

„Do łóżka.. w Serquigny.. Brygida.. jak kot.. 
Musiałem okropnie wyglądać w tej chwili. Bałem 
się odezwać, bałen: sie własnego głosu. 

=- rotuje się? 

Otworzyłem z trudem szczęki 
zaraz 


— wrzasnął znowu. 


i wyksztusiłem: 


— Pięknie! Już odsłaniam ramię. Pewnie za- 
świecić lampę? W takiej ciemności nie trafisz do 
mojej żyły... 

Chwila milczenia. Potem usłyszałem znowu jc- 
go głos, trochę jakby niepewny: 

— Słuchaj, chcjałbym cię o coś zapytać... To pe- 
wno bardzo głupie, ale tak mi przyszło na myśl... 
Czy nie przypuszczasz, że ta porzywka może 
mieć jakiś związek z.. no, z miłością... rozumiesz 
ninie? 

Odwróciłem się g vałtownie v stroaę ciemnego 
pokoju. z którego ię g jego głos. 

— Z czem? 

— Z miłością... W une to bardzo delikatny 
temat. ale ostatecznie ciebie, jako lesarza, nie po- 
winno to. razić. Za Łażdym razem, kiedy przycho- 
dziła ta pokrzywka, té było zawsze po... większem 
podnieceniu.. I dziś właśnie, jeszcze rano.. pewnie 
to ta burza . 

„i w parę godzin potem — trach! pokrzywka. 

Roześmiał się z zażenowaniem. 

Usiadłem i otarłem czoło, mokre od polu. Mu- 
siałem gryźć chustkę, żeby nic ryczeć, jak zwierz. 
Podniosłem rękę do gardła i rózluźniłem kołnie- 


rzyk. 
— Zwróć uwage — tiągnal głos z ciemnego po- 
koju — że to nie jest za każdym razem. Ba! Ni: 


Mam wrażenie, że przycho- 


byłoby temu końca .. 
rozumiesz, to była 


dzi to tylko wtedy. kiedy... 
„wielka gra”. 

Powiedziałem cicho — wydało mi się, że lo má- 
wi za mnie kioś inny: „fo okropae .. jeżeli nie u- 
nilknie, zaduszę go... 

— Czy uważasz, że to bardzo głupie? No, pew- 
nie. że tak jest... Gołuje się? 

Przełknąłem ślinę. Nie inogłen odpowiedzieć 

— Gotowe? — zapytał znowu. 

— Tak. 

— Doskonale! Zakładam bandaż gumowy. sma- 
ruję jodyna, już Tyłko wbijesz igłe i skończone. 
Jestem dobrze wytresowany, c»? Masz wielu ta- 
kich pacjentów? O, posłuchaj, co za burza! 


Nie mogłem się zdecydować na wejście do ga- 
biretu, nie czułem się dość odnaowiedzialny za 
swoje czyny. 

Jan nucił tango w ciemności. 

— To długo trwa — odezwał się. — Na szczę. 
ście, twoja sofa jest bardzo wygodna... 

Zaśmiał się. 

— Ładne rzeczy się pewnie dzicją na tej sofie, 
kę? Słuchejno, stary, coś ty dziś taki milczący? 
Na drugi raz... 

Przeciągnął się i ziewnął szeroko, głośno. 

„na drugi raz... wezmę z sobą Brygidę... 

Br ygidę! 

Trzymałem w ręku de połowy napełniona strzy» 
kawkę. Ścisnąłem ją mocno, jak ttżonek Hoża. Nie 
rezumiem, jakim sposobem wyszłą z tego cało. O- 
kjęło mnie łodowate zimno. Potoszytem dokoła O= 
czyma, które musiały hyć w tej chwili krwawe, 
jek u rozwścieczonego zwierzęcia. Nie było nie, 
czemby można cisnąć w to obleśne cielsko... Nic... 
same tylko flakony... tuby... probówki... probówki 

Chwyeciłem jedną z nich. Wyszarpnąłem kłeczek 
waly. którym była zatkana .i wciąznąłem trochę 
cieczy do strzykawki. Z krwawą mgłą przed oczy- 
ma wszedłem do gabinetu. W ręku niosłem strzy- 
kawkę z tyfoidalne.ni hakcylami... 

Leżał na sofie. Nagie ramie z nahrzmiałą, zda- 
leka widna żylą trzymał tuż pod niską lampi. 
Było to na tle panującego mroku jedyne miejsce 
intensywniej oświetłone. Twarz moja była w cie- 
niu... na szczęście... na nieszczęście... 

Na jedne mgnienie oka zawahałem się. Mógł- 
by być uratowany, ale sam skazał się na śmierć. 
Wwciągając ku mnie ramię powiedział  zmienio- 
nym. ochrypłym trochę głosem: „powoli, powoli“... 
przymknał przy tem oczv i odwrócił twarz o roz- 
detvch zlekka nozdrzach... 

Te same słowa, ten sam głos, te same gesty, 20 
wtedy! To ohvdne. obłeśne przebudzenie po narko- 
zie! Peheny przemożna siła wyciągnąłem rękę ze 
strzykawką, wbiłem igłę i wpuściłam w Aja —_ 
śmierc, 6 a: 1). 


Str. 8 
„Przy warsztacie krawieckim'. ..Służąca, która 
przygotowuje ryby na sobotę". albo „Odwiedziny 
we wsi“, w których artystka kilku tylko ruchami. 
Ka.eczną mimiką stwarza żywe postaci i tak dale- 
ce plistycznc, że zdaje się nam, jakgdykyśmy je 
naprawde widzieli. Coś malarskiege jest w tym 
skomplikowanym kunszcie aktorskim pani Gro- 
ber, bo każda jej sylwetka robi na nas wrażenie. 
jak gdyby uiesłychamie plastyczne postacie wyszły 
z ram obrazów i przemówiły do nas. 

Malarskie zresztą nawskróś są obrazki palestyń- 
akic. Mają one w sobie koioryt wscenodn, ale są też 
nasycone aromatem wschodnim. Ciekawą jest przy 
tem rzeczą, że ta strona wizualno-malarska nie 
unicestwiu dramatycznego pierwiastka. Takie, up. 
interpretacji „Pieśni naa pieśniami” się nie zapom- 
ni, albowiem artystka potrufiła nam ucieleśnić nie- 
jako wizję pierwoiną tej perły poezji wschodniej. 

Najbardziej charakterystyczne dla artystki są 
motywy chasydzkie. W nich plastyka zlewa się z 
melodją. Możnaby dla zrozumienia skomplhkowa- 
nych wałorów artystycznych niepospolitej artyst- 
ki sięgnąć po kino współczesne. Tak jak w kinie 
muzyką nie jest rzeczą przypadkową, lecz mus! 
wypływać z całej akcji, ją niejako dopingować. 
taksamo w tych obrazkach chasydzkich pami Gro- 
ber kilka tylko tonów muzycznych wystarczy, by 
przemówiła do nas dusza tych scenek. Wpro t po- 
dziwiać się musi, jak pani Grober. operując taką 
prostotą środków ekspresji. oddać potrafi niesly- 
chanie zawiłe stany psychiczne. 

A więc poznaliśmy w pani Grober artystkę wy- 
łamującą się z pod szablonu, dla występów któ- 
rej szukać dopiero musimy słów, by zdać: scbie 
sprawę z wrażenia, jakie na nas robią. Zdawałoby 
mię, że w dziedzinie sztuki niema już żadnych nie- 
epodzianek, ze chodzić tylko może o większą lub 
mniejszą doskonałość wykonania. Pani Grober za- 
demonstrowała nam coś zupełnie nowego, coś Ory 
ginalnego, dając nam jeszcze raz dowód. że urok 
talentu polega właściwie tylko w oryginalności. 
Dlatego występ jej był prawdziwem przeżyciem ar- 
tystycznem. M. K. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


__ 40 Cenię bardzo wysoko u tego fenomenulnego 
akrzypka widoczną, ciągłą jego tendencję do opa- 
mowania najpoważniejszej literatury skrzypcowej. 
Ta chwalebna ambicja wskazuje na głębokie po- 
czucie jego odpowiedzialności artystycznej i wy- 
daje bezwarunkowo bardzo pozytywne rezultaty. 
których świadkami jesteśmy od dwóch lat. Wezo- 
rajszy program obejmował w trzech czwartych 
wielkie dzieła, a to Beethovena sonatę G-dur z op. 
80, Schuberta Fantazję i Warcjacje na temat pie- 
Éni „Sei mir gegriisst* i koncert Mendelsohna. a 
więc utwory o wysokiem napięciu treści duchowej, 
w których strona brawurowa schodzi na drugi plam 
mimo całej koronkowości faktury swoistej. opar- 
tej na pasażach rozłożonych trójdźwięków i gam. 
Należy stwierdzić, że Prihoda daje sobie dobrze 


RL — e a O O OT 


„NOWY DZIENNIK" środa 22. Il. 1933 


a wów lord Melthe 


Londyn. (ZAD) W toku wywiadu z przed- 
stawicielami ŻATF lord Melchett podzielił się 
swemi wrażeniami, zebranemi w czasie ostat- 
niej jego podróży do Palestyny i szeregu kra- 
jów europejskich. które zwiedził po raz pierw 
szy. Lord Mełchett zaznaczył m. in. 

W Palestynie daje się zauważyć zwrot ku 
lepszemu ustosunkowaniu się administracji 
palestyńskiej do idei Żydowskiej Siedziby 
Narodowej. Muszę stwierdzić, iż pod tym 
względem zauważyłem dalszą naprawę nawet 
w stosunku do warunków z przed 7 iniesięcv. 
kiedy również zwiedziłem Palestynę. W du- 
żym stospnin zawdzięczyć to należy wpływom 
Wysokiego Komisarza sir Artura Wauchope'a. 
który jest świetnym administratorem i zde- 
i eydowany jest przestrzegać przepisów manda- 
| tu palestyńskiego. Palestyna postępuje obe: - 
nie naprzód z odwagą i entuzjazmem. Nie jes: 
to, mojem zdaniem, zjawisko chwilowe, acz- 
kolwiek możliwe sa zmiany konjunkturalne. 
Pewnem jednak jest, że Palestyna w dalszvin 
ciągu rozwijać się będzie w tym samym kie- 
ruoka poprzez stały dopływ Żydów z różnych 
krajów. inwestujących swe iundusze w róż- 
nych gałęziach drobnego i większego przemy- 
słu. 

Ludność żydowska w krajach europejskich 
| lll 
radę z tym program i to w formie nie ustępującej 
pod żadnym względem skrzypkom renomowanym. 
Dwie — zresztą sympatyczne — wady tj. zrywa- 
nie smyczka przy zakończeniu i spiczastość dźwię- 
kowa wskutek krótko akcentowanych nut nadaje 
jego grze znamię pewnego ściśnienia, pozatem jed- 
nak wobec wielkiego. zmysłowo cudownegu tonu, 
nieskazitelnej intonacji i pewności i wzotowej e- 
konomiki prawej ręki w długich legatach — wra- 
żenie z tej gry jest podmiosłe. a w Fantazji Schu- 
berta zachwycające. A cóż dopiero w utworach 
wirtuozowskich, kiedy artysta rozpuszcza wszyst- 
kie demony swej frapującej techniki. w której nie- 
wiadomo czy bardziej podziwiać mechanikę lewej 
czy prawej ręki. Własna Famtazja o zacięciu ryt- 
micznem zgrabna formalnie zaliczająca się do utwo' 
rów czysto wirtuozowskich. naszpikowaną karko- 
łomnemi: sztuczkami, daje wdzięczną sposobność 
do niesłychanego popisu. 

Na wysokim poziomie gry skrzypka stał rów- 
nież nowy jego akorupanjator Graef, znakomity 
pianista, który swą cyzelowaną sztukę bajecznie 
zaprezentował w Schubercie, a tylko niepotrzeb- 
nie — jak zresztą wszyscy akompanjatorzy — trak 
tował swą partję w t. zw. tutti epizodycznie w przy 
spieszonych tempach. by jaknajprędzej dopuścić 
solistę do głosu. DR APTE. 
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atto sytracji w Palestynie” 


cierpi zarówno na skulek ogólnego kryzysu 
gospodarczego jako leż z powodu tali antyse- 
mickiej i dyskryminacyj gospodarczych. Zda- 
niem lorda Melehetla. należy rozróżnić mię- 
dzy anlysemilyzmem w sferze kultury w. 
Nieniczech a antysemitvzmem gospodarczym 
w Polsce. Podczas gdy w Niemczech antyse- 
mityzm jest sztucznie wywołanem zjawiskiem, 
Żydzi zaś w tym kraju stanowią znikomy 
procent ogółu ludności, w Polsce ma się przed 
sobą istotnie trudne zagadnienie, dla rozwią- 
zania którego wymagane są skoordynowane 
wysiłki rządu i ludności żydowskiej. Na dłuż 
sza metę rząd polski nie będzie w stanie igno- 
rować niedolę i potrzeby przeszło 10 proc. o- 
hywateli kraju i szukać będzie sposobów roz- 
wiązania tego problemu. Niewątpliwie rząd 
zmuszony będzie radzić się przedstawicieli lu- 
dności żydowskiej w sprawie ulżenia niedoli 
Żydów. Obecna politvka gospodarcza rządu 
zdaje się jednak być skierowaną nie przede- 
wszystkiem przeciwko Żydom. lecz wogóle 
przeciwko interesom znacznego odłamu lud- 
ności zarówno nieżydowskiej. jak i żydow- 
skiej. Na dłuższa mete jednak żaden rząd nie 
może uprawiać polityki szkodzącej interesone 
wiełkiego odłamu ludności. 

Chuligański antysemityzm, twierdzi lord 
Melchett. winien bvć traktowany jako zupeł- 
nie odrębna sprawa. Częściowo zjawisko to 
może być opanowane przez rozwój fizyczny 
Żydów. Naogół agresywny antysemityzm if- 
zvczny objawia sie nie w napadach na całe 
dzielnice żydowskie, leez w atakowaniu jed- 
nostek-Żydów przez liczebnie przeważających 
napastników. Ostatnie wypadki nie były wy- 
jatkiem tej reguly. Dlatego też tak bardzo po- 
żyteczną jest praca Makkabi jako części skła- 
dowej ruchu sjonistvcznego. Jestem bowiem 
przekonany. że z czasem młodzież żydowska 
doprowadzić może rozwój swych mięśni do 
takiego stopnia. aby była w stanie uniemożli- 
wić objawy chuligańskiego antysemityzmu. 

Palestyna. zaznaczył w końcu lord Melchett, 
jest niewatpliwie rozwiazaniem kwestji tych 
Żydów. którzy w krajach swych narażani by- 
li na niebezpieczeństwo antysemityzmu. Zdol- 
ność absorbcvjna Palestyny nie została jeszcze 
jednak dostatecznie rozwinięta, wielu zaś, 
którzyby pragnęli osiedlić się w Palestynie. 
nie jest w stanie urzeczywistnić tego zamia- 
ru. Mimo wszystko jednak upatruję w Pale- 
stynie nadziei narodu żydowskiego i najwyż- 
szego rozwiązania jego najbardziej żywot- 
fvch problemów. 
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Skok (nie-nareiarski) 
do Zakopanego 


Tak się jakoś na tym miłym świecie złożyło, że 
dla zwykłego śmiertelnika przy wszelkich przed- 
sięwzięciach rozrywkowo- wypoczynkowych wy- 
suwa się na pierwszy plan strona finansowa. Dziś 
oczywiście jest to równoznaczie z oopularnem 
słówkiem „kryzys“. Urządzić się możliwie, a ra- 
czej niemożliwie — tanio, oto w tej dzie izinie wa- 
runek pierwszy i najważniejszy, mówiąc popro- 
stu — sire qua non.. 

To „kryzysowe' nastawienie ogółu. jednak ła- 
knącego w ciężkich czasach wytchnienia i bodaj 
chwilowego oderwania się od kłopotów życia co- 
dziennego, niewątpliwie wyczuł wynalazca impre- 
zy, nazwanej „Narty—Dancing- -Bridźż", 

Pan ten, ukrywający się za jakie nś oiurklem w 
dyrekcji kolejowej, z pewnością tak rozumował: 

1) Narciarzowi trzeba na niedzielę śniegu, które 
go pod Krakowem jest bardzo skap, a w Zako- 
panem czy Zwardoniu —— aż zanadto; 

2) powojenna epidemja tańca nie wygasła jesz- 
cze, lecz sroży się w dalszym ciagu, acz zmuszo- 
na jest ustawicznie stawiać czoło swej groźnej 
rywalce, nieco młodszej od siebie epidemji bridża; 
8) ludziska nie maja pieniędzy, ale bawić — to się 
chcą. 

Te trzy przesłanki myślowe owego pana rete- 
renta kolejowego, odpowiednio  „przekalkulowa- 
se' | przepuszczone przez filtr normalnej drogi 


| urzędowej (rok, czy dwa lata?) sprawiły, że pe- 
| nego dnia Krakowianie dowiedzieli się, iż w 
zsjbliższą niedzielę, dnia 19 bm. dyrekcja kolei 
w porozumieniu z Tow. Krzewi:nia Narciarstwa 
uruchamia pociąg specjalny do Zakopanego poi 
iazwą „Narty—Dancing—Bridż*. Po zapodaniu 
bliższych szczegółów imprezy następuje punkt kul 
minacyjny: Cena przejazdu w obie strony zł 8.50. 

Ten punkt programu zdziałał. żę w ciągu dwóch 
godzin rozchwytano wszystkie bilety w. liczbie po- 
red 500. napełniając kasy kolejsxe sporą — jak 
na dzisicjsze czasy — sumką, oraz, że w piątek i 
sobotę setki ludzi wędrowały po biurach sprze- 
daży biletów kolejowych. ale bezskatzcznie, wo- 
bec wysprzedanią wszystkich niejsc. 

W niedzielę o godz. 630 rano zaroiło się na 
dworcu krakowskin. Różaobarwny : różnonłcio- 
wy tłum narciarzy, tancerzy, hridżystów i — ki- 
liców stawił się w pokaźnym konpl-cie 550 osób, 
stosujac hasło redutv artystów „ubrałem się w 
tom ta miał", przyczem nie brak było jegomościa, 
który przyszedł wprost ze wspomnianej reduty 
ubrany — we frak nu zważywszy nawet wytrze- 

j żwieć. W plecakach ! tcczkach przyniesiono pro- 
wianty. żeby wycisczka nie wypadła za drogo. 

Po ulokowaniu nart w specjalnym wozie haga- 
żowym (bezpłatnie!) przystapiono do rozlokowa- 
nia się w „gustownie urządzonych ' wagonach pul- 
manowskich 3-ciej kłasv Miejsca były numerowa 
ne, co jednak nie przeszkadzało rozbawionym wv- 
cieczkowcom znajdować się tam, gdzie im było 
przyjemnie, wzgl. pożytecznie. A więc jedni post- 
lali się w barze wozu restauracyjnego (tanie ce- 


ny, uwidocznione w każdym przedziale, żeby lu- 
dziska nie bali się. że tam zedrą skórę..), innł 
wzięli się odrazu .,.do roboty”, zeztawiając kom- 
plety 4-osobowe do bridża. Pomysłowe pulpity, 
specjalnie wykonane na zamówianie dyrekcji ko- 
lei. umożliwiały swobodną grę w przedziale, przy 
czem dwaj parlacrzy siedzieli 1a ławkach, a dwaj 
— na taborecikach Jeszcze inni „szałali” przy 
dzwiękach doskonałego jazz- banda w wozie re- 
stauracyjnym, tańcząc w ryłm orkiestry i — pod- 
skakującego na progach wskutek 


zwiększonej : 


szybkości wagonu. Nie trz'ba specjalnie prdkre- 


ślać. że żaden dancing na „stałym iądzie” nie potra 
filby stworzyć równie p.zyjając;'h warunków 
dla ułatwienia n. p. rumby osobom. nie mającym 
pojecia o tańcn (wystarczyry w zupełności same 
podrygi wagonn). a alibi przy ewsnualnych ta- 
necznych faus pas było wprost wymarzone... 

Zgodnie z przepisem rezniaminu wycieczki, któ 
ry nakładał na uczeslaików obow azek wesolo- 
ści. panował w pociągu nastrój beztcoskiej, swo- 
Łodnej zabawy. Warto było widzieć. jak podczas 
postoju pociagu w Chabówce tłan wycieczkow- 
ców zaimprowizował salę dancingovą na peronie 
dworca, tańcząc skocznego walca przy dźwiękach 
dctej orkiestry kolejowej, która przygrywała wy- 
cieczce także w Krakowie i w Zakopanem. 

Po przyhyciu do celu podróży towarzystwo po- 
dzieliło się na kilka grup. przvczam narciarze 
zależnie od stopnia swych umiejętności wybrali 
sie na łatwiejsze. wzgl. trudniejsze wycieczki w, 
góry Większość uczestników imprezy udała się 
na skoki narciarskie przypatrując się omocjonu= 


i 
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SUKCESY NARCIARZY 
WIAŃSKICH ZAWODACH SOKOLICH W 
SLAWJI 


Narciarze Sokoła zakopiańskiszo uzyskali wiel- ; 


kie wiumiy na słowiańskim meczu Sowałów w JY- 
gosławji. Bronislawa Stlaszi- Polankowa zdoby- | 
ła pierwsze miejsce w biegu zjazdowym put. 0- 
raz w biegu płaskim pań, Czech Wla iyslaw wy- 
grał bieg zjazdowy panów, zaś Mrowca zdobył 
pierwsze miejsce w kombinacji. Oibczymi sukces 
bo zajęcie wszystkich czoło vych miejsc z trzema 
zawodnikanii. 


DALSZE SUKCESY POLSKICH ŁYŻWIARZY 
W M. OSTRAWIE 

W drugim dniu słowiańskich zawodów łyżwiar- 
skich odnieśli Polacy dalsze trimnfv. 

Bieg 3.00 mtr. 1: Kalbarczyk (Pol. 2 Turnov- 
sky (Cz), 3) Michalak, 5) Strzyżzwski, 67 Widow- 
ski. 

W ogólnej klasyfikacji panów na 1500 i 5.000 
ntr. 1) Kalbarczyk, 2) Turnovsky, 3) Strzyżowski. 
4) Widowski, 5; Michalak, potem czlarech Cze- 
chów. — W ogólnej punktacji pań © Lena Luka- 
sikówna, 2) Kalatówna. 

W jeździe figurowej: Juniorzy 1> 
2) Heinz (Cz), 3) Tutma Jug), 4 Morozow Ro- 
sia), 5) Warnas (Litwa; Polacy nie startowali. 

Panowie 1) inż. Siiwa (Cz), 2) Koudelka (Cz), 
3) Iwasiewicz (P), 4) Staniszewski. — Panie: 
Veseli (Cz), 2) Popowiczowa ‘Pò. 3) Czorówna 
(P). — Jazda parami 1) Bilorówna—Kowalski (P) 
2) pp Veseli (Cz). 3) Rudnicka—T1.uer (P). 

Następne zawodv łyżwiarskie słowiańskie ma- 
ją się odbyć w Warszawie. 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE SWIATA W PRA- 
DZE. 

Dałsze wyniki: 

Szwajcarj-—-Węgry 1:0 (0:0. 1:0. 0:0) Przewa- 
ga Szwajcarów. Gra ostra Bramkę strzelił To- 
riani II. Sedzia dr Watson (Kanadi). Szereg kon- 
fliktów. Z Węgrów dobry Hircsak i Minder. 

Czechosłowacja—Austrja 2:1 (1:1. 1:0, 0:0). Wi- 
dzów 12,000. Piękna gra obustronnie. Obie bram- 
ki dla Czechów strzelił Hromadka, dła  Austrji 
Demmer. Tempo szalone Sędzia Putlee ‘Kanada. 

Włochy—Rumunja 2:0 (1:0, 1:0, 0:0), Bramki 
strzelili Baroni i de Mazzeri. Szdzia Magwood. 

W uzupełnieniu sprawozdania meczu Niemcy— 
Polska 24 /0:0, 1:0. 1:0) nlajemy skład Polski: 
Stogowski. Sokołowski, Ludwiczak, Materski, A- 
damowski, Werner, If atak Sab'ński, Wołkowski, 
Szenajch — Walka tylko przez pierwsze dwie 
tercje. Odznaczyli się  Adanowsii, Wołkowssi, 
Sokołowski i Stogowski, reszta plada. Brak Nowa- 
ka. Marchewczyka i Kowalskiego bardzo silnie 
daje się odcz'rwać. 

W poniedziałek grają: Austrja—Rumuunja. Pol- 
ska—Belgja (sędzia Puttse - Kanada), Czecnosło- 
wacja— Włochy, Węgry—Łotwa. 
|) RL ZE ZZ Z) 


jacym zawodom międzynarodowym o mistrzostwo 
Polski, które zaszczycił swą obecnością p. Prezy- 
dent Rzeczypospołitej. Popołudnie spędzili wy- 
cieczkowcy dowolnie, przyczem zwolennicy tañ- 
ca oczywiście nie omieszkali odwiedzić zakopiań- 
skich five o clocków, przypuszczalnie celem od. 
Łycia zaprawy przed czekającym ich w wozie re- 
stauracyjnym wieczornym dancingiem... 

Podróż powrotna — poza wy nianiorami już wy 
żej atrakcjami. urozmaicona była  plebiscytem, 
przeprowadzonym pod hasłem: „Dokąd jedziemy 
w przyszła niedzielą?* W plebiscycie odniósł zwy 
cięstwo Zwardoń, nad kontrkanlydatxa:ni: Wisłą, 
Krynicą i Zakopanem. 

Jak nas poinformował p. naczelnik Szelichowski, 
kierowuk biura tury>lycznego dyre:cji kolei, nie- 
strudzony aranżer i szef wyprawy. władze kole- 
jowe zamierzaja każde] niedzieli urządzać tego 
rodzaju wycieczki. nietylko w sezonie zimowym, 
ale i w lecie M. in projektowane są na miesią- 
ce letnie wycieczki do Gdyni. do Worochty, do 
Warszawy itd Jeden z cudzoziemców. biorący u- 
dział w wycieczce. koniecznie domagał się, by 
wybrać się do Rumunji Zgodzilibyśmy się na ta- 
ka eskapade, ale tylko pod wasank'2m, że nie bę- 
dzie tam właśnie wtedy strajku kolejowego ze 
strzelaniem do robotników. ani.. ekscesów anty- 
żydowskich Trzeba bowiem w imię prawdv 
stwierdzić. że Żydzi stanowili wiekszość wśród 
uczestników niedzielnej wycie ski 
, A zatem — dowidzenia w przyszłym tvgodniu 
w pociągu „Narty—Dancing—Bridż" do Zwardo- 
nia! z. M. 


POLSKICH NA s | 
JUGO- | 
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-NOWY DZIENNIK" środa 22. II. 1933 


Nowy York (ZŻAT) W halclu „Coinmodore * 
, odbyl się wieczór pssalny na cześć słynne- 
a0  żydowsko-niemickiego / pawieściopisarza 
| Liona Feuchiwanyera. wydany przez Żydow- 
ską Agencję Telegraligma. Przemówienie wstęp 
ne wygłosił naczelny dyrektor ŻAT p. Jakób 
Landau. Lion Feuchtwanger wygłosił przy tej 
sposobności dłuższe przemówienie, w toku 
- oświadczył m. in.: 

| 

| 
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Język niemiecki i kultura niemiecka są mi 
bardzo bliskie. Odczuwam silną potrzebę po- 
wrotu do Niemiec w czasie możliwie najry- 
chłejszym. Jestem pisarzem, i dlatego inte- 
resuje mnie bardziej Hitler jako pisarz, niż 
tlitler jako połityk. Na początku swej karjery 


Hitler uważał się za pisarza. Napisał on książ- 


kę „Mein Kampf“. W ciągu 7 lat książka ta 
rozeszła się dzięki olbrzymiej propagandzie 


narodowych socjalistów w 200,000 egzempla- 
rzy. Pod względem swej treści książka tą za- 
wiera 140,000 słów. Pod względem wykroczeń 
przeciwko gramatyce języka niemieckiego 
książka ta zawiera około 140,000 błędów. Są- 
| dzę, że nawet o Hitlerze-pisarzu jest nieco nie 
e SB ak : ma to czynić SkA 0 


ENGNESTANGEN (NORW.) MISTRZEM ŁY- 
ŻWIARSKIM ŚWIATA 
Łyżwiarskie mistrzostwa świata w Drontheim 
Supremacja Norwegów 


Bieg 500 mtr. 1 Engnestangen Norw.) 43,4 s, 2 
Thunberg /Finl.) 43,6, 3) Pedersea (N), 1: Evensen 
(N. 5 Ballagrud (N), Staksrud (N), 7) Tay- 


USAS 
END. 


l 
lor $: Lindboe (N), 9) Springer (USA), 10) 
Mielde 
Bieg na 5.000 mtr. 2 Ballangrund 8.42.5 min. 2) 
Staksrud, 3) Schreoder USA), 4) WD 
5) Heyden, 6; Taylor, 7 Nse, 8$) Evensen, ) 
Mjelde, 10) Charlsen. 11> Białas (USA), 12) Koops 
*Hol.), 13 Blomquist (Finl.), 14) Thunberg 5 
Bieg 1.500 mtr. 1; Thunberg 2,228 min. 2) Staks 
ud (N). 
Bieg 10 km. 
Staksrud (N). 
Kłasyłfikaeja końcowa: 1) Engnóstangen (N), 2) 
3) Balłangrud (N), Schroeder 
| 
| 
| 
| 


1) Schroeder (USA) 17,43.6 m ©” 


Staksrud (N), 
(USA). 


SCHAEFER (AUSTRJA) PORAZ TRZECI MI- 
STRZEM ŚWIATA w JEŹDZIE FIGUROWEJ 


Mistrzostwa światą w jeździe sztucznej w Zurychu 


W rozegranych w Zurychu mistczo.twach łyż- 
wiarskich świata w jeździe sztazzaej po klasyfi- 
kacji jazdy obowiazkowej i ds volnej pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza świata poraz tczęci zdobył 
2 Baier 
4) Erdoes 


4) 


bezkonkurercyjnie Schaefer (Austeja), 
(Niemcy), 3) Niikaanen (Finlandja), 
(Austrja), 5) Hertel Niemcy). 


MISTRZOSTWA BOBSLEJOWE ŚWIATA 


Zawody bobsłejowe o mistrzostwo świata rozc- 
grane w Schreiberhau (Śląsk niem.) zakończyły 
się w końcowej kląsyfikacji zwycięstwem 1) Rn- 
n.unów, 2) Niemcy. 3) Niemcy. 


84 MTR, W SKOKU NARCIARSKIM 
Na skoczni Viłlars (Szwajcacja) uzyskał pod- 
czas zawodów niebywały skok na 84 mtr. znany 
skoczek norweski Sigmund Ruud. który temsa- 
niem ustanowił nowy rekord światowy w skoku 
narciarskim. Dotychczaswoy rekord należał do Ka 
nadyjczyka Lymboranea (82 mtr). 


WYNIKI PILŁKARSSTE 


Liga angielska. Huddersfield Towa—Aston Vil- 
la 8:0 (1). — Irlandja—Aaglja 'amatorzy) 4:3 w 
Felfast. — Wiedeń. Austria —Rapid 6:4. WAC—A- 
dmira 3:2(!). Hako:h —Libertas 1:0 — Budapeszt. 
Hungaria—Attila 3:2 Ujpesti—Kispesti 9:1, Sze- 
gedi—FTC 4:1 (!), III Ker—Budai 6:1  Nemzeti— 

; Szomogyi 2:1. — Praga. sparta—Bohemians 2:2, 
Słavia— Vikt. Żiżuow 1:1. — Berlin Herthua—Span- 
dauer 3:0, Tennis Borussia —Weding 2:2, Waidhof 
—IFC Fürth 1:1, Bayern ,Monachjum)—IFC Niirn 
terg 3:1. 

HOKEJ LODOWY 

Paryż. Toronto National—Repr. Paryża 4:0 (1:0, 
1:0. 20). Krynica KTH— Koszyce 10 i 1:0. — Ka- 
towiee. Team Bielska—Team Katowice 1:1. — 
Lwów. Czarni—Lechja 5:0, Pogoń—Ukraina 5:1. 
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O orarńafa (Motysięcysłów1140 Dysięcy błędów 


Hitler w oświetleniu Feuchiwanoera 


żydowski, wychowany w duchu Weimaru. 
Mam oczywiście na myśli Weimar Goethego, 
nie zas Weimar obecny. będący iwicrdza nas 
rodowych socjalistów. Cala literata narodoa 
wych soejalistów odznacza się bombasiyczno= 
Ścią. W Niemczech żyje 450.000 Żydów na o- 
eólne zaludnienie 65 miłjonów. Codziennie 
wydawanych jest 18 miljonów egzempłarzy 
pism antysemickich, czy eż na każdego Żyda 
przypada 40 egzemplarzy. 

W ciągu najbliższych tygodni będziecie w 
Ameryce mieli sposobność czytania licznych 
sprawozdań z Niemiec w osobliweim oświetle- 
niu. Przedstawiciel narodowych socjalistóów 
w Amcryce transmitował przed kilkoma dnia- 
mi przemówienie przez radjo. w którem mó- 
wil że „cała prasa amerykańska entuzjasty- 
cznie wita zwycięstwo Hitlera. Naród amery- 
kański zazdraszcza Niemcom. którzy mają ta- 
kiego wodza jak Hitler. Amerykanom równie: 
jest potrzebny Hitler". Nie wiem. czy i Pano 
wie odebraliście z prasy amerykańskiej į na- 
strojów amerykańskich takie same wrażenie 
co waszyngtoński mąż zaufania Hitlera. 


I NADESŁANE J 


| | Adwokat Dr. ). SCHENKEL 


PZ NN A A Z O Z 
p ZEW O A O Z AO O PO A ADA RO a 


przeniósł kancelarję 
z ul. Wieiopole 24 2236k 


na uł. św. Gerfrudy 10. I. p. Tel. 157-98 
ki E R BATA: : mieszanka cejlońska cierpka 


Cena Zł 32.— kg. — Polaci 


M. JAWGRNICKI, Kraków, Rynck Gi. 44 


n Ay " (Ę 
| UŚMILCHNIJ a 
JUZ CZAS. 
— Czemu palisz twoje dawne świadectwa szkołe 
ne? 
— Aby nie wpadły w ręce mego malca. Uczy 
się teraz czytać. (Judge) 


CHEŁPLIWOŚĆ. 
— Na tegorocznei wystawie sztuki bratanek 
mój dostał nagrodę 500 franków za autolitografję. 
— Eh. głupstwa. mój brat za maleńki rysune- 
czek. dostał dwa łata. (Le Rire), 


PODEJRZANY PRZYJACIEL. 
— Dokąd jeździłeś wczoraj wieczór mojem %ti- 
tem? 
— Tc tylko jednego przyjaciela odprowadzie 
tem do teatru. 
— To powiedz swojemu  przyjucieliwi. 
kredkę do ust u mnie sobie odebrał. 


CO NA TO MONOPOL TYTONIOWY? 
— Palenie ma być szkodliwe? Mój ojciec pali 
ud rana do wieczora i liczy już przeszło 10 lat. 
— Gdvby ne palił. miałby już dawno 89 lar. 
[| E O —| 


MISTRZOSTWO LYŻZWIARSKIE LWOWA w je 
ździe szybkiej zdobył Svelt, wygrywając wszyst- 
kie biegi (500, 1.500 i 5000 mtr) 

MISTRZOSTWO JAZDY SZTUCZNEJ POZNA- 
NIX wygrali w panach Mikołajczak znany wio- 
Ślarzy w paniach Jerzyńska. 

MENZEL. znany mistrz tennisowy Czechosłowa 
cji. zdobył w meczu tenniso vym Cz'zqosłowacja-— 
Egipt w Kairze tytuł mistrza tenisowego Egip 
tu, bijąc także mistrza Grecji Zerłsa liogo 

WARTA POZNAŃSKA zdobyła mistrz. drużyno 
we bokserskie Polski. zwyciężając w finale zespół 


ażeby 


Policyjnego KS w Katowicach 9:7 kpt — IKP 
ASA” Warszawa 9:4 pkt Chmielewski 
zwyciężył S.wervniaka — Poznań (bez Warcią- 


orze 106 pkt. Czarni—l.wów— Rewera 
Stanisławów 14:2, Cyganiewicz—-Hasmonea Lwó vs 
9:7. 
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Czwarty zjazd krajowy „Makkabi“ 
w Polsce 


C) W gniach 25 i 26 bm. odbędzie 


się w Warsza 


wic czwarty doroczny zjazd związna Makkabi w : 


Polsce. Ziazd omówi szereg doniosłych zagadnień 
sportowo-wychowawczych i kulturalnych Przed zjaz 
dem odbędzie się sesja rady sportcwej, która omów: 
szereg praktycznych kwestyj sporm żydowskiego. 
Odbędą się również narady referentów ruchu Spo: 
towcmo wśród kobiet żydowsk:ch. 


Apei de społeczeństwa 
Żydowskiego 

(0.2. K. 5. Makkabi w Czarnym Dunajeu prosi 
li> v Zumieszczewie następującej odezwy: 

W dniu 24 stycznia b. r. nawiedził nasz lokal, 
w htorym mieściła się „Czytelnia Żydowska” uraz 
Ż. K. S. „Makkabi“ grożny pożar. który ziuszezył 
doszczętnie cały nasz dobytek. a w szczególności 
bibljotekę, urządzenie i cały sprzęt sportowy 

Zakup bibljoteki. urządzemia i sprzętu własnemi 
siłami i środkam jest nam niemożliwy. gdyż mia 
steczko nasze liczy zaledwie 70 rodzin żydowskich 
materjalnie źle ustosunkowunych tak. że pomee 
ze strony naszego społeczeństwa będzie minimal- 
na w stosunku do naszych potrzeb. 

Znajdując się w sytuacji bez wyjścia, zwracamy 
się do całego społeczeństwa żydowskiege w kraju 
z uprzejmą prośbą o udzielenie nam tej cennej po 
mocy w naszej pracy odbudowawczej w formie 
datku pieniężnego lub też daru w natnrze (książki. 
obrazy itp.) Datki uprasza się nadsyłać przez P. K. 
O. na Nr. 414.016. PPP" 


Echa ekscesów studenckich 
w Warszawie 


(:) W czasie ostatnich demonstracyj antyżydo- 
wskich w Warszawie, kilkudziesięciu studentów 
Polaków Zostało skazanych przez starostwo w try 
bie administracyjnym na kary od kilku tygodni are 
Satu do dwóch msesięcy aresztu bezwzględnego. 

Wszystkie te sprawy wędrują do wydziału kar- 
no-administracyjnego sądu okręgowego, który bądz 
tmiewimnia, bądź zmniejsza kary do Czwartej czę- 
ści. Wydział karno-administracyjny będzie miał do 
rozpatrzenia około 100 odwołań od orzeczeń sądów 
administracyjnych. 

Jedną z takich spraw rozpatrywał onegda; wi 
dział karno-administracyjny. Chodziło o wybicie 
Szyb w sklepie Frendlera (Marszałkowska. rós 
Wispólnej) przez dwóch studentów  Politechnik 
braci Fiszerów. Starostwo na podstawie zameldo- 
wania policianta, że Fiszerowie zakłócili spokój: 
publiczny przez usiłowanie wybicia szyb. a to w 
ten sposób. że ieden z nich chciał tą kopnąć, ska- 
zało Fiszerów na 2 miesjące hezwzgljędnego are- 
szmi, Sąd ckręgcwy uniewinni! Fiszerów. 


Urzędnicy m. Gredna grożą 
głodówka 


Ci W związku z niewypłaceniem przez magistrat 
m. Grodna zaległych poborów urzednikom mag: 
siraiu. urządzaneę są od dwóch dni zbiorowe man- 
festacie. Onegda: urzednicy przyhyk thumnie, obsa 
dziac wszystkie Hinra : korytarze. W tlumie zem: 
dlału togna 4 wzcdyłezek. O Je de wtorku magi 
Swat nic uregulwe zaległości, wszyscy urzędnicy 
rozpoczną głodówkę protestacy ną. 


Afera „Ziotego Sztandaru 
w Wiinie 


(: Przed sącen: apelacyinym w Wikre  rozpa- 
fywma kok Sprawa Bandy. pod nazwą Złoty 
SZtęqdar”. Kiórd w r. ub. w J6G7E amerykański spo 


só» dokónaia porwania syna 
„Kresavia” Loejbowicza, 
Z przeprow adzonem 


właścicie!a Jombardu 
Żądaać okupu. W związki 
dechodzen.em. wszys kich 


członków .Złotego sziandaru* aresztowano Sąd 
skazał Lewnsena | Rybkma na 4 lata więzienia. 
Kiinserową * Kaptorawa zwolni! Sad apelacvin* 
wyrok sądy zatwieraził, zmniejszając karę Z 4 nu 
3 lata, 

Sprzedaż zakazanych losów 
zagranicznych 


różne osoby w War 
otrzymały propozycję naby- 


GW połowe sty-znia br, 
szawie i re prowincii 


"NOWY DZIENNIK" środa 22. M NEM SI sa 9 U e ee 1923 


cia kisów loferiż irlandzkiej, tzw, dublińskici Z po- 
śród wszysąkich csób. kióre  oitzynłaży wówczas 
propczycię nabycia losów loterii dubl:ńskiej, tytko 
<ziery zawiadomiły o trem odpowicdnie wiadze. Lot 
na brygada koniroł; skarhowcei wszczełą śledztwo, 
które wykazało. że kłucza do rozwiązania tej Zł- 
gadki loteryinci należy szukać w, iednym Z ban- 
ków warszawskich. mieszezącym się w śródmieściu 
W powszechnym Banku Kredytowytn przy ul. Mo- 
niuszki nr 10 ma konte paryski „Banque  Imdu- 
Stniele du Centre". na które wpłacalł gotówkę na- 
bywcy lesów ioter duhlińskiei+ Okazało się rów 
nicż. że ów bank rarysk! zajmuje się też jpedozwo 
lonym w Polsce landicm preniówkam: zagran:czne 
nu, Wreszcię stwicridazcno podczas rewizji że 
„Banque Industriele du Centre‘. rozsyłą po Polsce 
cyrkularize drukewane ro polsku i po rosyjsku. któ- 
re są rozsyłanne w celach propagowania tei Joter:: 

Na koncie . banku paryskieęge w Powszechnym 
Banku Kredytcwym widnieją następujące nazwiska: 
Wacław Cwikiiński. Wiaczesław Iwanow. Fr Kæ 
wula, Z. Leppert i A. O. Krumnel 

Osoby. które są wmieszanpe w tą aferę tłumaczą 
się. ż Nie wiedziały. że gra w Polsce na loterii eu- 
dzoziemskiej jest zahroniona. Tłomaczenie lo mie 
wystarcza, a!bowiem Ioterja* pańsiwowa ies! mont 
polem. a za wzkreczenia przeciwko monopoiowi !c 
terii klasowej przewidziane jest kara do 20.000 7? 
lub 6 miesięcy więziema, albo Kara iączna. 


Sprawa inż. Raszczewskiego 


(:) Dnia 2] marca br. na wokandzi sądowei są- 
du okręgowego w Warszawie znaldzie się sprawa 
mz. Ruszczewskiego, oskarżonego o nadużycia w 
kwocie z górą miliona Zł. przy budowie gmach: 
Mim. Poczt i Telegrafów w Warszawie przy ulicy 
Barbary i w Gdyni. Akt oskarżenia został uż spo 
rządzony i obeintuie kilkadziesiąt stron pisma ma- 
szynowego. Rozprawa wawni sensacyjne szczegó- 
ły afery Ruszczewskiczo i towarzystwa. 


ZAWIADOMIENIE! 


PT. Klijeatelę z dzielaicy Krawadrza. ul. Długiej. Aleja Słowac- 
kiego i okolicy zowiadamiamy uprzejmię, że olworzyłióÓmy z diem 
z lutego filiją naszego sklępu kajeniainago przy ul DŁUGIEJ 82. 

pecjalneść: 
Codzienuie świeżo palona kawa, herbata w najlepnzych gatunkach, 


M. Jawarnieki, Kraków, Rynek 44, flija ui. DŁUGA 82. 


Nag, 
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. KĘ po- 
wtórzenie wesołej komedji Ebermayera Cam- 
nerlohra „Gotówka“. Juttó Sneldona ad nans”, 
kióry bowiorzony będzie jutra i w piątek. 

— PANOWIE NIE LUBIĄ MILOS. arcywe- 
sola, dzisiejsza farsa chlubnie znanej literatki i 
ieljetonistki Magdaleny Samózwamec, będzie naj- 
bliższa premierą teatru, w ovrącowaniu scenicz- 
nem Jozefa Karbaowskiego w obsadzie pp.: Daszyń 
ska, Wernicz, Zalewska, Hier zwski, Kułakowski. 
Leliwa. Ruszkowski, Turski, Wołlejko, Woźnik. 
Wroński, Zastrzeżyński. Komedja ta dotąd niegra 
na na żadnej ze scen polskich, bedzie prawdziwą 
prapremjerą krakowskiej sceny. 

— „Hł Mot w TEATRZE” (na marginesie naj- 
bliższej premjery „Panowie nie lubią milości“) 
będzie prelekcja Magdaleny Samozwaniec w naj- 
bliższy czwariek o godz. 7 więcz w Koilegjum 
Wykładów Nankowych. 

— HANKA ORDONGWNA, niczrównaną pic- 
śniarka, budząca podziw wsżsenstronnością inter- 
prełacji wykonywanych dów nek, wystapi z jedy- 
rym wieczorem we środę 22 bin. w Starym Tea- 
trze. Świelna W as porywa sluchaczy milym 
siosem, rnchem i se tem, guidage najszerszą ska- 
le nastrojów i uczuć. 

— „SADZIMY ZBRODNIĘ: Z PAR. 218 NIEM. 
UST.“ (Sprawa „Cjankaħ“y. Impreza na powyższy 
temat. urządzona staraniem „Akad. Koła Artysty- 
cznegG Miłośn. Mramatu*, odbędzie się ogólne 
n» żądanie poraz drugi, dziś we wtorek o godz. 
145 wieczór w sali Bołońskiego, Liaja Ć—D. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek 8 wiecz.: „Gotówka”. 
Środa Š wieęcz.: „Gotówka“. 
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Afera walatowa 
Meskwa—Leningrad—Warszawa 


O w ciągu ostatnich dni na granicy polsku-So- 
wicęckiei w Niegerełoic, urzędnicy sowieccy obo- 
Strzyli rewizię celną. Podróżni rozb'erapni Są do 
koszuń: Omegdai zrewi dowano w ten sposób Żomę 
jednegog z wyższych urzędników posełstwa zagra 
nicznego. 

Rewizie te pozostają w związku Z niawrieńniem 
wielkiej afery walurowe.. sięgaląccj niómi swemi 
do Moskwy. Leningradu : Warszawy, gdzie zakt- 
pnywane były większe sumy czerwofńców i odsy- 
łane do Moskwy. 


Płaga wilków 


(6) W, gminie Olkienickie, na Wileńszczyźnie uka. 
zaąły się masowo willa. które wdżieraią się do 24- 
gród włościańskich, czyniąc spusroszenia wśród in- 
wentarza. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


(—) DR. M. KWIECIŃSKI, b. lekarz miejski Bin- 
tej, nestor lekarzy bielsko- bialskich obchodzi w 
tych dniach W-lecie swych urodzin. 


CIĄG DALSZY WALNEGO ZEBRANIA POL- 
SKTEGO TOW. TATRZAŃSKIEGO, oddziału w 
Bielsku, odbył się w ub. piątek w przepełnionej 
raałej sali Sirzelnicy. Przewodniczył delegat za- 
rządu głównego PTT w Krakowie, prof Goetel. 
edynym punktem porządku dziennego był wy- 
kór nowego wydziału. Prezesem wybrano iedno- 
gleśnie Dr. Adameckież0. dyr. izby handl. w Biel- 
słu; wiceprezesem Dr. Kaczmara, członkami wy- 
działu wybrani zostali pp. Dr. Miech, prof. Heiig, 
prof. Puśniok, ks. ppułk. Miodoński, inż Chlipal- 
ski, Dr. Minasowicz. Lipowczan. inż. Nechaj. ma- 
jør Kutyba, inspektor Bartone". Zawada. Dr Jó- 
zef Traubner, Edward Schnack i dve. Rychlik Do 
komisji rewizyjnej weszli pp. dy”. Zahradnik. dyr. 
Ziemba i dyr. Jeschke. də sądu ho1orowege inż. 
Stonawski, dyr. Fikus i Dr. Trasz. 


TRATR NIEMIECKI W BIELSKU: 
„Kin Sommernachtstraum* Szekspira 


Dziś o 8-ej: 


KOMUNIKATY. 
— (:) WYCIECZKĘ DO FABRYKI CYKORJI 
FRANCKA w Skawinie urządza we środę. 22 bm, 


Sckcja Przemysłowa ge Akad. Koła Miłośn, Kra 
ioznawstwa. Koszty Zł. Zgłoszęmia dziś na dyżu 
rze od godz, 19—20, ud, dina 2. m. 9., iel. t72-14 
Sekcia narciarska Ż.A.K.M.K. organizuje na weck- 
tąd wycieczkę na Barznią Górę, Koszty uczesimi- 
ołwa Zł 9 W dniach od ł da 5 marca odbędzie sze 
wycCieuzka Tatrzańska na czeską stronę. Przy;muue 
się Zgłoszenia. 


— (:) KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 


(A--B, |. 39). o pocz, 7 wieCz. wtorek, 21 bm. Leon 
Kna Zkowski: Maszyra a kryzys: środa. 22 bm 
aoc. U, J. Dr. Józef Reiss: II, Wieczór z cyklu: 
„Czar i piękne muZvki polskiei* (z ilustr, rmmiz.): 


„zwarick, 23 hm, Magdalena Samozwaniec: Humor 
w teatrze (na marginesie naibliższe. premiery): 
piątek. 24 bm. prof. U, J. Dr. Wirold Wilkosz: Za- 
gutdmienia poweczesnei fizyki. 


KRRAKOWSRICH 


(Łionel 


REPERTUAP KIN 
ADRIA: 
barrymore). 
ATLANTIC: 
Douglas). 
APOLLO: „Przedziwna sprawa Klary De An". 


„Człowiek, klórego zabiłam* 


„Pod latarnią" (Mac Clark, Kent 


BAGATELA: „How do you do mister Brown 
(Żona na jedną noc). 
DÓM ŻOLNIERZA: Ułani ułani (Pogorzelska, 


Krukowski, Dy msza) 


PROMIEŃ: „Marukko' (Marleaa Dietrich). 

SŁÓŃCE- „Miłość i zemsta dońssiego kozaka“. 

SZTUKA: „Rozkoszna przygoda“ (Kate Nagy, 
Jean Perier). 

UCIECHA: „Ludzie w hotelu“ (Greta Garbo. J. 


Barrymore, Wallace Beery, L. Barrymore). 
WANDA: -Ludzie w hotelu“ (Greta Garbo, J 
Barrymore, Wailace Beery, L. Barrymore), 
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Z Cieszyna kazji Chamisza Asar B'szwat rządziła org. Ha- Na odbytem Walnem Zgromadzəņiu „Stow. 


, (—) Oprócz zrzeszenia kobiet żyd. Wizo, wspól- 
inego dla czeskiego 1 polskiego Cieszyna, istnieje 
w naszem mieście stowarzyszenie kobiet żydow- 
skic o charakterze czysto filantropijnym. Na czele 
tej organizacji stoi zasłużona p. Aufricutowa. Za- 
sługi stowarzyszenia. zwłaszcza przy dzisiejszej 
zupełnej pauperyzacji ludności żydowskiej, są 
wielkie Celem zasilenia swoich funduszów urzą- 
dziło stowarzyszenie kobiet żyd. przed dwoma ty- 
godniami akademję w sali hotelu „Grand“, która 
znakomicie się udała. 

W ub, piątek wystawił w tutejszy n teatrze pol- 
skim zespół artystyczny z Katowic komedję ,„Paa- 
na Flute“. 

Staraniem Org. Wizo odbył się w ub. wtorek w 
czeskim Cieszynie piękny wieczór recytacyjny. Re 
Icytował po niemiecku i żydowsku znany artysta 
trupy wileńskiej i recytator p. Juda Ebrenkranz z 
Rumunji. Objeżdża on obzeni3 Czzchosłowację 1 
‘zamierza jeszcze w tym roku osiedlić się na stałe 
w Palestynie. (Emjot.) 


2 Dziedzic 


(—) W ostatnim czasie miasta naszemu przyby- 
ła nowa ważna placówka sjonistyczna: dzięki sta- 
raniom społeczeństwa żydowskiego, szczególnie 
pp Grossów, Schneebaumów, Silbermanów, Dr. 
Sigmundów, Zeilenderów oraz za poparciem gmi- 
ry żyd. i przy współpracy kierownictwa gniazda 
„Akiby” szczególnie z. P. Bitterówaej zorganizo- 
wana została placówka hachszary org. A. H. H. 
„Akiba“, obejmująca 20 ludzi. Chałucim pracują w 
it tejszej fabryce „Nordia- Hawe". 

Tak więc i nasze miasto współdziała przy roz- 
woju ruchu ehalucowego w szerezach naszej mło- 
Czieży. 

Ostatnio odwiedzili pluzę z ramienia kierownic- 
twa „Akiby“ M Singer i Dr. J. Ohvenstein. Praca 
kulturalna w pludze iest intensywnie prowadzona. 
Codziennie po powrocie z pracy odbywają się kur- 
sa hebrajskie i pogadanki. 


Z Gorlic 


(©) Życie sjonistyczne w naszzm mieście zaczy- 
ra się znacznie ożywiać. Po nizdawaym pobycie 
tow. Lamma. reprezentanta Ezry chalucowej, ba- 


wił u nas ostatnio z ramienia Kerən Kajemeth | 


tow dr. Gottesdiener Zgromadzenie. na którem 
1asz szan. gość przemawiał, miało wprosl impo- 


„rujący przebieg. Rełerat dra Gottesdienera został 


cntuzjastycznie przyjęty Odjeżdżającego dra Got- 
tesdienera zegnaliśmy wielkim bankietem, na któ- 
rym przemawiał tow. dr. Blech. reprezentanci 


‘wszystkich ugrupowań oraz nasz gość. 


Ostatnio stała się u nas aktualną kwestja Domu 
Ludowego, w którym skupiałyby się wszystkie 
organizacje. Ognisko takie, skupiające wszystkie 
irstytucje sjonistyczne, przyczyniłoby się bardzo 
znacznie do wzmocnienia naszego ruchu. 


2 Łańcuta 


(— W ub tygodniu odbyło się Walne Zgroma- 
dzenie W. | Z O przy dużej frekwencji człankiń 


Sprawozdanie wykazało intensywna pracę WIZA | 


ra fundusze palestyńskie, iakateż pracę kulturalna 


w formie wygłoszonyci: referatów, pogadanek, 
czytanek, prowadzonych kursów jezysa hebraj- 
skiego. Po udzieleniu aubsolntarjnm wybrano Wy- 


na czełie i S Friedówna 


dziat z p. Dra Drukerowr 
weszły w skład Wydzia- 


jako sekretarka. ponadto 
łu 13 członkiń 

Na specjalną wzmiankę zasługuje vraca w org. 
„Akiba” w Łańcucie i okolicy. dzięki której zało- 
żono ostalnio nowe gniazda w Błażowej i Głogo- 
wie, rozwijajace się bardzo ładnie W najbliższych 
dniach wyjeżdża trzech towarzyszy do Erec. 

Udanv wieczór ku czci Bialika był też dziełem 
„Akiby”. 

Ruchliwość „Akiby“ przypo naiała starszym to- 
warzyszom o ich obowiązkach. w konsekwencji 
czego odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie no- 
wego loka i waln» zgromadzenie nowo powsta- 
łego Stow .Bnej Zion które wybrało Wydział 
w składzie: S Grůabaum 
zestępca. Inż. Grůnbaum sekretarz. ponadto wesz:i 
Dr. Maurer. H Bauer L. Fass i M Sonenschein. 

Bodźcem do inteasvwnej pracy na Ż. F N. były 
zgromadzenia, na których delegat Dr Got- 
tesdiener wygłosi dwa piękne referatv w Bó- 
źniey £ wypełnionej po brzegi sali Bet- Amu. Z o- 


prezes. B Wolkenfe:d | 


szomer Hacair wieczorynkę. 

Onegdaj ukonstatował się Żyd. Kom. Obywatel- 
ski przyjścia z pomocą podupadłym kupcom i ofia- 
rom kryzysu we formie rozdzielenia chleba. Chara- 
kierystyczne jest, że na 350 rodzin żydowskich w 
Łańcucie korzysta około 150 rodzin żyd. z powyż- 
szego dobrodziejstwa. 

Urząd Skarbowy nie zważa jednak na opłakane 
stosunki i nasyła eodziennie energicznych egzeku- 
torów, którzy w całej rozciagłości ściągają co stę 
tylko da. I tak się widzi na ulizy nieraz obrazki, 
że egzekutor nosi lichtarze sobotaie itp. (K. W.) 


Z Miiówki 

(—) Po wyjeździe z naszego miastaczka jedy- 
nego u nas nauczyciela hebrajskiego, p. Błaustei- 
na, byliśmy wogóle bez pauczyciela. Dopiero ko- 
mitet rodzicielski z pp. drową S$alomonową i dro- 
wą Kłarową na czele, przy pomocy org. młodzie- 
ży Akiba sprowadził z Krakowa tow. Salomona 
Fileischera, członka rady naczelnej Akiby, który 
aż do czasu swego wyjazdu do Palestyny objął tę 
posadę z ideowych pobudek. Dzięki też tow. Flei- 
scherowi podniósł się ruch sjonistyczny w na- 
szem miąsteczku, powstały kursa hebrajskie, pro- 
wadzone sa pogadanki, odczyty itp, oraz założo- 
no grupę Bnej Sjon. Z okazji Cha.misza Asar u- 
rządziła Akiba bardzo piękny wieczorek. na któ- 
rym odegrano kiłka sztuczek a przemawiał tow. 
Fleischer. 

Odbyte ostatnio zgromadzenie Makkabi. po u- 
dzieleniu absolutorjum ustępujacemu wydziałowi, 
wybrało nowy zarząd, w skład którego wchodzą 
pp Dr Hugo Rosenfeld jako przzes, Dawid Scha- 
grün — wiceprezes, Mgr. Oskar Stajer- sekretarz 
oraz członkowie I. Grün, B. Staier, Z. Goldman, E 
Silberstein, i in. Stowarzyszenie liczy obecnie 80 
przeszło członków. (Be-To.) 


Z Rudnika n. Sanem 


(—) Qstalnio bawił u nas przedstawiciel centrali 
Keren Rajemeth tow. dr. Gottesdiencr. Na wici- 
liem zgromadzeniu w Bethamidraszu wygłosi 
dr. Goltesdiener piękne przemówieaie, które przez 
licznie zebraną publiczność zostało a zapałem przy 
Jęte. Praca sjonistyczna rozwija się u nas ostat 
rio wcale żywo. Komitet Lokalny pracuje inten- 
sywnie. Z jeso airjatywy zorganizowała się stam 
sżomsiyczn: 48  “halucowa. 


Z Tyczyna 

(—) Stow. Beth Jehuda, które jest ośrodkic!! 
Życia sjonistycznego w naszem miasteczku, rozw!- 
ja estatnio żywą duzjałalność. Sekcja dramatyczna 
wystawiła sztukę Jakobiego „Kim jestem“ pod 
reżyscrją art. Z. Rosenzweiga z Rzeszowa. Od- 
znaczyli się szczególnie nasi amatorzy pp. Leib 
Raab, Debora Wildmann, Dora Garfunklówna, 
Leiser Sossenbłick, Eljasz Garfunkel, Binka Gar- 
funklówna i T. Beck. 

Staraniem związku rewizjonistów odbyła się o- 
negdaj uroczysta ąqkademja żałobna z okazji 10-le- 
cia zgonu Maksa Nordana. Przemawili tow. Leon 
Raab i Józ f Eisen. 

W stow. Beth Jehuda wygłosił p. Nadel z Rze- 
szowa interesujacy odczyt pt. „Czy technika jest 
Łłogosławieństwem czy przekleństwem ludzko- 
ści?“ 

Temi dniami zmarł śp. Ferdynand Bodziński. st. 
sekr. tut. Sądu grodzkiego, w 45 roku życia, czło- 
wiek ogólnie ceniony i szanowany dła swego kry- 
ształowego charakteru i szlachetnego serca. 


2 Wieliczki 


Akcja Keren Hajesod. — Z Komisji Ż. F. N. — 
Praca „Stow, mlodz. żyd. im. A. Hirscha“. — Ze- 
brani! protestacyjne, 

(—) Akcja doroczna Keren Hajesod przeprow s- 
dzona przez dyr. M. Finkelsteina oraz tow. M. 
Klinghofera dała zadawalające wyniki. lłość de- 
klaracyj pozostałą niezmienioia mimo krytycz- 
rych warunków. Ludność wielic«a, ofiarując chęt- 
iue odpowiednie kwoty na Keren Hajesod. wyka- 

zeła pełne zrozumienie dla odbudowy Erez. 

Komisja 2 F. N. utworzona na ostatniem posie- 
dzeniu Lok. Kom. Org. Sjońskiej, ktSrej przewo- 
drictwo dzierży tow. M. Kora. pracuje obecnie in- 
tensywnie nad urządzeniem Zabawy 2urimowej. 
Akcja wvpróźniania puszek jest w „ełnym toku, a 
zbiórka w Chamisza Asar b'Szwat została rów- 
nież skrupulatnie przeprowadz?ua. 


£ 
| 
| 
i 
ł 
E 
I 


| 


młodz. żyd. im. A. Hirscha“, wybrano następujące 
władze: prezes A. Handler, wiceprezes i sekretarz 
mgr. A. Salamon, ref. adm. fin. M. Wilder, skar 
bnicy B. Frankel i I. Schusterman, gospodarz 4. 
Flattner, C. Danziżanka, L. Kuchłerówna, M. Lev- 
per, mgr. A. Schreiber, E. Schnur, L. Stiełlówna. — 
Nowy Wydział przystąpił bezwłocznie do pracy, 
rozszerzając działalność kulturalną Stow. w ten 
Sposób, iż zorganizowano seminarja, w których 
poszczególni członkowie wygłaszać będą co ty- 
dzień referaty. 

Akademja ku czci dra Maksa Nordaua urządzo- 
na staraniem Stow. udała się zaakomicie. Dosko- 
rałe przemówienia wygłosili tow. dr. J. Damm 1 
dr. I. Kraus. 

Bibljoteka Stow. również ładnie się rozwija. Bi- 
Łljoteka zawiera blisko 2 tysiące książek, a Za- 
rząd stara się również o wszystkie aktualne no- 
wości. Ludność żydowska powinna nadal i bar- 
dziej intensywnie popierać tę pożyteczną pla- 
<ówkę. 

Zwołane przez Lok. Kom. Org. Sjońskiej zebra- 
nie protestacyjne w sprawie kahału miało prze- 
bieg b. burzliwy. Tow. M. Klinghofer, dr. Damm 1 
dr I. Kraus, omawiając obecną sytuację w Gminie 
żydowskiej, wytworzoną w związku 2 niepraw= 
nym wyborem przewodniczącego, wskazali na nie- 
słychane nadużycia i machinacje jakie obecna 
„Większość“ popełniła od chwili rozpisania wybo- 
rów. Ukorowaniem tychże był „groteskowy“ - 
bór przew. Zarządu. Tłumnie zebrane obywatel- 
stwo dało wyraz swemu wzburzsaii w uchwało- 
nej rezolucji, wzywając równocześnie Lok, Kom. 
Org. Sjońskiej do podjęcia energicznej akcji, celem 
przywrócenia stanu prawnego w Zarządzie 
Gminy. (Zetes.) 


KRONIKA RZESZOWSKA 


(—) GROŹBA BRAKU WODY STUDZIENNEJ? 
M naszem mieście, jak i okolicy, daje się odczu- 
wać brak wody studziennej, W oxzolicznych wsiach 
wyżej położonych woda w studaiach całkowicie 
wyschła, a niektórzy „szczęśliwi'* właściciele głęb 
szych studzien sprzedają sąsiadom wodę za roboty 
u nich wykonane, za tzw. na wsi odrobek. Ten 
brak wody został spowodowany znacznem obniże- 
niem poziomu wody na terenach wodonośnych, co 
ma też miejsce w samem mieście, gdzie poziom 
wody obniżył się od 2 do 5 m, a dopływ wody jest 
berdzo skąpy. Zauważa się często, że ludzie czeka- 
ja długie godziny na dopływ wody. Zarząd stu- 
dzien miejskich pogłębił wszystkie studnie, lecz 
wody i tak jest mało, a powodem tego jest też 
i to, że właściciele różnych zakładów przemysło- 
wych pobierają wodę ze studzien w ogromnej ilo- 
ści. Ludność zamieszkała przy ulicach, na których 
znajdują się studnie miejskie, apeluje do Magistra- 
tu miasta o wydanie zakazu czerpania wody z 
tychże studzien przez zakłady przemysłowe, które 
winne budować własne studnie dla swych włas- 
nycb potrzeb. W przeciwnym razie grozić może 
ludności — zdaniem fachowców, — brak wody 
studziennej. Wodociągów zaś n nas jeszcze niema. 

KRADZIONE DRZEWO POWODUJE ŚMIERC. 
Oregdaj w Kakołówce udał się 43-lztni wieśniak 
Roman Bieszczad do cudzego poblizkiego lasu ze 
swym 16-letnim synem i ściął bukowe drzewo 3 m. 
cługości. W drodze do domu Roman Bieszczad no- 
sząc drzewo. boślizgnął się i upadł uderzając gło- 
wą o ziemię. Drzewo zaś, zsunąwszy się z jego ra- 
mion zmiażdżyło swoim ciężarem mu głowę. Biesz 
czad stracił przytomność i umarł po kilkugodzin- 
nych cierpieniach. pozostawiając żonę i czworo 
małoletnich dzieci. 

Z SALI ODCZYTOWEJ. Staraniem Ligi Pomo- 
cy Pracującym w Palestynie wygłosił onegdaj p. 
Scheiman z Warszawy w lokalu org. sjon. referat 
nt. „Przyjaciele i wrogowie Pracującej Palestv- 
ny“ — Staraniem stow. „Bnej Sjon* odbędzie się 
w piątek 24 bm. 8 wiecz. w nowym lokalu org. 
sjon. (Rynek 6) referat b. M. Fróhlicha nt. „Fila 
zofja sztuki. dawniej a dziś”. 


Własny orgar 
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Przeszkedy odbioru radjowego 


$ Odbiór radiowy, przy użyciu odbiorników 
lampowych. zainstalowanych w większych 
miastach, jest pełen brzęków. pisków, charcze- 
na i trzasków. 

Tłómaczy się to naogół słabszym odbiorem 
i gorszemi z natury rzeczy instalacjami anteno- 
wemi. które zakładane są zwykłe gromadnie. 
Lecz na to nie znaleziono dotąd rady. Rzecz 
ina się naczej. gdy chodzi o cały szereg prze- 
szkód natury elektrycznej. występuiacych w na 
szych odbiornikach w rostaci drobnych lecz 
silnych trzasków, rozmaitych tonów. warczena 
it. p. Urządzenia elektryczne: wszelkiego ro- 
dzaiu motory. aparaty lecznicze. dzwonki. win- 
dy, reklamy świetlme, wytwarzają w mieście 
jakby pewna atmosferę, otaczającą nasze do- 
my. a więc i nasze odbiorniki. Ta atmosfera 
przeszkód ośdziaływa na odbiór w postaci 
wspomnianych zaburzeń o pewne zmiennej in- 
tesywmości, tworząc tak zwany  techn'cznie 
poziom zabunzeń. Przez nasze anieny i przewo 
dy. zasilające odbiornik z sieci. przeszkody ie 
przedostają się wraz z falami eteru. nosącemi 
muzykę i mowę, do naszego odbiornika. Dotąd 
niema sposobu na wyodrębnienie tych przy- 
krych dźwięków. 

Z powyższego rozumowania wynika. że O le 
Stacja, którą chcemy słuchać. odbierana ies: z 
siłą rówmą lub mniejszą od poziomu przeszkód, 
odbiór jej jest niemożliwy: Trzaski zagłuszają 
go zupełnie, gdyż odbornik nasz wzua nia z 
jednakową siią wszystkie odebrane irapulsy e- 
łektryczne. Na szczęście w uchu naszem po+ia- 
damy wspaniały instrumen: odhiorczy. k óry 
jest w stanie częściowo odzzielać i zagłuszuć 
niepożądane odgłosy. 

Jedyna rada na lepszy odbiór jest budowa 
fuknalsiiniejszych stacyj — odbiór ich rowmien 


Wielkie rzeczy 


(—) Wiele już mówiono i pisano o yorączko- 
«ych przygotowaniach w Bisainbergu — bardzo 
ambiinem mieście. Wtajemniczeni  viedzieli, że 
tam. na wzgórzu nad Dunajem, stawiają pietro- 
wy pałacyk, ku któremu wycięto pasy ziemi gór- 
slicj poa nową drogą. 

Przygotowania trwały długie miesiące r. ub. 
Dzis już z pod rusztowań zaczęly się wyłaniać 
kontury realne, zwiastujące, że świalu radjowemu 
przybędzie jeszcze jedna. wielka radjostacja, któ- 
rej braeowity modol demonstrawano na tegorocz- 
rej Wystawie Radjowej w Wiedniu, zamkniętej 
ricdawno, bo 15 slycznia br. Jeżeli o buaynku od 
strony zewnętrznej. niewiele nowego się dowiu- 
dtjemy. z modelu, to dwie potężne wieże antenn- 
wc Interesują swa konstrukcja koła specjalistów. 
s budzą podziw laików. 

Teden z miłosników radjofoaji przybyły z Wiec- 
dris. lak opisuje wrażenia z Bisainbergu: 

„Kontury nowej radjostacji „Ravagu“, widać 
już z przeciwnej strony Dunaju. który w tem micj- 
scu ma zakręt ostry. Przestrzeń miefzy Bisamnber- 
giem a Wiedniem wynosząca okolo 16 kilometrów 
na znacznej długości pokrywaia este lasy, zwane 
puszczą wiedeńska. Dlaczego wybrano właśnie to 
niejsce”? 

Znawcy twierdzą. że wzgórze znajduje się w 
wyjatkowo wdzięcznym punkcie promieniowania 
fal clektromagnelycznych. W lczuvch doświadcze- 
rich stwierdzone. że załesioaa Jolina, położona 
tuż pod bokiem wielkiej radjostaicji, będzie nie- 
wdzięcznym tereneru do odbioru fal. Ale mniejsza 


o te dolinę — piękną połać i prawdziwe króle- 
stwo neczciwego zwierza — bowiem chodzi tu o 
Wieden. 

Wesoła stolica republiki, miasto najpiekniej- 


szych operetek i walca, ma zapewniony odbiór bez 
Jatichkolwiek zakłóceń. a fala Bisambergu będzie 
miała moc aż 100 kilowatów, którę grzmieć bedą 
z antenty rozpiętej na wysokości 408 stóp. za- 
wieszonej na masztach stalowych, przypominają- 


mo A, 


w Bisambergu 


siłą swą na tyle przewyższać po.om prze- 
szkód, żeby częściowo lub” zupełnie © zagłu- 


szał. Tem się tłumaczy teudencia wszystkich 
państw „o budowania potężnych stacyj © wy” 


posażania ich w Specjalne anteny, promieniu a 
ce możliwie tylko fale przyziemne, nieodbiie. 
Z tego dobrodzieisiwa możemy Korzys'ać iak- 
że z pewnemi ograniczeniam*= Silne sac nie 
rozwiązują w zuwejności zadana:  Pozesta.e 
zwalzzenie przeszkód na mieiscu. Praktyka i 
częściowa teorja wykazała iż zwalczanie prze 
szkód i zaburzeń cowtmne rozciagnąć Się "a w 
nieszkcaliwienie źródeł zaburzeń. a więc tych 
instalacyj elektrycznych. xróre są ich powodem 
Waika jest truama nietylko technicznie. lecz 
wobec luk w ospowiedniem ustawodawstwie 

Pozostaje zatem możlwość zwalczania prze 
szkód przy samym odbiorniku: Rzecz to nieła- 
twa: przeszkody sa przeważnie impuisam! eiek 
irycznemi wielkiei częstotliwości. a więc kon 
densatory i dławiki. włączone w polaczenia sie 
ciowe. niewiele tu ron'oga: Również nie poma- 
gają różne elektryczne fi'-ry. tem bardziej, :ż 
zakłócenia ie ogarnaią szerokie pasmo i oddzia 
ływuja niezależnie do tege. czy słuchamy pro 
stym. czy też w.eloobwodowym ocbiornikiem.- 
Jedyna rada. to odbłór przy jaknaimniejszem 
wzmocnieniu į reakcji 

W odbiornihach. wyposażonych w regulatcry 
tonów. pomaga nastawienie na niski on odhio- 
ru, gdyż większość zaburzeń leży w zakresie 
wysokich tonów i zastaje w icn sposób `d 
ciecia. 

W wielu wypadkach znacznie pomaga dobra. 
wysoka. lecz krótka antena z ekranowanem do 
prowadzeniem. Wisi ona zwykle poza obrębem 
atmosfery zaburzeń. a ekranowane doprowi 
dzenie nie dopuszcza ich po drodze. 


cych szkielety steroweów. ustawia prostopadłe 
do cementowej podstawy. Dość odludna do nieda 
wna i zwiedzana jedynie przez turystów góra 
Bisambergu, zaroiła się od ludzi. pracujących 
przy budowie slacji. 

Na łysem wzgórzu kipi życi” wzniesiono tam 
już szereg budynków dla perss1elu robotniczego, 
urzędniczego, i sztabu inżynierów, montujących 
ojtrzyma. 

Bisamberg zacznie wnrawdzie nadawać trans- 
misje próbne około wiosny br. ale „urzędowym 
głosem“ przemówi dopiero w maju br. Będzie io 
nicjako zjawienie się najstaz.:go z7 młodszych 
traci polskiego ojęzyma, który zajmuje niezmien- 
uie przodujące stanowisko wśród olbrzymów jako 
gigant 150-kilowatbwy. Dodać jeszcze wypada. 
że urządzenia techniczne Risambergu opierają się 
na tych samych zasadach głównych, co stacja ra- 
szyńska „Polskiego Rađja“, uzaana za najnowsza 
zdobycz wiedzy radjotechnicznej. Jak wielkie jesi 


= 
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zainteresowanie Austrjaków nową stacją. świad- ! 


czyć może fakt, że model Bisąmbergu na Wyvsla- 
wie Wiedeńskiej. oglądało około 50000 osób. 


da : 
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Nieekonomiczne wykorzystywa- 
“a * = e 
nie ogniw Meidingera 

(— Meztórzy radjosłuchacze stosuja do lado- 
wania akumulatorów żarzenia ogniwa Meidingera. 
Ladowanie takie jest wysoce uteckonomiczne. Po- 
cóż bowiem przelewać cnergję z ogniw do akumu- 
latora, skoro można je użyć bezpośrednio do ża- 
rzenia lamp w adbiorniku. Cztery ogniwa Le- 
zianche'a lub Moeidingera połączone szeregowo, 
wysłarczą w zupełności do zasilania obwodu ża- 
rzenia w 3-lampowym odbiorniku, posiadającytn 
lampy oszczędnościowe. 

Przy stosowaniu żarzenia z czterech ogniw na- 
leży w obwód żarzenia włączyć szeregowo 10- 


RADJOWY £ 


VLUGWY 


regulowany opornik, 
tealncmu przeżarzeniu lanp. 

Batecja żarzonia z ogniw slarcza przy codzieią 
nem użyciu około czterech godzin na przeciąg kil 
ku miesięcy. Z chwilą gdy elektrody, tj. cynk ! 
woreczki węglowe zużyją się, należy je wymienią 


by zajpobiedz ewen 


Sto chce zwiększyć pojemność batarji żarzenia 
r«oże zaopatrzyć się w dwie baterje i połączyć: ją 
ze sobą równołegle, tj. plus z plusem, minus z mt 
rusem, wówczas baterja taka wytrwa bez jakich 
kołwiek uzupełnień około jednego roku. 


Radiowa emancypacja Chin 


(—) Jeszcze przed Irzema laty państwo chiń: 
sale, kra; paradoksów i wszelkiego nieprawdopo< 
dobieństwa, miało tylko dwie stacje radjowe, na: 
prawdę chińskie. Zainteresowanie dla radja wśród 
żółych twarzy nie było nadzwyczajne. Ale dobry, 
przyklad działa „zarażliwie”: gdy na terenie kon: 
cesyj europejskich — Anglicy, Amerykanie i Fran- 
cuz zaczęli budować stacje radjofoniczne w Szang 
laju, Kantonie i Nankinie — Chińczycy szybką 
poszli za ich przykładem. Od tej pory Kou- Min- 
Tang- chiński rząd narodowy wybudował w tych 
niastach szereg radjostacyj nadawczych, z któ4 
rych największa, centrala, 75 kilowatową, na fali 
€81,4 kC, XGOA, stanęła w Nankinie. Obecnie na 
tercnie republiki chińskiej pracuje aż 35 radjosia- 
cyj nadawczych, nie licząc radjostacyj cudzoziem- 
skich, wybudowanych w granicach koncesyj eurs- 
pejskich. 


Program stacyj radjofonicznych 


WTOREK, 21 LUTEGO. 

(—) Kraków 312,8) 1140 Przegląd prasy, wia- 
domości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 
12,10—15,10 Gramofon. W urzerwie o 13,20: Wia- 
comości meteorologiczne, 15,10 Wiadomości eks- 
portowe i gospodarcze, 15,25 Chwilka lotnicza i 
Tortowa, 15,35 „Nowe wydawnictwa“ —. dr. A. 
Bar, 15,50 Gramofon. 16,25 Dla maturzystów: od- 
czyt wslępny, informacyjny, 16,40 Odczyt dra J. 
Dobrzyckiego „Wit Stwosz” (w 403ną rocznicę 
zgonu). 17 Koncert Filharmonji warsz, dyr. G. Fi- 
telberg (Maklakiewicz, Brz zowski. Łabuński). W 
przerwie: Dla rybaków, 18 Odczyt dla maturzy- 
stów (z historji: „Wielkie moaarchje Wschodu*,' 
18.20 Wiadomości, 18,25 Muzyka lekka, 19 Rozmai- 
tości, 19,10 Giełda zbożowa, 19,15 „Stary Kraków" 
dr. J. Dobrzycki, 19,30 Feljet>a mużyczny dra J. 
Reissa „Legenda o polonezie ks. Ogińskiego”, 19,45 
Dziennik prasowy, 20 Mazyka operetk:owa: dyr. 
St. Nawrot, W. Łozińska (sopr.), J. Popławski (te- 
ror), L. Urstcin (fortep.): Rapacki, Lehar, Kalman 
Lincke. W przerwie o 20,55: Wiad>mości sporto- 
we i prasowe, 22 Kwadrans literacki z Warszawy: 
Nowela K. Wierzyńskiego, 22,15—24 Muzyka ta- 
neczna. W przerwie o 22,55: Wiądomości meteoro- 
legiczne. 

Warszawa 1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków. 15,35 
„Głód książki” J. Muszkowski, 15,50—1915 p. Kra- 
ków, 19,20 Wiadomości rolnicze, 13,30—24 p. Kra- 
Lów. 

Katowice 108,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,50 
Bajeczki dla dzieci, 16,05 Muzyka, 16,25—19 p Kra- 
ków, 19 Dr Regorowiczowa: „Chleb na kamieniu" 
G. Morcinka, 19.15 Rozmaitości, 19,25 Wiadomośc! 
sportowe, 19.50 -24 p. Kraków, 

Lwów (580,7: 11,40--15.35 p. Kraków, 15.35 Gra- 
wcion, giełda zbażowa i Silva, 16 Audycja .Błe- 
Litnych — Radjo dzieciom, 16,15 Gramofon, 16.25 
119 p. Kraków, 19 Skrzynka lechniczna, 19,15 Roz- 
tuailości, 19,80—23.30 p. Kraków, i transmisje sta- 
cvj zagranicznych. 

Rzym .141,2) 13 i 17,30 Muzyka. 20,35 Operetka. 

Praga (188,6) 12,30 i 16,10, 19.50 Muzyka, 21,35 So- 
1ata na skrzypce i fortepian: 2215 Z międzynaro 1. 
zawodów hockeyowycii. 

Wiedeń 515.1) 11,30 Kwartet. 15.20 Debiut mlo- 
dych artystów. 17 Jazz. śpiew, 19,35 Orkiestra 
symfon. *R. Strauss, Czajkowski. Rossini), 20.53 
Veljeton i jednoaktówka, 2210 Muzyka z baru 

INAUGURACJA ROKU STWOSZOWSKIEGU 

W POLSKIEM RADJO. 

(—) Celem zaznajomienia szerozich rzesz pol- 
skich z życiem, twórczością i znaczenien w dzic- 
jach sztuki w Polsce genjalnego artysty średnio-. 
wiecznego Wita Stwosza, Rosgłośnia krakowska 
nadaje dziś we wtorek, dnia 21 hm. 1a wszystkie 
stacje polskie odczyt histocyka sztuki dz. Jerzego 
Dobrzyckiego o p. t. „Wit Stwosz (w 400-ną rocz- 
nicę zgonu”). Początek audycji o godz. 16,40 popoł. 
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Wycieczka do Palestyny 


Zawiadamiamy wszystkich uczestników, że | 
wyjazd naszej wycieczki nastąpi definitywnie 
z Krakowa we środę, dnia 22 lutego o g. 1-szej 
w nocy (noc ze środy na czwartek). Zbiórka 
uczestników wyjeżdżających z Krakowa o godź. 
24-tej w poczekalni lIl-giej kl. na dworcu 
głównym w Krakowie. Paszporty, dokumenty 
i karty uczestnictwa otrzymają wszyscy od 
kierownika wycieczki. 

Osoby, które dołączą się do wycieczki na 
innych stacjach, wejdą do pociągu za biletem 
peronowym i zgłoszą się u kierownika wycie- 
ezki. Dołączyć się można na następujących 
stacjach: Tarnów, godź. 2.04, Dębica 2.44, Rze- 
szów 3.25, Przeworsk 4.09, Jarosław 4.27, Prze- 
myśl 5,00, Lwów 6.30, Chodorów 8.31, Halicz 
9.17, Stanisławów 9,43, Kołomyja 10.44, Śnia- 
tyn 11.16. 

EGZEKUTYWA ORG. SJONISTYCZNEJ 
dla zach, Małopolski į Śląska w Krakowie 
(Dział: Wycieczka do Palestyny) 


Z Gemilath-Chasudim w Krakowie 


Kahał nie wypłacił uchwalonej subwencji 

Onegdaj odbyło się pom przewodnictwem wice- 
prez. r. Schechtera posiedzenie Wydziału .Geml- 
lath Chasudim*, na któren: p. S. Gryszpan złożył 
sprawozdanie kasowe za rok 1932. Mimo długo- 
"trwałego kryzysu udzieliło Stow. 758 nowych bez- 
procentowych Jożycz:k na zł 155.000. Stan poży- 
czek na 31, XII. 1932 wynosił 119.861 zł. Saldo na 
rzecz Jointu wynosi obecnie tylko kwotę 88.105 zł. 
Do dyspozycji Stowarzyszenia pozostawałaby już 
tylko kwota 13.662 zł na bezpeoceatowe pożyczki. 
Własny majątek Stow. wynosi obecnie 10.093 zł. 
Gmina żyd. nie wpłaciła w r. 1932 uchwalonej snb 
"wencji 

Sekretarz prez r. Pfeffer składa sprawozdanie 
'za czas ubiegły, z którego wynika, że napór po- 
trzebujących pożyczki się wzmaga. Mimo długo- 
trwałego kryzysu, wypłacalność  pożyczających, 
slładających się z najuboższych sfer, jest wzglę- 
dnie .dobra, co najlepiej ilustruje wpłacona kwota 
zł 159.441 w ciągu 1932 r. 

W przeciwieństwie do wszystkich miast, w kt3- 

rych istnieją Stowarzyszenia Gemilata Chasudim, 
gdzie w ciągu miesiąca stycznia br. zorganizowa- 
„no miesiące propagandy na rzecz tego Stowarz., 
'— w Krakowie, mimo licznych artykułów w pra- 
„Sie nikt tej akcji nie popierał. (A kto ją zaini- 
cjcwał? — uw. red. „N. Dz“). 
" Wydział uchwalił wyznaczyć sobotę dnia 25 bm. 
jrko dzień dla ofiar Nedarim na rzecz Stowarzy- 
jszenia i liczy na poparcie tej akcji przez zarządy 
domów modlitwy. 

Nadto uchwalono zwołać dorczne Walne Zgro- 
madzenie na dzień 26 marca br. 


Zniżka opłat telegraficznych 


Od 1 kwietnia br. opłata za telegramy pilne za- 
graniczne stanowić będzie podwójna wysokość 
"opiaty zwykłej, zamiast obecnie stosowanej po- 
trójnej. 

Od 1 stycznia 1984 r. zarządzenie, które ogra- 
niezało do jednej trzeciej wyrazów tekstu ilość 
lezb, bądźto w cyfrach, bądźteż w literach, bę- 
dzie się odnosić tylko do liczb w cyfrach. 

Od 1 kwietnia 1053 r. telegramy łistowe „na ko 
niec tygodnia (WLT) nie będą wizcej dopuszcz: 
ne do obrotu. Samo minimum 25 słów będzie ob 
miązywać w odniesieniu do telegcamów listowyc 
nocnych (NLT) i w odniesieniu do listowych tele 
gramów dziennych (DLT). To nie pociągnęło za 
sobą zmiany w taryfie. Została ona ustalona na 
Jedną trzecią taryfy zwykłej. Od tego samego cza- 
su telegramy listowe nocne będą mogły być do 
fuszczone w obsłudze europejskiej (Pù T}: taryfa 
wynosić będzie 50 proc. taryfy pełaej z minimum 
25 słów. 
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Okret lądowisko samolotów 


Donieśliśmy już, :ż okręt niemiecki „Westfalja” 


lądowisko dla samolotów „Lufthansy”, przelatu 
okręt-lądowisko „Westfalja”, 


hh. 


Wojowniczy ułan 


(rg) Przed sądem wojskowym w Krakowie to- 
czyła się wczoraj rozprawa przeciw ułanowi Jó- 
zefowi Klempie (lat 22) z Tarnowskich Gór. 

Dnia 14 listopada ub. roku Klempe wydalił się 
Łez przepustki z koszar i został przez patrol are- 
sztowany. Już podczas doprowadzania do koszar 
wykrzykiwał pod adresem konwoj:ntów, wkońcu 
uciekł i ukrył się w prywatnem mieszkaniu. 

Gdy konwój przyszedł po niego Klempe zam- 
knął się w pokoju, a po otwarciu drzwi rzucił 
się na dowodzącego podoficera i udeczył go. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd zasądził go 
na 3 miesiące twierdzy. 

Trybunałowi przewodniczył mjr. Nuckowski, o- 
skarżał prokurator dr. Bara. 


—fe — 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK. Rynek 22, ur. 
Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
5, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27. 

— CZY ZNAJDZIE SIĘ: RODZINA ŻYDOW- 
SKA, KTÓRABY SIĘ ZAOPIEKOWAŁA TEM 
DZIECKIEM? Porzucona przez swoją ubogą mat- 
kę $-letnia dziewczynka, o której przed kilkuna- 
stu dniami szczegółowo pisaliśmy, znajduje się 
nadal w żłóbku katolickim przy ul. Kołetek. Jak 
sobie czytelnicy nasi przypominają, dziecko porzu 
cone zostało w przedsionku kanału, a w pisanym 
po żydowsku liście donosiła matka, że mając je- 
szcze dwoje dzieci a będąc w skrajnej nędzy, po- 
rzuca najstarsze dziecko, dziewczynkę Ryfkę, pro- 
sząc, by dzieckiem się zajęto i dano mu żydow- 
skie wychowanie.  Obecnia, jak wspannielimy, 
znajduje się malutka Ryfka w żłóbzu katolickim. 
Ma tam, jak wszystkie inne dzieci, należytą opie- 
kę, ale biedactwo nie umie zupełnie mówić po pol 
sku, tylko po żydowsku. Czy naprawdę stosunki 
są już u nas w Krakowie tak skandaliczne, że nie 
można było tego błisko 3-letniego dziecka umie- 
ścić w jakimś żydowskim zakładzie sierocym, lub 
też, na koszt kahału, u ubogiej rodziny żydow- 
skiej? A możeby jakaś zamożna rodzina żydow- 
ska, ewentualnie bezdzietna, wzięła to dziecko za 
swoje? Czy kahał w tej sprawie — poza „wyja- 
śnieniami", diaczego dotąd nie zdołał założyć 
żłóbka żydowsikego — nic nie ma do powiedze- 
nia?... 

— PODWIECZOREK TOWARZYSKI org. WIZO 
odbędzie się dziś wę wtorek o g. 6 wiecz. ul. Flo- 
rjańska 28. W programie odczyt p. Dr. Henryki 
Stillerowej n. t „Problemy żyd>wskie w współ- 
czesnej powieści“, Goście miłe widziani. 

— STOW. KOBIET „MIZRACHI“. Jutro we śro 
dẹ g. 7/40 w. referat p. prof. dr. S. Stendiga n. t 
„Dawna i dzisiejsza rodzina żydowska“. Scbastja- 
ua 33, I. p. Goście mile widziani. 

— POSIEDZENIE TOWARZYSTWA NEURO- 
LOGICZNEGO. We czwartek 23 bm. o godz. 730 
uiecz odbędzie się w sali wykładowej Kliniki 
eurologiczno- psychjatrycznej U J wspólne po- 
siedzenie naukowe Towarzystwa n=u1rologicznego 

psychjatrycznego z następujący porz dzien: 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedze- 
nia. 2) Dr Gradziński: Przypadek wiądu rdzenia 


| z niejasuemi zmianami w kręgosłupie. 3) Dr Dre- 


tler: Pokaz 2 przypadków nsychozy mieszanej (po 
rażenia postępującego i schizofrenii). 4) Di Frac- 
kowiak: Przypadek encefałopatji dziecięcej z ob- 


po dokonaniu pewnych przeróbek stanowić będzie 
jących nad południowym Atlantykiem. Na zdjęciu 


jawami pozapiramidowemi i psychicznemi podej. 
rzany na śpiączkę nagminną. 5) Dr. Bornsteini 
Pokaz mózgu z nowotworem płatów czołowych. 
€; Kirschner: Demonstracja preparatów: a) guz 
podstawy mózgu u 3-letniego dziecka, b) cysta 
móżdżkowa. 7) Dr. Frąckowiak; O odnrzeniu me- 
skalinowem. 

— (:) „OD RZYMU DO JUNGFRAU“, bogato or- 
strowany i interesujacy odczyt wygłosi staraniem 
Pol. Tow. Geogr. dr. Zbsegniew Grabowskń we 
środę, 22 bm., o godz. 19-tej, w salt Inst, Geogr. 
Grodzka 64, 

— ODCZYT. Wtorkowy (21 bm.) publiczny i hez 
płatny odczyt, urządzony staraniem „Alliance 
Francaise" mieć będzie za temat: „Un aspect im- 
prevu de Rabelais“ Prelegent prof. ks. P. David. 
Początek « * |». 6-tej pop. sali IV-go Gimnazjum 
Krupnicza sze piętro. 

— ZAMACi: SAMOBÓJCZY. Wiktorja Brzeziń- 
ska żona kominiarza, zam. przy ul. Wolskiej 19, 
w celach samobójczych przecięła sobie żyły u rąk. 
Lekarz pogotowia ratunkowego udzielił jej pierw 
szej pomocy. 

— KRADZIEŻ PIERŚCIONKA. Franciszek Prei 
der zam. Aleja Słowackiego 1. 33 zgłosił do poli- 
cji, że skradziono mu z mieszkania pierścionek 
złoty z rubinem i dwoma brylancikami wart. oko 
ło 100 zł. 

— PADŁA OFIAR USZUSTWA, Katarzyna Wa 
wro służąca zam. ul. Nowa 1 9 zgłosiła do poli- 
cji że na ul. św. Gertrudy zaczepił ją nieznany 
osobnik, który sprzedał jej dwa bezwartościowe 
pierścionki za 116 zł, poczem zbiegł. 
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ŻYDOWSKI DOM AKADEMICKI WALI SIĘ 
I TRZĘSIE W POSADACH 
za śmiechu na herbatce dnia 25. bm. z progra- 
mem, w którym zadziwią wszystkich swoim 
humorem kol. kol. Fromowiczówna Henryka, 
Vogler Jadwiga, Hóndler Józef i Gutterman 
Mojna. 2158gr 
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DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 48 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Raków. 20. 2. 1933. Akcje niejednolite. Dolar 
bez „miany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 77.50. 

Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana 
44 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendene 
cji niejednolitej. Ruch stosunkowo słaby. Więke 
szość efektów bez zainteresowania. Do notowania 
doszło jedynie Bankiem Polski po kursie moc- 
niejszym i 3-proc. Pożyczkę Budowlaną bez zmia- 
ny Obroty niewielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez nolowania. 

Na rynku walutowym w obrolich prywitu: 
i międzybankowych szczególniejszych zmian u 


Str. 14 


u T 


zanotowano. Usposobienie spokojne. Podaż nieco 


silniejsza. W Krakowie dolar gotówkowy 8.20— 
8.92, czeki bankowo %.91—8.93, Kursa orjentacyj- 
ne: Funt szterling 30.60—30.75. Fraak szwajcarski 
172.85—175.15, Marka niemiecka 212—213. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 20. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 79 
i jedna czw., Li!pop 11 i wzy czw., 11 i jedna czw. 
it, Modrzejów 4 i jedna czw., Starachowice 10 1 
jedna czw. 10.05, 10.20, moceniezsza. Pożyczki: 3- 
proc. budowlana 44 i pół, 4-proz. inwestycyjna 
101 i jedna czw., 106, 4-proc. inwest. seryjna 112, 
5-proc. kolejowa 39, 6-proc. dolarowa 59 i trzy 
czw. 60 i jedna czw., 4-proc. dolarowa 59, 59 i je- 
dra czw. 7-proc. stabilizacyjna 37 i pół, 58 i pół, 
Listy zast. BGK. bez zmian. Pożyczki mocniej, 
listy przeważnie mocniej. 

Dewizy: Gdańsk 173.90, 174.33, 173.47, Londyn 
(3067, 30.82, 3052, Nowy Jork 8906, 3.921, 8.881, 
telegr. 8.904, 8.925, 8885, Paryż 35.12, 35.21, 35.08, 
Praga 2641, 26.47, 26.35, Szwajzarja 172.90, 173.38, 
112.47, Włochy 45.01, 45.83, 45.39, Berlin pryw. 
212.90, tend. przeważnie mocna. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 20. 2. 1933 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 17.10 spokojne, o- 
wies 15 ton 14.30, 15 ton 14.75 mocne; ceny orjen- 
tacyjne: żyto 17—17 i jedna czw. spokojne, psze- 
nica 3U i trzy czw. do 31 i trzy czw. stałe, owies 
14 i póź do 14 i trzy czw. mocne, mąka żytnia 
65-proc. 26 i pół do 27 i pół, pszenaa 65-proc. 47— 
49 stałe, otręby żytnie 10—10 i jedna czw., pszen- 
ne 9—10, grube 10 i jedna czw. do 11 i jedna czw. 
Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie; stalsze. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 20. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Lo1dyn 24.40— 
24.60, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.98—28.14 
Praga 21.05—21.17, Warszawa 79.31-—79 79, Zurych 
137.65—133.45, Amerykańskie 706 i pół do 712 i 
pół, Niemieckie 167. 70—168.00, Angielskie 24.23— 
24.47, Francuskie 27.86—28.06 Włoskie 36.13 i pół 
do 36.41 i pół, Polskie 79.15- -79. 75, Rumuńskie 3.73 
—3.77, Szwajcarskie 137.15—188.35, Czechosłowac- 
kie 2102 i pół dv 21.18 i pół 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 29, Kolej ! 
Północna 855, Kolej Lwów Czerniowce 25, Port- | 
land Zement 19 i jedna czw, Huta Poldi 75. 10, Zie- 
leniewski 7, Karpaty 1.10, Alpiny 12.20 


GIELDA ZURYCHSKA 


„Zurych, 20. 2 PAT. Paryż 29.32 i pół, Londyn 
17.72 i pół, Nowy Jork 5.14 i trzy czw., Belgja 
42.22 i pół, Włochy 26.33, Berlin 123.10, "Wiedeń 
73.13, noty 59.80, Praga 15. 27, Warszawa 57.90, Bu- 
kareszt 3.07. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 18. 2. Kursy zamknięcia. Dillonow- 
ska 67.50 (zwyżka o dol. 0.50). Stabisizacyjna 56.50 
(spadek o dol. 0.50). Dolarowa 57.50 (zwyżka o. 
dol. 0.25), Warszawska 39.50—40 (zwyżka o dol. 
0.75). Ślaska nienotowana. Tendeacja naogół moc- 
niejsza. 
FUNT ANGIELSKI 
w Nowym Jorku osiągnął kurs dol. 3.44 1/4 (zwyż- 
Ea o dol. 0.0016 na jednym funcie). 


MARKA NIEMIECKA 
w Nowym Jorku osiągnęła kurs dol. 27.90 (zwyż 
ka o dol. 0.02 na stu markach niemieckich). 
POŻYCZKA STABILIZACYJNĄ 
w Paryżu nienotowana, 
w Londynie Ł. 8650 (utrzymana). 
GIEŁDA METALI W LONDYNIE 


Londyn. 20. 2. Cynk dost. natychm. 14. termin. 
143/16, cyna natychm. 1481 4—1481,2, termin. 
1491/—1495/6, Straits 154 1/4, Banka 155, ołów na- 


tychm 101/2, termin. 1011:16, miedź  natychm. 
283/4—28 7/8. termin. 09—291/8. Elektrolit 32 1/2— 
325/8 


G) Warszawa. 20. 2. (Sin) 
przebieg rogocy na wtorek 21 bm.: Wyżyna 
małopolska. Śląsk Podhale Tatry i Małopo! 


Prawdopodobny 


ska wschodna: Nacgół chmurno lub mglisto 
mieiscami drcbne opady śnieżne. W ciągu dna 
przejaśnienia. Nocą umiarkcwany. dniem lekki 
mróz. Słabe wiatry mieiscowe. 
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Goering każe strzelać... . 


(:) Berin. 20. 2. Sch) Komisaryczny pruski 
minister spraw wewnętrznych Goering wysto- 
sował do wszystkich władz policyinych <©kól- 
nik w którym zachęca policię do bezwzględ- 
niego posługiwania się bronią w walce z prze- 
ciwnikami politycznymi „iroitu narodowego”- 
Okólnik ten brzmi: „Sądzę. że nie muszę wska 
zywać, iż pod żadnym warunkiem policja nic 
możę objawiać swego wrogiego stanowiska 
lub wręcz prześladować oganizacje narodowe 
(tu wymienia: oddziały szturmowe, sztafety 
ochronne i Stahlhelm) i partie narodowe O- 
czekuję raczej, że wszystkie władze policyine. 
iak najlepiei ustosunkują się i będą utrzymy- 
wać dobre stosunki z wymienionemi organiza- 
ciami, które jednoczą w sobie najlepsze (!) 
siły państwawo-twórcze- 

Ponad to należy wszelkiemi siłami popierać 
wszelką działalność, służącą celom narodo- 
wym i propagandzie narodowej. Należy się na- 
tomiast przeciwstawić iak nałostizej działalno 
ści organizacyj wregicb państwu. Teror ko- 
munistyczny należy zwalczać z całą bezwzgięd 
nością, a w razie potrzeby przy użyciu broni. 


I 


wiązku użyją broni palnej, mogą liczyć na 
mnie, bez względu na rozmiary skutku nżycia 
tej broni. Jeśli iednax powodowani fałszywemi 
względami nie dopisza, bedą pociągnięci do 
oedpowiedzialności dyscyplinarnej: 

Oczekuję i spodziewam się. że wszyscy urzęd 
nicy zgodni są ze mną w tem. iż ojczyznę na- 
leży przed zniszczenien ratować przez zjedna' 
czenie wszystkich sił narodowych“. 


Dalsza „czystka” w prezydjum 
w pulicji berlińskiej 


(:) Berlin. 20. 2. (Sch) W prezydjum policii 
berlińskiej dokonano obecnie gruntownej „czyst 
ki“. Po usunięciu w sobotę 6 wyższych urzęd- 
ników grezydjum, usunięto dziś dalszych 8. 
wyższych urzędników. 


(:) Be'lin. 20. 2. (Sch) Dziś zarządzone zosta 
ły dalsze zawieszenia dzienników socjalno- 
' demokratycznych, wobec czego liczba zawie- 
szonych dzienników socjalistycznych wynosił 


Policianci którzy w wykonywaniu tego obo- i w chwili obecnej 35 


Szykany administracyjne 
wobec Zydów polskich 


Drezno, 20. 2. PAT. Zmiana kursu politycz 
nego w Niemczech wpłynęła w dużym stop- 
niu na powtarzające się obecnie dość często 
wypadki szykan administracyjno-policy jnych 
w stosunku do ać mw ME specjalnie do 


| obywateli polskich. W szczególną niełaskę po- 


padli Żydzi, których prześladuje się teraz na 
każdym kroku. Utrudnianie pobytu Żydom 


es dziś zjawiskiem prawie codziennem. 


Japonia występuje z bigi Narodów 


Decyzia cstateczna (uł zapadla 


(:) Londyn. 20. 2. (L) Jak z Tokio donoszą, 
rada ministrów powzięła uchwałę, upoważnia- 
iącą rząd do odwołania delegaci japońskiej z 
Genewy ł wystąpienia Japonił z Ligi Narodów 
w razie, gdyby Zgromadzenie Ligi Narodów 
przyjęło rezolucję, opracowaną przez komiret 
19-tu w sprawie mnandżurskiej, 

Uchwała rady minisrów została p.zez tajną 
radę cesarską zatwierdzona. Nle zostało jeszcze 
zadecydowane stanowisko Japonii wobec kon- 
ferenci rozbrajeniowej na wypadek  zgłosze- 


A tymczasem — 


(:) Pekin. 20. 2 PAT. 50.000 Japończyków i 
liczne oddziały wojsk mandżurskich wraz zę 
100 samolotami  japońskiemi I wieiką liczbą 
tanków oczekuią sygnału gen. Mnto do rozpo- 
częcia wielkiego ataku na Dżehoł. 

150.000 żołnierzy i ochotników chińskich za> 
muje sianow ska tymczasowe na wzgórzach 


— gamma 


| 


nia wystąpienia z Ligi Narodów: 


(:) Tokio. 20. 2. PAT. Rząd przesłał delegacji 
japońskiej w Genewie kablogram, zawieraiący 
iak przypuszczają, decyzję © wystąpieniu z Li- 
gi Narodów. Data tego kroku ma być ustalona 
"óżniei 

W odpowiedzi na postanowienia Zgromadze- 
nia Ligi Naroców złożona będzie kontrprokia- 
macja Japonii. 


nowa ofensywa 


prowincji stanowiacych naturalną pozycję o- 
bronna- Jedyna droga. łącząca miasto Dżehol 
z Pekinem zapełniona iest samochodami cie- 
żarowemi. dostaw ającemi amunicję. W Peki- 
nie, gdzie panuje wielkie zaniepcxoienie, 


wszystkie szpitale przygotowują się do przył- 
mowania ranny ch. 


Zangara przed sądem 


Mimi, 20. 2. PAT. Rozprawa sądowa przeciw 
ko Zanga.ze wyznaczona została na poniedz: a- 
lek. W niedzielę odczytany został w obecności 
oskarżonego raport komisji lekarskiej. Po od- 
czytaniu raportu Zangara krzyknął: „Nie je- 
stem warjatem!* 

W stanie zdrowia burmistrza Czermaka nie 
zaszły zmiany. Spodziewają się, że kryzys na- 
| stapi we wtorek. 


Miami, 20. 2. PAT. W rozpoczętym dzisiaj 
rano procesie zamachowca  Zangary pierw- 


szem usiłowaniem obrony było obalenie oskar 
żenia o usiłowanie morderstwa na 2 osobach z o- 
toczenia prezydenta Roosevelta mis Truis 
Caldwella. Przewodniczący nie uznał argu- 
mentów obrony i wniosek odrzucił. 


Zurych, 20. 2. (R) Na lotnisku Duebenhof 
| pod Zurychem spadł dziś samolot i uległ zu-. 
pełnernu zniszczeniu. Jeden z lotników pon'*ósł 
śmierć na miejscu, drugi zaś odniósł ciężkie 
rany. 


o 


e 


„który wypowiada się przeciwko ustawie. 


Nr. 53 


„NOWY DZIENNIK" środa 22. II. 1933 


Dalszy przebieg dyskusii 


nad autonomią uniwersytecką. 


i ustrzosiw 


(:) Warszawa. 20. 2. (Sx) W dalszej dyskusii 
nad autonomią uniwersytecka przemawiał po- 
set Makaruszka w inicnių kb ukraińskiego. 
Rów 
nież przeciwko ustawic przemawiaią zosłowie 
Stefan Dąbrowski (KI. nar.) i Lange! (Sir. Lud.) 
\poczem zabiera głos poseł Czapiński (PPS), 
który m. in. zarzuca posłowi Sommersteinowi. 


że czyni „popraąaweczki“, nie mające żadnych | 
szans przejścia i pozostale w komisji wtedy. 
lgdv wiszyscy ią opuszczają. „Nasz Przegląd“ 


zaatakował klub i mówcę osobiście. zarzucając 
au antysemityzm. Mówca zastrzega się prze- 
ciwko podobnym insyntuacjom. P. Som:merstein 
wie. że ilekroć chodziło o numerus ciausus, to 
IPPS popierała zawsze stanowisko Koła Żydo- 
wskiego. A jak jest z tą demokra:ią w Kole Ży 
dowskim. Gdy się słucha p. Thona. to można 
sądzić, że Koło jest za demokracią, ale prze- 
cież muszą obowiązywać pewne konsekwencje. 
Nie pozwolimy na utworzenie takiego stanu, 
ażeby burżuazja żydowska stała się dla nas 
nietykainem „tabu“. 

Poseł Rożek (kl. kom.) wzywa szerokie masy 
do walki przeciwko lichwiarskim opłatom na 
uniwersytetach. 

W obronie ustawy długie przemówienie wy- 
głasza wicemarszałek prof. Makowski (BB). 
który porusza m- im, sprawę młodzieży, oświad- 
czając, że młodzież jest znacznie lepsza od 
starszego pokolenia. i tylko starsze iednostki 
zaszczepialą jej zarazek. Mówi się o burdach i 
zdziczenin, Czyż to młodzież wymyśliła? Czy 
Gl rycerze klia nie znają starszych  prowody- 
rów? (Oklaski na ławach BB). Tych pod- 
szczuwaczy, którzy deprawułą duszę młodzie- 
ży, tych plugawców, ZBY wiał ij ma dobrą 


J 


jej wiarę.  pięlnuię z tego miejsca bez litości. 
Ale młodzieży bronię. bo ia manı i mam da 
niej zaufanic- 

Z kolei zabrał głos znany rwzywódca mło- 
| dziczy endeckicj, poseł Bielecki, który wyra- 
zmie powiedział œo co chodzi w utrzymaniu 
autonomii uniwersytetów- A więc — 0 wzmor 
cnienie procesu odżydzania uniwersytetów. 
Mówca zwraca uwagę, że prądy antysemickie 
ciągną nie og Hitlera, ale od starych polskich 
liuminarzy postępu, jak Konarski i Staszic. Ra- 
dzi też Żydom, aby n'e kpili nadto z Hitlera. 


Przeciwko ustawie przemawia dalej poseł 
Pietrowski (PPS), poczem zabiera głos poseł 
Stroński (KI. Nar-)- 


Dalszą dyskusję odroczono do jutra. 


Demensfracie studentów 
w Worszawie 


Warszawa, 20. 2. W związku z rozpoczę- 
ciem na plenum Sejmu debat nad projektem 
ustawy o szkołach akademickich. w godzinach 
południowych młodzież akademicka urządziła 
w stolicy demonstrację przeciwko projektowi 
ustawy. 

Na szynach tramwajowych na przeciwko 
uniwersytetu ustawiono trumnę z odpowied- 
niemi napisami przeciwko  projektodawcom 
nowej ustawy. Równocześnie wznoszono roz- 
maite okrzyki. Przybyła w samochodzie poli- 
cja. która chciała zabrać trumnę. Trumny bro 
nili studenci. W rezultacie trumnę rozbito, 
część zabrała policja, a część uniosła mło- 
dzieży w obręb gmachu uniwersytetu. Zajścia 
te trwały blisko godzinę. Nikogo nie areszto- 
wano. 


Czy dodzie do stralku 
w przemyśle węglowym? 


(:) Sosnowiec, 20. 2 (K) Sytuacja w przemyśle 
węglowym w związku z wypowiedzeniem umowy 
zawobkowci jest bez zmiany, Przemysłowcy d3 
dnia dzisięjszego nie wysunęjj jeszcze nowych wa 
nitnków, na iakłch ma być zawarta przyszła umo- 
wa zarobkowa, ami nie wyznaczyli terminu ewentu- 
adnej konferencji porozumiewawiczej ze związkami 
zawodowemi. Z tych względów, również przędsta- 
wiciele górników nie mogą podjąć żadnych kroków 
porozumiewawczych. Jak wiadomo, termin ważmo- 
ści dotychczasowej umowy upływa z dniem I mar 
ca br Wobec krótkiego termiņu, dzielącego od tego 
czasu, nie wykłuczonem jest, że przemysłowcy w 
ostatniej chwili narzucą gónnikom swoję warunki 
bez uprzednich konferencyj. Dlatego też w lonie 
związków górniczych kicłkuje myśl wczesnego pro 
klamowania strajku, 

Jak się dowiadujemy z miarodajych źródeł, je- 
szłze 25 bm, wybuchnie strajk górników, o ile do 
tego czasu przemysłowcy nie zwrócą się do gómi- 
ków z propozycia zwołania konferench. W związ- 
ku z wytworzona syfuacią aktywna _ działalność 
wykazują komuniści. Podczas wczorajszych obrad 
radców załogowych Centralnego Związku Górni- 
ków, grupa komunistów 7 posłem Rożkiem na cze: 
le usiłowała "rządzić masówkę przed hudynkier: 
w którym odbywał się kongres. Jednakże policia 
nie dopuściła | rozprószyła zebranych. 

Również na Śląsku sprawa nie iest jeszcze ia- 
sna, W dniu 'utrzeszym odbędzie się konferenc a 
międzyzwiązkowa pomiędzy wpływowym Zespo- 
łem Pracy a CZG w sprawie utworzenia wspólnego 
frontu górniczego, Jednak sprawa proklamowania 
strajku na Śląsku jest bardzo problematyczna wo- 
bec nikłych vpływów Socjalistów. Wyiaśnienie sy 
tuacji przyniesie Z pewnością jutrzejsza konieren- 
cja. 


Urzędn'czka sądowa skazana 


za defraudacię 


(:) Król. Huta, 20, 2. (K)W dniu dzisiejszyn. oć* 
była się rozprawa karna w sądzie okręgowym w 


Król-Hucie przeciwko wrzędniczce sądu godzkiego 
w Rudzie, Anioninie Kupkówmie, która wspólnie ze 
Stanisławem Płaskoniem dopuściła się sprzeniewie 
rzenia na sumę około 200.000 zł. W wyniku rozpra 
wy sąd skazał Kupkównę na półtora roku więzienia. 
Płaskoń iest ciężko chory na gruźlicę i dogorywa 
w szpitalu, 


KRWAWA BÓJKA PIJAKÓW 

(:) Sosnowiec. 20. 2. (K) Wczoraj wieczorem 
wynikła sprzeczka na w, Okrzei w Będzinie pomię 
dzy pijanymi: Janem Kubiczkierm z Będzina a Pio- 
trem Lubasem z Ksawery. Sprzeczka rychło za- 
mieniła stę w bójkę. W czasie zagorzałej bóiki Lu 
bas dobył brzytwy i przeciął nią Kubiczkowi gar- 
dlo. Kubiczka przewieziono natychmiast do szpita- 
la, gdzie po kilku godzinach zmarł, Zabójcę are- 
sztowar o. 


TRAGICZNY WYPADEK NA ZABAWIE 


(:) Sosnowiec. 20. 2. (K) Wczoraj wieczorem 
w czasie zabawy w sali szkolne: w Modrzejowie, 
wydarzył się tragiczny wypadek. Oddający do 
szatni garderobe uczestnik zabawy, niejaki Joachim 
Cepil. uruścił nabity rewolwer. 


Z AA OE Z WE ZZ WO EE ZY W ZE WZA. OZ R A Z ZE OO ZZ RA e 


powodwiąc wy- | 
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Polska wchodzi do półfinału 
w Pradze 


PAT. Dzisiaj w irzecin dniu 
świata rozegrano mecz Ausirja— 
Rumunja, zakończony łatwem zwycięstwem 
Austrji 7:1 (2:1, 8:0, 2:0). Drugi mecz rozegra- 
no między drużyną polska a bcigijską z wyni- 
| kiem 1:0 (0:0. 0:0, 1 :0) dla Polski, Zwyciestwo 
to zdecydowało o wejściu Polski do półfinału. 
W pierwszej tercji Polacy ciągle atakuja a 
Belgowie dokonują niewielu pojedyczych wy- 
padów. W drugiej tercji Polacy mają nadał 
inicjatywę. Trzecia tercja sloi pod znakiem 
bardzo żywego tempa. W 7-mej minucie Woł- 
kowski ładnie podjeżdża pod bramkę i strzela 
bramkę, zdobywając jedyny punkt dla Polski, 
Sędziował Kanadyjczyk Puttee. 


Bieg narciarski na 50 km 


(:) Zakopane. 20. 2. PAT, W ostatnim dniu 14-ych 
międzynarodowychh zawodów o mistrzostwo Pole 
ski odbył się bieg na 50 km, do którego ze zgłos 
szonych 53 zawodników stantowało 39, z których 
36 bieg ukończyło, Wanunki na trasie bardzo dobre. 
W biegu tym zwycięstwo przypadło Czechom, kró 
rzy znajdują się w bardzo dobrej formie. 

1) Musil Cyryl (CSR), czas 4 g. 4 m. 6 sek, 
2) Stechlik Leon (CSR) 4, 8, 5; 3) Berych Wt. (P), 
4,11,35, 4) Dawidek Jan (P), 5) Feistauer (CSR), 
6) Rolland (HDW), 7) Słowiński (P), 8) Kuraś (P), 
9) Michalski St. (P), 10) Nowacki (P), na 15 mieł- 
scu ulokował się dalszy zawodnik czeskostowacki 
Dolensky, mając czas 4,29.09. 


Ciekawy proces literacki 
w Warszawie 


G) Warszawa. 20, 2, Znany krytyk liferacki 
Jan Lorentowicz zawarł umowę z wydawcą 
Broszkiewiczem w sprawie wydania „Dziejów tea- 
tm w Polsce“. dzieła, które mało być wydane w 
nakładzie 2.500 egzemplarzy. Tymczasem okazas 
ło się, że Broszkiewicz wydał 12.000 egzemplarzy. 
P, Lorentowicz zwrócił się z tego powodu do pro 
kuratury, która zajęła całe wydawnictwo w dru- 
kami Kozjańskich i w księgarniach,  Lorentowicz 
wytoczył proces, domagając sie od Broszkiewicza 
45.000 zł. odszkodowania. 
Á m 0 2 ŻE 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ 
Zwyżka ceny pieczywa 


(:) W dniu wczorajszym nastąpiła w Krakowie 
pewna zwyżka cen pieczywa, tzw. lułksusowezo, 

I tak, oena bułek tzw. wiedeńskich, wynosząta 
dotychczas 4, wzgl. 8 gr. za sztukę podskoczyła 
wczoraj na 5, wzgl. 10 gr, za sztukę, 

Cena taryjowa wynosiła dotychczas 5, wzgl. 10 
groszy, jednak ze względów konkurencyjnych po* 
bierane były riższe ceny. Obecnie, naskutek zwyż 
ki ceny mąki podskoczyły również ceny pieczywa. 

—ko— 


— (:) PLENARNE ZEBRANIE SEKCJI LEKKO- 
ATLETYCZNEJ „MAKKABI” dziś, o godz, 7.45 
wiecz. w lokalu klubowym Jagzieilońska 10. Na po: 
rządku dziennym: Mistrzostwa na hali i trening zi- 
mowy. 


Praga, 20. 2 


surzał Kula ugodziła dozoruiącego garderobę Jakó 
ba Kwaśnego, raniąc go ciężko. Rannego w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono natychmiast do szpi 
tala. Wypadek ten wywoła przygnębiające wraże. 
nie wśród uczestników zabawy. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zangara skazany na 80 iai więzienia 


„Panie sedzio, prosze nie być skąrym"''... 


Miami, 20. 2. PAT. Sprawca zamachu na 
prezydenia Roosevelta Zangara został skazany 
ns karę 20 łat więzienia za każde z 4-rech usi- 
łowanych zabójstw tak. że ogólna kara wy- 
mierzona Zangarze wynosi 80 lat ciężkiego 
więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku Zangara zawołał av 
sędziego: „Panie sędzio, proszę nie być skąpym 


i skazać mnie na 100 lat więzienia!“ 

Zangara do końca rozprawy zachowywał 
się wyzywająco. Po wysłuchaniu wyroku a= 
świadczył. że żaluje, że nie udało mu się zabić 
prezydenta Roosevelta. Gdy Zangarę wypro- 
wadzono z sail posiedzeń sadu, śmiał się gło- 
śno. 
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POSAD POSZUKUJ* 
Meee ee 


RaZ 


PIELĘGNIARKA rutyno 


wana pielęgnuje cho- 
tych — położnite, przy 
iri + ma wyjazd. Pie! 
wszotzędne referencie 
Ceny niskie. Zgłoszen.a: 
Miodowa 9, H. piętro 
m. 20. 10252 


OSOBA INTELIGENT 
NA, władająca językiem 
niermeckim i francuskim 
mnuzykalna, pisząca ns 
maszynie, poszukuje la 
kiegokolwiek zajęcja na 
godziny popołudniowe. 
Zgłoszenia pod „Wyma 
gania skromne“ do Adm 
N. Dziennika*, 2115k 


RUTYNOWANA siła br 
towa z kilkuletnią prak 
tyka, znaląca buchaste 
tjè, korespondencię pe 
sko-niemieęcką.  piszącz 
biegle na maszynie. p3- 
saukuje posady. Zgłosze 
nia pod „Pierwszorzęd: 
na“ do Adm. „N. Dzien: 
nika", 1004kr 


„NOWY | DZIENNIK" środa 22 lutego 1933 


Tabletki 


Radość życia 
traci wielu ludzi których 
dręcza okropne bóle reu- 
matyczne | nerwowe. 
Lecz niema powxlu do 
rozpaczy. gdyż luż w'e. 
le tysięcy cierpiacych cd- 
zyskało swe zdrowie 
orzy pomocy Togalu. Ta: 
bletki Toga! bow' em cze- 
sto zwalczają te nmiedo- 
nagamia. Toga' wstrzy* 
muje nagromadzanie się 
wash moczowego. 
Nieszkodliwe dla serca 
żołądka t innych orga- 
nów. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 


LOKAL z urządzcier 
ulica Szewska, wysta 
wa frontowa sprzedan. 
Szewska 15, podworzec 
miedzy godz. 11-—1. 


SPRZEDAŻ 
E 


DYWANY ręczne, kili- 
my — napawa. Czysz- 
czenie, strzyżeme — 
„Dywan*. Kraków-Pod- 
górze. Kingi 9. Te'cton 
Nr 116-09 1152kr 


PIANINO QUANDT Ber 
lin, czarne prawie no- 
we sprzeda Felena Smo 
larska, Kraków, Szew- 
ska 9 Skład fortepianów 

2190ku1 


DYWANY żywieckie rę 
czne nie ustępują oryg. 
nalnym perskim. Cen 
tralny Skład rmy Ce 


ratą Linoleum, Dywany 
M. Halpern, Poselska !* 
2229k: 


ZARZĄD GMINY WYZNANIOWEJ ŻYDOWSKIEJ | Następna 


W ROPCZYCACH ogłasza 


KO NKURS ma obsadzenie wakującej po- 


sady rabina w tut. gminie 


ı Kandydaci, ubiegający się o nadane posady, win- 
mi wnieść swe podania do Zarządu gminy najdalej 
do dnia 23 marca b. r, włącznie i dołączyć nasię- 
mace dokumenty: 1) świadectwo obywatelstwa, 2) 
metrykę urodzenia, 3) świadectwo zę zmałomości W- 
zyka polskiego w słowie i piśmie; 4) Świadectwo 
wybitnych dwóch rabinów artodoksyjnych, stwier- 
dzające, że kandydat posiada wykształcenie rabima 
ckie (Hataroth haraha), Pobory wedle umowy. 
Ropczyce, dnia 16 lutego 1933 r. 
2233r ZARZĄD 


Najnowszy podwójny zeszyt (11-12) 


MIEŚĘCZNKA LYDEWSKIEGO 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść: (192 gtr.) 


M. Bałaban: Zagadnienia histor]ozofii żydowskiej w 
stosunku do historji Żydów w Polsce. 

Roman Brandstaetter: Tragedia Juliana Klaczki. 

Chaim Löw: Dramat społeczny Lejwika. 

Aurelja Gottllebowa: Śladami dwutysiącietmeij tu 
łaczki. 

A. Rassin: Umysłowość į moralność żydostwa pə} 
skiego w. XVII. i XVIII. 

Edmund Stejn: Higjiena społeczna w epoce Talmudu, 

A. J. Prowajski: Ruch spółdzielczy wśród Żydów w 
Polsce V—VII. 

Ludwik Oberlinder: Lwów. 

Szałom Asz: Nie mogę dłużej milczeć. 

I. Ostersetzer: Epos katastrofy żydowsinej, 

EL Feldman: Dzieje Żydów w Warszawie. 

Dawid Horowitz: Przyczyny dobrej koniunktury 
gospodarczej w Palestynie. 

2. Ellenberg: Szermierz prawdy, 

F, Schłang: Uriel da Costa. 

N- Sobel; Żydowski ruch robotniczy 

H. Sternbach: Osiemnasty Hstopada. 

M. Alter: „Rozwód Wiedeński“. 

N, Eck: „Tekufatem". 
Warunki prenumeraty: kwart. zł. 8. 


Zamówienia do admiaisrracji: Warszawa, Rymar 
ska $S. telef, 11-57-38, 

Przesyłki pieniężne ra konto P. K. O. 24768 — 
Menara. Sp. Wyd. z ogr. odp. Warszawa, 

Adres redakcii: Łódź Narutow-cza 96, 


bskcja przyrządzania kżnepek (gorących) 
odbędzie się dnia 28 lutego 


i lekcja przyrzączenia śleczi (12 radzeji) 


odbędzie się dnia 2 marca 


o godz. 4-tej popol. przy ul. Stolarskiej 15, 1. pie 
tro. w szkole zawodowej „Ognisko Pracy". — 
Wpisy i informacje w kancelarii szkoły codzien 
mie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11—1. Tele 
fon 158-21. 


Dr. SAMUEL SZENKIG 


CZYŃ BILUJSKI 


DZIEJE ! ZNACZENIE 


Kraków 1933 Str. 64 
Do nabyc'a u wydawcy: Avucnt Ranoar Ha wri 
„Akiba” Kraków, Dietla si, w cenie 8u groszy. 


KCSZULE meskie, pyliamy 


męskie i damsmkie. bieliznę pościelową skro 
mną i wykwin'uą, przyjmuje pracownia „Ognr 
ske Pracy”: Zamówienia przyimuję się codzien- 
ne od godz. 11—1, z wyjątkiem sobó'- — Tele- 
fon 158-21. — Krój pierwszerzędny. wykonanie 
staranne ceny niskie. 


WYCIECZKA 


PORTLGALJI, 


okretem „Poionja* (15.000 ton) 


Za Zł. 840.— 


Informacje ; zapisy przyjmuje: Wagons-Lits Cook, Kraków, ulica Sławkowska 12. 


Nowy Dziennik, Kraków, Orzeszkowej 7. 


PO SŁOŃCE 


Paszporty f wizy zbedne. - Z3-dnicwa Wielkanocna Wycieczka ¿o 


KISZFAKII, AFRYK! 


już A WE y 


| najtaniej — uajwiększy wybór 
tylko m 


IM FREIWALDA 
Kraków, Flcrjańska 44, l.p. 


WSZELKIE ROBOTY 
MODNIARSKIE 


wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo- 
leniu Szan. Pań 


w Zakładzie Modniarskim 
FRANCISZKI S(HW ARZOÓW NY 


| Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa ofic.) 


6-cio tygodniowy Kurs gotowania 


i ekonomiczn. prowadzen:a domu 
dla młodych mężatek i panien (ostatni w bie- 
żącym roku) rozpocznie się dnia 1 marca. Cena 
za kurs wraz z prowiantem wynosi Zł. 35. — 
Wpisy i informacje w kamcelarji szkoły zawo 
dowej „Ognisko Pracy“, uł. Stolarska 15, l. pie- 
tro, codziennie, z wyiątkiem sobót, od godz. 


11—1. Tel. 158-21. 


PRENL MEKATA: w Krakowie na prow, miesięcze.c Zl EQ kwartal. ZL 1804 


w Krakowie 2 odnos.sn do doma » 
Ne mewincz z przesyłke pocztowa s 
Żayrszicą Z przesyłka pocztową a 


l Wydawca: Z2 Spółkę Wyd. „Nowy Dzienuk*: 
Redakici odpawiedziamy: Zyztrya Moses — Nows Drukamia Dziennikawa. Kraków. Orzeszkowe 1. pod zarzadem Maksymiliana edm - 


„ 6'20 = - 198 
„ 660 ` „ 18'A 
„ 1008 S - WK 


Ang FZIPNNIK* wecłedzi <edz'em'e także w por -działk' | drd préwia 


OGŁuUsSZENIA 
teście I nadesłanem 


Zygmum ĦHochwaid. 


— Reakto: oaczerzy” 


Podstawa ubłaczeń Jem I muimet wiednyw. lamie — STOLB * 


ma 2 lamy po 74 mm. - Strens za tekstem £ i. 


mów po 37 miim m Naprzrcjsze Ccgloszenia drobne śczymy za 10 = 
CENY a zlotych: i swona 128 — Teksi I —. Nadesłane 078. — Za teks 
0'25. — Drobne od nowa 0'20. 
ce 12750. — Za zastrzełene miejsca dolicza Se 25% 


Dla poszuknących pracy 0'10. — Cra 


Dr Wiiten Bertehanmer 


— T 


